
Nr. 71 Kraków, Niedziela 27 Marca 1892. Rocznik XI.
•*®Wa Reforma11 wychocb.i codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Swiąr uroczystych. 

P r c n a n e r a t a  w y a a i i :
W rocznie: półrocznie; kwartalnie:

20 zł. w. a. 10 zł. w. a. 5 zł. w. a.
24 n n 2 .  „ 6 „ ,
28 n n 14 n „ 7 „ .

32 „ „ 16 n „ 8 > n

»niesięa*ńe:
1 zł. 80 ot.
2 „ — ot.
8 „ 50 ct.

3 _ _  eŁ

^mąjscn.............................
W , * przesyłką pocztową
I), Niemieckie..! . . . .

o-foch, F u ic y i,  Anglii, Belgii,
Pal |0ary*> Turcji i innych krajów

| « m r  kasztuja lO  oentiw, z przesyłką psoztową 1 3  centów; — we Lwewle w 
Biurze dzienników Plona, ul. Karola Ludwika 9, do nabycia po 10 ct. 

P re n u m e ra tą  p r z y jm u je  się  ty lk o  za  ca ty  m iesią c .
* pieirgdzmi i przekazy pieniężno na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza siv nad* 
frnnco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nie^piecif- 

‘Ottano nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
R ęko p isó w  n a d s y ła n y c h  R eda lccya  n ie  zw ra ca .

I d m  B e d a k c y l  i  A d m in ia tr u c y i: U lic a  iw . J a n a  N r. 1S .

NOWA

REFORMA
P r e i B H a r a f f  r A r z y j m a J ^ ł

w a w elc j-ft-w ą : AdminLitraoya „Nowej Rerormy' i wisystn# arsędj lm .sw ^  : a ł a j n e s ’
w a :  Administracya „Nowej Reformyu. — Magazyn nowoóoi P. A. Grigara i ó.ówn- trafika 
w Bynku. — Biuro (Ig. Herz) Plac Maryaeki, 9, — Handle: E. Smidowieza i  8 W Niemojsw- 

skiego w Sukiennijujh.J. Bajera przy ul. Gndzki^.
Z a m ie j i c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł o s z e n i a  przjjmują Biura dziennizów: Wr L w u -  
w i* Ludwik Plohn, ulica Karola Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pis: — W P . a e n y -  
i l u  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. -  W W i e d n i u  pp. Laawni^ii £  To­
gi er (także w Hamburgu, Frankfurcie nac Menem, Berlinie, Lipsru, Bazylei i Wrosła' 
win). A. Oppelik, R Mosse (takie w Berlinie, Hamburgu® MobmW*® i Norymberdi#). — 
Hermann Goldschmiedt, M. Duke*, H. Sohalek, J. Danneberg. — W P » r y * is  Sooieti Mu- 

tuelle de PublioitS A. L o r e t t e ,  direetenr, Bu* Camnartin 61.
O g ło s z e n ia  (inseraty) przyjmuje Administracya za opłata od miejsca wieruża drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 et^^każd^rab.$->iij raz po _6 cent — N a d o s ł a n e  po 80 

„ a . u  ‘ rkuiane,
50 esnt.

—  *ie ń a p n ó d  nadesłsu
przekazem pocztowym.

Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
J*cze8ne odnowienie prenumeraty, któ- 
n  warunki podano w  nagłów ku, obok 
*"*łu dziennica. Prenumeratę zamiejsco- 

.% i miejscową przyjmuje tylko Admi- 
"T,jaoya Nowej Reformy w Krakowie, i 

T&ucje wymienione w nagłówku dziennika.

. “fenumeratoro wie N. Reformy nabywiś mogą, na mocy 
|S?*y zawartej prze- nas i  wydawcą, znane i piękne „AL- 

BAsilĄTKOWK ADA M1 MICKIEWICZA1* po ee- 
j® Wyjątkowo zniżonej. Album to zawiera 70 wielkich 

?lej*zyeh rycin, odnusząeych się do życia Mickiewicza, 
w dziecięcych aż do zgonn, a nadto obejmnje treści- 

j,*łeiorys poety.
*Ua zwykła wynosi 7 złr. — a dla naszych Abonen­

ta?, ty Iks 5  złr., za co już przesyłka nastąpi franko. — 
|»i* ytość nadsyłaó należy do Adn.ieii>t.aoy; naszego

podstawie zawartej umowy Prenum eratoro- 
• -V Reformy mogą otrzymywać od 1 kwie- 

u t  r. następujące czasopisma po cenie zni 
*°®ej:

ła tlo ia c  m u z y c z n e ,  teatralne i artystyczne*
Jchodzące w W arszawie, wraz z dwutygodnio­

w y  dodatkiem po następującej cenie:
*• K rakow ie: kwartalnie I złr. 86  ct.
Mb p row incyf: kwartalnie 2  złr. 76 ct.

czasopismo literackie i nau- 
wraz z powieściowym dodatkiem po cenie 

*łr. 50 cL kwartalnie 
1 » iS rO W E  M 0 1 > Y “  po cenie znacznie zni- 

fteJ. a mianowicie: I złr. 20 ct. kwartalnie.

Od idministracyi.

W niedzlblę 10 kwietnia b. r. wyjdzie 
JjJnier „N. Reformy11 w nakład/ie zwię­
kszonym i rozesłany będzie pc kraju.

Zwracając na to uwagę naszych P. T 
mserentów, prosimy o wczesne zgłasza- 
** inseratów, gdyż spóźnione zgłoszę* 
nla bardzo łatwo z braku miejsca nie 

mogły być uwzględnione.

Krytyczny zwrot w ugodzie 
czesko-niemieckiej.

Z pew ną gorączką oczekiwano w Czechach 
^Powiedzianego na czwartek posiedzenia sejmo- 
* eJ komisyi ugodowej. Szczególnie N i e m c y  

yczekiwali z niecierpliwością tego posiedzenia, 
ł -4guąc usłyszeć oświadczenie rządu, którego 
" 'di się domagali. Oświadczenie to złożj* '»• 

b o n  na posiedzeniu we czwartek i wywołał 
wszystkich stronnictwach jednakowe n i e- 

j a d o w o l n i e n i e .  Oświadczenie to, ułożone we- 
J?*.ug recepty prześlizgiwania się wśród trudno- 

. > &ni nie zrywa układów wiedeńskich, ani też 
fij® kładzie zbytniego nacisku na wykonanie 
H oktacyj ugodowych i nie wyjaśnia wcale, ja- 

będzie zachowanie się rządu, jeżeli wnio­

ski o odroczenie znajdą większość, lub też ża­
den z wniosków ugodowych nie uzyska w ię­
kszości.

W  niosek o odroczenie pojawił się tak ze strony 
Staroczechów, jak i ze strony szlachty feudal­
nej. Namiestnik czeski dopiero po tych wnio 
skach zabrał głos, a następnie posłowie niem iec­
cy wyrazili zapatrywanie swoje, tak na wnioski
0 odroczenie, jak i na oświadczenie rządu. K ry­
tyka oświadczenia rządowego odezwała się także 
z obozu szlachty feudalnej i z obozu staiocze- 
skiego. Na posiedzeniu czwartkuwem tylko Mło- 
doczesi nie złożyli żadnego oświadczenia. Już 
na poprzedniem posiedzeniu wnieśli oni oświad­
czenie zapowiadające bezw zględną opozycję 
przeciw przedłoieniom  ugodowym. Z oświadcze­
nia tego nie wynika jednak, aby nie mieli po­
przeć wniosku o odroczenie. Od tego jednak, 
czy Młodoczesi za wnioskami temi głosować bę­
dą, czy nie, zawisła forma, w jakiej spraw a ugo­
dowa ulegnie umorzeniu. Form alne odroczenie 
na czas nieograniczony równa się bowiem zupeł­
nemu umorzeniu sprawy, ale jeżeli Młodoczesi 
nie będą głosować za wnioskami Staroczechów
1 szlachty feudaluej, natenczas komisya nie po* 
weźmie żadnej uchwały i w ten sposób przed­
łożenia ugodowe upadną w tej sesyi, bez na­
dziei, aby je rząd wniósł w sesyi następują- 
cej.

Niemieccy posłowie nie odsłonili Wcale dróg, 
jakiemi kroczyć zamierzają w razie umorzenia 
sprawy ugodowej. Groźba ahstynencyi nie poja­
wiła się wcale pomimo, zei Niemcy uważają odro­
czenie rozpraw za rzeczywiste odrzucenie ugody. 
Nie wyklucza to jednak wykonania tej myśli, 
jeżeli myśl opuszczenia Sejmu kiedykolwiek 
powstała wśród posłów niemieckich. Nam jbdnak 
zdaje się, że posłowie niemieccy zbyt dobrze 
wiedzą o tem, że przez abstynencyę nieby nie 
uzyskali, a wieleby stracić mogli.

D yskusję ogólną nad projektami ugodowemi 
zamknięto wprawdzie w komisyi, ale nie ukończo­
no joj jeszcze. Komisya ugodowa zbierze się za­
tem raz jeszcze, ale prawdopodobnie po raz 
ostatni.

Im ieniem  Słaroczecbów przemawiał na wzmiau 
kowanem posiedzeniu komisyi ugodowej dr. 
M a t t u s z ' z a r a z  po zagajeniu posiedzenia. W nio­
sek jego opiew a:

Zważywszy, że pierwszorzędne interesy kraju
i państwa wymagają zakończenia, a przynajmniej 
możliwego osłabienia sporów, istniejących od 
dłuższego czasu między oboma Królestwo czeskie 
zamie8zkująeemi narodowościami, i zamierzając i 
nadal do tego celu dążyć wszelkiemi siłami i od- 
powiedniemi środkami; zważywszy, że wiedeń­
skie punktacje ugodowe z 19 stycznia 1890, ma­
ją przynajmniej w pewnej mierze służyć do tego 
celu; zważywszy, że rzeczywistej zgody w kraju 
uzyskać nie można tylko przez układ większości 
reprezentantów narodu w sejmie zasiadający011’ 
jeżeli chociażby część ludności stanowczo sprze­
ciwiała się warunkom takiego układu ; zważy*82̂ ’
ii  główna przyczyna oporu ludu czeskiego Iezy 
w obawie, że ustawami i konstytucyą zape*D10' 
ne równouprawnienie obu języków i narodowo­
ści, które narodowi czeskiemu i tak na podsta­
wie historycznych i naturalnych praw PrZI  
guje, mogłoby być na szwank narażone®' f^yby 
wszystkie punkty ugody wykonano wpierW’ za.". 
nimby owo równouprawnienie stało się czynem |i 
oświadczając wreszcie, że zupełne prz®ProWy ze'  
nie równouprawnienia obu języków jest podsta­
wą i warunkiem każdego dalszego rokowania 
zmierzającego do urzeczywistnienia zain®rzonel u-

g o d y : S e j m  k r ó l e s t w a  C z e c h  o d r a c z a  
d a l s z e  o b r a d y  p r z e d ł o ż e n i a  mi ,
które mają byc wykonaniem układów, zawartych 
w protokółach wiedeńskich ze stycznia 1890 
roku.

Im ien iem  szlachty czeskiej h r . B u q u o y uczy 
n ił w n iosek :

Ze względu na główny cel układów, które 
obejmuje protokół wiedeńskich konferencyj z ro­
ku 1890, i które zmierzały do ułatwienia poro­
zumienia między oboma, narodowościami zamie- 
szkującemi Królestwo czeskie i pokoju narodowo­
ściowego^ opartego na równouprawnieniu tych na­
rodowości ; zważywszy, łe  jo  osiągnięcia tego ct,- 
lu konietznem  jest współdziałanie obu narodowo­
ści, że jednak jedna z tych narodowości sprzeci­
wia się jawnie wykor »niu układów, zawartych na 
konferencjach wiedeńskich; zważywszy dalej, ze 
odrzucenia choćby jednego projektu ugodowego 
znaczyłoby tyle, co odrzucenie samej ugody, i 
zważywszy wreszcie, że obrady w sajmie nad te- 
mi przedłożeniami w obecnych stosunkach nie 
tylkoby pozosiał/ bez rezultatu, ale nadto zao­
strzyłyby przeciwieństwa; Sejm odracA dalsze 
rozprawy nad układami, zawartemi w protokółach 
wiedeńskiej konferencyi ^  1890.

O św iadczenie hr. 1  h u  n a  opiew a w reszcie  d o ­
słow n ie  :

Rząd przyjmuje do wiadom ości, że posłowie 
z wielkiej własności oświadczyli, ,-ż uznają obo­
wiązki, j akie przyjęli w konferencyi wiedeńskiej 
i tylko ze względu na ostateczne wykonanie ugo 
dy Pragną odroczyć obrady. BząJ zadowolonym 
jest z te g o , że wymienieni posłowie z wielkiej 
własności uznają dobroczynne skutki uchwalo­
nych już ustaw ugodowych (następuje wyliczanie 
tych ustaw), Pząd, którego zarówno, jak inne n» 
konferencyi wiedeńskiej w r. 1890 reprezento­
wane strony, obowiązują układy ugodowe, silnie 
jest przekonanym, ie wyktmanie przedłożeń ugo­
dowych jest pierwszym wamnkiem uzyskania po­
koju naroduwościowcgo. Jeżeli celu tego ni® osią­
gnie sie szybko, to musi z tego powodu ucier­
pieć umysłowy i ekonomiczny rozwój królestwa 
czeskiego. Riąd nie m dte zatem inaczej postąpić, 
■ak wyraz,ć życ/.eme, aby \  ,rod&. we wszystkich 
swych częściach ile możności najprędzej wykona­
ną została, i aoy w tym cela sejm przedłożone 
mu projekta ugodowe uczynił przedmiotem obrad 
merytorycznych.

Po tem oświadczeniu namiestnika pierwszy gfos 
zabrał p. P l e n e r .  Uważa on oświadczenie rządu 
za niedostateczne. Je s t uderzającem, że rząd nie­
jako wyraża posłom z wielkiej własności powin­
szowanie z powodu ich oświadczenia. Wniosek o 
ońroczenie na czas nieokreślony nie jest niczem 
mnem, jak zamaskowanem o d r z u c e n i e m  u- 
g o d y .  Mówca nie spodziewał się wcale, aby za 
to r ?ad dziękował posłom z wielkiej własności 
Kząd w j raża życzenie, aby obradowano nad przed 
łożeniami ugodowemi, ale nie oświadcza się co do 
wniosku o odroczenie i nie wyjaśnia, jak postępo- 
wa0 będzie w sprawach należących do jego kom 
petencyi. Takie oświadczenie rządu nie popiera 
wcale przeprowadzenia ugody Dr. P l e n e r  kry­
tykuje dalej postępowanie Staroczecnów i wytyka 
lna, że ulegają ^.riiikom  agimcyi Młodoczechów 
a nic nie uczynili, aby zapobiedz skutkom tej 
agitacyi. Również krytykuje ten poseł postępowa­
nie szlachty czeskiej a przechodząc do kwestyi 
r°zgraniczenia okręgów sądowych, twierdzi, że 
większość sejmu już w r. 1884 na rozgraniczenie 
to zgodziła się w zasadzie. Sprawę tę omawia p. 
Plener obszerniej a kończąc mowę swoją, zarzuca 
Staroczechom i szlachcie feudalnej, że za odrocze­

niem oświadczają się tylko ze względów takty­
cznych. „My będziemy zawsze obstawać przy za­
sadach i roszczeniach, jakie zawierają punk tacje  
ugodowe i dążyć będziemy dc^ ich urzeczyw istnie­
nia. Tych żądań naród niemiecki nigdy nie wy­
kreśli z pamięci**.

W tym samym duchu przemawiał dr. S c h m ey  
k a  1, poczem ks. Karol S c h w a r z e n b e r g  wy­
jaśnia, jak trudnem jest położenie reprezentantów  
wielkiej własności. Mówca przestrzega rząd, że 
g d /b y  zamierzał punktacyc ugodowe przeprow a­
dzić w drodze administracyjnej, powiększy jeszcze 
opór przeciw ugodzie. Ks. S c h w a r z e n b e r g  
cieszyłby się, gdyby rząd przyszedł do przekona­
nia że układy ugodowe są na razie niemoiebne. 
W końcu podnosi mówca, że oświadczenie rządu 
nie zadowolDiło żadnego ze stronnictw.

Przemawiali jeszcze pp. K w i c z a 1 a, hr. P  a 1 f 
fy , dr. M a t u s z  i dr. S c  h o  lz , poczem zam 
knięto ayskusyę. Do głosu zapisani są jeszcze pp. 
H e r o l d ,  H a l w i c h ,  T r o j a n ,  F i s c h e r a ,  hr. 
B u q u o y, G r e g r ,  K u t c s e r a ,  Z e i t h a m -  
m e r ,  S c h a r s c h m f e d t ,  V a s z a t y ,  P l e ­
n e r  i K w i c z a ł a .  Wszyscy ci posłowie prze­
mawiać będą dopiero na przyszłem  posiedzeniu 
które jednak jeszcze nie zostało wyznaczonem-

Sejm krajowy.
L w ó w ,  24 izarca.

CSprawozdanie z  X I I  pot \edz >nia 2 V I  
peryodu).

(ad.} Początek posiedzenia godz l®. mI,n ‘ ^ *  
Petycyj wpłynęło dotąd 1325. P ki. S i r  k o  po­
piera petycyę gm. Turze pow. brod^iego o za­
pomogę z powodu klęski elementarnej. P- M i d o- 
w i c z  przemawia w poparciu petycyi komitetu 
urządzającego szkołę i warsztat szewski w Rze­
szowie, o ctały ropzny zasiłek. P- ks. S i c z y ń -  
s k i  przy petycyi 33 pogorzelców z gminy Wiel- 
kopole stawia' nagły wniosek o udzielenie zapo-‘ 
mogi i pożyczki bezpioceutowej, by komisya bu­
dżetowa przędło vła ;w tym przedmiocie lak naj ( 
rychlej ustne spiawozdanie.

Z porządku dziennego p. C z y i e w i c z  imie­
niem komisyi sanitarnej' zdajb sprawę z przedło­
żenia Wydziału krajowego w* przedmiocie dekla 
racyi co do umieszczenia klinik przy szpitalu po­
wszechnym we Dwowie dla przyszłego fakultetu 
medycznego wszechnicy lwowskiej. Komisya sani­
tarna wnosi, by Sejm upoważnił Wydział kra­
jowy do zawarcia umowy z adm inistracją pań­
stwa, na podstawie deklaracyi, złożonej przez Wy­
dział krajowy w dniu 15 września r  b.

M a r s z a ł e k  uprasza, by mówcy ewentualne 
swe wnioski stawiali )u i w. c’ągu rozprawy ogól­
nej i to w formie odesłania do Wydziału krajo­
wego.

Pos. S t a d n i c k i  wytyka niedokładność spra­
wozdania i żąd? jasnegt wytłomaczenia, jakie 
kraj ma ponieść ofiary wskutek tej umowy.

Członek Wydziału kraj 1 H o s z a r  d daje żą­
dane wyjaśnienia na podstawie spraw ozdania 
Wydz kraj. p os. rektor B a l a r  i t s  już  naprzód 
Iziękoje gorąco krajowi za ofiarność w imieniu 
uniwersytetu lwowskiego, nauki i młodzieży. p os. 
B o b r z a ń s k i  twie-dzi, ie  tu me chodzi o bu ­
dowę klinik, tylko o przeznaczenie pew nych od­
działów szpitalnych na cele kliniczne. Rząd zaś 
przyczynie się kwotą 150.000 złr. na ściśle kli­
niczne budowy sal wykładowych, muzeów i t. p

Przemawiali jeszcze P T r z e e i e s k i  i sp ra ­

wozdawca p. C z y ż e w i c z ,  który zaznaczy1, za­
dowolenie swe, że „przecież znowu zaczynamy 
nieść na daleki wschód pochodnię cyw ilizacji 
i postępu**.

W niosek komisyi przyjęto prawie jednogło­
śnie.

Z kolei bez rozpraw  przyjęto sprawozdanie ko ■ 
misyi gm .nnej o wniosku p. Poleczka wtględem  
w c i e l e n i a  o b s z a r ó w  d w o r s k i c h  d o  
z w i ą z k u  g m i n n e g o .  W myśl wniosku ko­
misyi o d s t ą p i ł  S e j m  t e n  w n i o s e k  W y ­
d z i a ł o w i  krajowemu z poleceniem, aby go zna- 
dał i wyniki tjrch badań zużytkował przy poleco- 
nem mu dawuiejszemi uchw ałam i Sejmu wypra- 
cowanio projektu reform y ustawodawstwa gmin- 
nego dia n s i.

fiastępnie przystąpiono do sprawozdania komi- 
syi F T” m y s ł °  w e j z p r z e d ł o ż e n i a  Wy -  
d* ar  u k r a j o w e g o ,  o b e j m u j ą c e g o  c ź y n -  
n o - i e i j e g o  w z a k r e s i e  p r z e m y s ł u  k r a ­
j o w e g o .  (Część I. O rganizacja kr? jo w ej komisyi 
dla spraw  przem ysłowych, stypendya, zasiłki i po­
życzki na cele przemysłowe, fundusz przem y­
słowy.)

Komisya przem ysłow a stawia następujące trzy 
w nioski:

1) Sejm przyjmuje to sprawozdanie do wiado­
mości.

2) Sejm pozostawia na przyszłość uznaniu W y­
działu krajowego, w jakiej wysokości msją być 
wyznaczone i pobierane prowizye od pożyczek 
z krajowego funduszu przemysłowego, bez względu 
na wysokość kwoty pożyczkowej.

3) Sejm wzywa penownie rząd, aby przyspie­
szył uregulow anie stosunku komisyi krajowe; dla 
spraw  przemysłowych, jako organu doraaczeg< 
nam iestnictw a w sprawach, tyc^ącyoh się szkół 
przem ysłowych w Galicyi, pizea rząd zakładanych

utrzymywanych.
P. Klei iens b  • « e d u s z y e k i krytykuje przed­

łożone sprawozdanie i potępia ulokowanie kwoty 
25.000 tir  z fuLduszu przemysłowego w akcyach 
nowo założonego we Lwowie akcyjnego „ T o w a ­
r z y s t w a  h a n d l o w e g o * * .  Iustytucya ta, do­
piero co powstała, nie wiadomo jak się rozwinie; 
Wydzia krąjouy powinien był wpierw zasięgnąć 
decyzyi Sejmu, zamiast poatępować trochę lekko­
myślnie i nieskrupulatnie. Mowoa nw a ia rin  wnio 
akn, bo musi się liczyć z faktem  doKonauym, 
wyraża jednak opinię, że W ydział krajowy ście­
śnił p r/ez  to Cal na laln fufcrLoB” -jmŁflnjJsł0WV 
jest przeznaczony i wnosi rezolucyę te j t r e S c i  
„Sejm wyraża nadzieję, że w przyszłości Wydział 
krajowy b e z  o d w o ł a n i a  s i ę  do  S e j m u  
funduszu przemysłowego, przeznaczonego w yłą­
cznie na cele przemysłowo, n i e  u ż y j e  n a  ż a ­
d n e  i n n e  c e l e * .  Rezolucyę tę poparto tylko 
14 posłów.

Pos. M e r u n o w i c z  stwierdza, że pomimo 
silnej &kcyi krajowej podjętej w ostatnich latach 
o kierunku przemysłowym, strony najbardziej 
w tem interesow ane, mianowicie k o r p o r a c j e  
r ę k o d z i e l n i c z e ,  zachowują się zupełnie 
obojętnie. Na rozmaite postanowienia ustawy 
przemysłowej, mające ria celu strzeżenie Lororu 
sianu, poczucia łączności i t. p. k ias; rękodziel­
nicze nie zwracają wcale uwagi.

Są to jeszcze następstw a zgubnego wpływu' 
dawnej ustawy przemysłowej z roku '1 8 5 9 . 
Muwca 3la zaradzenia temu wnosi odpowiednią 
rezolucyę. Druga rezolucya pos. Meruuowicza 
domaga się, by przy rozdawnictwie stypendyńw 
uwzględniono potrzebę kształcenia młodzieży w 
kierunku handlowym’. W końcu domaga się 
mówca od rządu, by usiłowania W yddału kraju-

i i cztery.
N*WlfcLA
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(Donońezenia).

^  Znowu gorączka większa i większe osłabienie, 
je s z c z e  nieustanne a czoło wilgotne od potu. 
'■'Wiłam, wybuchał nadm iaren uczuć i ożywiony 
berw"Wo ruchliwością miotał się niespokojuie, u- 
*fedając niemożebne plany; to znowu w rozpł- 
tyóem zwątpieniu opadał z sił i tracił resztę tej 
Młodzieńczej otuchy, która dotąd życi** weń są- 
c*yła. Kaszel, którego od czasu przemarznięcia 
?®zbyć się nie mógł, stawał się coraz dokuczliw- 
8*,ł m a na ubtach niekiedy pokazywała się krew.

Kilkakrotnie rozpoczynano z nim śledztwo i 
Przekonawszy się rychło, że stan jego na to nie 
d°zwala, pu pierwszych przerwano pytaniach.

Dwa razy silniejszy wybuch krwi przypraw ił 
80 o mdłości. Wreszcie zwątpił o sobie i czuł że 
ubliża się koniec.

Oodzień pytał o swoich drogich, o Wandę, Ja- 
i S tefan. — i żadnej nie mógł doczekać się 

spow iedzi. Lekarz nawet, życzliwy mu. zbywał 
Ko niczem. Powiedział mu, że dozwalano im się 
Widywać z nim, dopóki stan jego zdrowia był 
Mebezpieczny, teraz zaś gdy z 1 lebezpieczeństwa 
s wyszedł, z nikim mu się widywać nie wolno, 
dopóki śledztwo nie będzie ukończone.

— Niechi y s ię  już stało, co się ma stać! — wo 
łal __ cokolwiekbądź, choćby najgorsze! byle ta 
Mepewność już się raz skończyła!

Aż wreszcie pewnego dnia —  było to w po 
*owie marca — przez świeżo przybyłego towa 
tyy8za szpitalnej niedoli doszła go wieść, że Ste 
lan, Jan  i W anda — wszyscy w więzieniu.

To go dobiło. Nie pytał już o nic, nie 8Podzie- 
wał się niczego, zwątpił o wszystkie®- . .

0  Polsce tylko nie zwątpił — lecZ wiedział, 
że jej nie ujrzy wolnej. ,

Jednego tylko jeszcze p ragnął: UJ'
rzec raz jeszcze W andę — i Jana. R*z le8Zcze...

cmiPrpia
M Ale jeśliby długo na to mu J *  ^ P ^ ł o ,  
to raczej i tej jedynej wyrzekłby si? Poclechy... 
byle się ,uż raz wszystko skończyło.

1 tonął praguieniem  w rozkosznem uczuciu
śm ierci: nie czuć i nie cierpieć!

Nie czuć i nie cierpieć —  jak to błogo! Nie 
pom iem słby raju już tego za żadne p a rb y  i r0z. 
kosze i dla nikogo v» świecie — nawet i dla niej t 
dla Wandy. Chyba dla Polski jednej!

I  czuł, jakby duch jego ulatniał się z ciała i 
rozpływając się coraz szerzej białą mgłą osia(j aj 
na całym ojczyzny obszarze, w serca ludzkie wsią 
kając miłośnie... I  poczuł się w sercach  ̂ ty8jęc_ 
swoich braci... Rozszerzyła się niby pierś jeg0 j 
tysiąće serc biło mu w łonie... poczciwie, sp0koj. 
nie i ufnie...

I  był o mu teraz dobize... . H  . .  ,
N ag le .. wśród ciszy szpitalne^ ^ a!eal Jakiś 0- 

krzyk, jakby z kilkuset naraz wychodzący pjersk 
uderzył go niezw kłością swoją- Za chwilę okrzyk 
ten się powtórzył, aje silniejszy juz 1 bliższy.

Ocknął się, ale nie wiedział, czy. eo słyszał, 
marzeniem jego było, czy rzeczywistością.

I  znowu okrzyk, radosny, tłu® 1̂  Potężny jak 
grzmot. I  znowu. I  jeszcze raz ■ a ^ a z  bliżej.

Czy to gorączka, czy 8en g0 ®ami CZy Wl_ 
dzenie przyszłości? Co oni krzy3Z$* 00 Wołają? 
Ozy przesłyszało ®u się ? Czyż t° podobna ?

—  Niech żyje Polska 1...
—  Niech ż?je Polska 1 —  z kilkuset wznosi 

się piersi. Już .u są, tu, prawie pod oknami 8zpi 
talu !...

Czy to powstanie wybuchło? Czy legiony ja- 
rieś bez strzału /dobyły Kraków ? Czy umarli 
z grobu? czy z nieba anieli?

W głowie mu się m ięsz t- Tchu, tebu w pier­
siach brakuje.

Powstać by ch c ia ły  przyczołgać się do okna i 
oglądać ten cud. Nie', niepodobna, nie ma siły 
podnieść się z łoża. Nikogo w jego izbie. Dozor- 
cy go odbiegli, Przyuęcen. czy wypłoszeni owym 
okrzykiem.

—  Niech iyj«! —  zabrzmiało tuż pod okna­
mi, aż szyby !adzwięczaij od huku.

A pote® gwar tłum ny dolatywał g° )eszcze 
dołu i stentorowy głos komendy:
—  O byw atele! cisza!... Tu są chorzy!
I  jakby czarem ucichło.
Słychać tylko w samym gmachu stąpanie li'

cznycb kroków na schodach i w korytarzu j8^  
rozmowę, złożoną z krótkirh pytań i odpowiedz1-- 
I wchodzą...

Czy oczom w ierzyć? To W anda!.,. J a n L  Ste­
fan ! -  a za niemi kilku młodzieży i mieszczan— 
wszyscy, jakby pijani radością, wszyscy z białe- 
mi na piersiach kokardam i, jakby szli z weselny® 
orszakiem a jeden z nich z chorągwią z biały® 
orłem na czerwonem p o lu !

Przypadła W anda do niego.. Spojrzała... i wy­
raz przerażenia w jednej chwili zgasił promień 
ną radość jej twarzy.

W yciągnął diżące ramiona ku ue;‘ i ku tym 
którym radość nie ustępowała z oblicza i spytai 
słabym g łosem :

—  Co się to stało?...
Odpowiedzieli mu gwarnie zmięszanemi okrzyki
—  K onstytucja ogłoszona w W ied n iu ! Wolni 

jesteśm y! Niech żyje cesarz F erdynand!
—  Polska zmartwychwstaje! Pójdziem z Au- 

stryą na Moskala!...

— Jak  nie dziś, to j®r0 1
—  W ięźn io w ie  wypuszczeni * gw ardya narodo­

wa się  tw o rzy ! legion akademicki 1 A dres w y sy ­
p m y  do W ied n ia !

— R epublika we Francyi, rew olucya w  Niem ­
czech! św iat się  przeobraża c a ły .  — zaw ołał je- 
nen z m łod zieży .

— Nowa era świta! W olność i braterstw o na­
rodów !

A p. B onaw entura, który wyszedłszy razem 
Janem  z więzienia, nie opuszczał g® ani na 

chwilę, wołał wielkim g ło se m :
— Pańszczyznę darowujemy chłop1® . 1 z ^°" 

sam i na Moskala 1 Niech żyje Polska! Niech ży­
je konstytucya: N iech żyje cesars. Ferdynand, 
rról polski 1

—  Niech żyje! — o d e g r z ® ^  tłu m y ns
ulicy.

— Niech żyje wolność! niuch żyje Polska!
— Niech ż y je !
Karolowi prom ieniała twarz wielk.em szczę­

ściem. Nie zdolny był okrzyk swój do tych do­
łączyć okrzyków, nic zdolny słowa wymówić, 
tchu mu brakło. Wzruszenie było za silne. Po­
chwycił się obu rękami za p ie rs i, do ust chu­
stkę przycisnął... krew ®u w yb u ch łt przez usta. 
opadła bezwładnie na poduszkę głowa...

P o sp ieszo n o  z ratunkiem.

Upłynęło może wi€ce) n ii godzina, zanim krw o­
tok się zupełnie uciszył a chory tyle odpoczął, 
ie  znowu patrząc na otaczających go, poznawać 
ich zaczął. W o k o l e j n o  po nich oczyma, 
uśmiechał się do nich pogodnym uśmiechem. 
Mówić nie był w stanie. Słuchał tylko z wiel- 
kiem zajęciem 8d7 opowiadano o zaszłych wy­
padkach i o nadziejach, które się z niemi wiążą

Twarz mu jaśniała takiem szczęściem, jakby osią­
g n ą ł wszystko, o czem v  życiu m arzył i nieaego 
już więcej nie żądał.

Odeszli in n i; zostało przy nim  tylko troje 
W anda, Jan  i Stefan. Cisza była, zdała tylko cza­
sem dolatywały okrzyki i śpiewy : Jeszcze Polska 
nic zginęła...

W zrok jego zatrzymał się na W andzie. Spo­
strzegł, że ukradkiem łzy ociera. Zachmurzył 
wtedy czoło, z trudem  wyciągnął ku niej rękę i 
zrobi' nią ruch przeczący, jakby jej płakać wzbra­
niał. A potem rozjaśnił oblicze wyrazem szczę 
ścia i wyszeptał iedno sło w o .-

—- P o lsk a!...
W anda uklękła przy łóżku i całowała mu 

ręce.
Nie w zbraniał się. N a głowie jej dioń złozyi, 

jakby chciał błogosławić. Po teir zdjął z palca 
pierścionek za-ęczynowj, do ust przycisnął 1 
wzrokiem pełnym próśb niby a niby rozkazu 
spojrzawszy na Wandę, ręko do Jana  wyciągnął, 
podając mu pierścionek.

Jan  sie zawahał.
— W eź! — szepnął.
Nie brał. Patrzał tylko na W andę i na umie­

rającego błędnym wzrokiem.
—  W eź! ■— powtórzył z w ysiłkiem , drżącą 

dłoń wyciągając ku niem u.
Pierścionek w ypadł mu z ręki, potoczył się po 

podłodze wielkiem kołem.
Ręka opadła bezwładnie, przym knęły się po­

wieki.

’/, 1898.
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wego w kierunku wyżej wskazanym wspierał 
przez swoje organa.

Z Kolei zabrał głos pos. S z c z e p  a n o w s k i  
i w znakomitem przemówieniu, z siłą i zapałem 
wypowiedzianem, dał ostrą odprawę pos. Kie 
mensowi Dzieduszyckiemu Na wstępie zaraz wy­
raził mówca wielkie zadowolenie swe z tego, że 
W ydział krajówy pewną część funduszu przem y­
słowego przeznaczył na poparcie nowo zawiąza­
nego Towarzystwa handlowego. —  „Jako przem y­
słowi jc  —  nie związany z Lem Towarzystwem — 
mówił pos. Szc.epauowski, — nie upatruję w 
tem żadnej krzywdy dla funduszu krajowego, ale 
jako członek krajowej komisyi dla spraw prze­
mysłowych, cieszę się, że W ydział krajowy zro­
zumiał tę konieczną łączność, która istnieje m ię­
dzy przemysłem i baLdiem, to jest między wy 
twarzaniem produktów, a doprowadzaniem ich 
do konsumenta. Bardzo wiele zakładów przem y­
słowych, spółek i pojedynczych przemysłowców, 
dla tego tylko nie może rozwmąó swej produk 
cyi, że im brak tego połączenia z konsumentami, 
że posiadając pew ną organizacyę przemysłową 
nie m ają równocześnie organizacyi handlowej. 
Rządy Zagraniczne w ten sposób władni* popie­
rają swój przem ysł i handel. Świeży tego przy 
kład dał rząd węgierski, tworząc z ogromnym 
nakładem takie właśnie Towaizystwo handlowe. 
Pruski Seehandłung założono jeszcze w końcu 
przeszłego wieku. To więc, co W ydiiał krajowy 
uczynił, nie sprzeciwia się bynajmniej ducnowi 
danej mu instrukcyi.

„Ale nawet pod względem formalnym nie 
można z tego czynić Wydziałowi krajowemu 
żadnego zarzutu. Jakaż bowiem jest działalność 
Towarzystwa? Zakłada ono bazar, który zbywa 
same produkty krajowe. To samo już jest baidzo 
cenną pomocą dla naszych rękoazielników, spó 
łek  i t. p. Dalej Towarzystwo handlowe nawią 
żuje stosunki z wielkiemi desty lanram i i rafine- 
ryami i ujmuje w swe ręce cały Landcl naftą 
Spółki same się proszą o subwencye na ka^iłał 
obrotowy. Jest to ta część kapi.ału, która sto. 
już po za kosztami założenia budynku, narzędzi, 
machin, kapitał, który ma wyłącznie cel kupie­
cki i komercyalny. Wszystkie więc te subwencye 
mają wyłącznie na celu ułatwiać hanalow e zada­
nie przemysłu Jeżeli przeto komisya przemy 
słowa bierze udział w Towarzystwie handlowom, 
także sperniającem zadania, to stosunkowo ma­
łym nakładem  wytwarza dla przemysłowców 
Subwencyę 10 a nawet 20 krotnej wysokości i 
uwalnia ich od potrzeby znacznego kapitału obro­
towego.

„Inne wywody posła stryjskiego (pos. KI. 
Dz.) zdradzały pewną niejasność pojęć, która 
przez to, ze w sympatycznej podana formie, 
szkodliwszą je s t od jasno wyrażonej nieprzyjaini. 
Powiada angielskie przysłowie, że daleko gorszy 
od meprzyjaciela jest mdły pfzyjaciel. Powiada 
poseł stryjski, że Towarzystwo to, niedawno do­
piero zawiązane nie witdomo. jak się rozwinie. 
A ja pytam się: w jakiem stadyum  kraj i fum 
dusz przemysłowy ma wspierać przedsiębiorstwa? 
C z y  w t e d y ,  g d y  j u ż  s i l n i e  s t a ć  b ę d ą ?  
W łaśnie wtenczas, kiedy rzecz leszcze me jeslt 
zaoew n.eaa choć istn ie ,ą  w szelkie m r a J u  ^
myślnę^o rozwoju właśnie ta chwila niepewno 
aci pow.nna dia iflięyątYwy kram mieć najwię­
ksze znaczenie. Do funduszu przemysłowego nie 
można żadną miarą stosować przepisów o loka 
cyi pupiiarnej.

„Ba, powiada jeszcze poseł stryjski, że to To­
warzystwo jest akcyjne, a jako taŁie dąży do 
zysku. I  tu właśnie tkwi owa niejasność pojęć 
ktu.-a jest głównem źródłem tam ująctm  rozwói 
ekonomiczny w naczym kraju. Otóż najwyższy 
czas powiedzieć sobie otwarcie, że wszelka praca, 
nie obliczona na zysk, chrom a juz w samem 
swem założeniu. Zysk jest celem pracy ekono 
ulicznej —  to pewnik powszechnie już uznany. 
Szlachetność okazuje s ę  nie w ro lzaju  samego 
zarobkowania, ale w rodzaju zużytkowania rezul­
tatów tego zarobkow ania! Czas już najwyższy 
wypowiedzieć raz że ruch ekonomiczny a filan 
tropią nie jest jedno i to samo, ze to są pojęcia

wprost sobie przeciwnie! Niechaj więc raz już 
ustaną te nawoływania do ofiarności na cele 
przemysłu i handlu ! Nie ofiarności tu potrzeba, 
ale przedsięDiorczości, trzeźwego liczenia się z 
finansami i zakładania wyłącznie takich przed 
siębiorstw, któreby mogły przynosić zysk. Ruch 
ekonomiczny powinien nam dostarczyć środków 
m ateryalnych do ofiarności na inne, wyższe, na­
rodowe cele! Z tego, że cały szereg wybitnych 
przedstawicieli naszego społeczeństwa wziął się 
do tego dzieła, wnoszę, że kraj nasz zapatruje 
się już z punktu widzenia realnego, że zrozu­
miał łączność wszystkich gałęzi pracy narodowej 
To też powinno pozoitać dla nas hasłem na 
przyszłość".

Długotrwałe oklaski ozwały się po tem irzeź- 
wem, a dobitnem przemówieniu, i przerywały je 
kilkakrotnie.

Również przeciw wywodom p. Dzitduszyckiego 
zwrócił ostrze wymowy swej członek Wydziału 
krajowego p. R o m a u o w i c z ,  by wykazać jak 
jak niesprawiedli wemi były zarzuty, ktoremi ten 
poseł obrzucił Wydział krajowy. Mówca zastrze­
ga się bardzo stanowczo przeciw wyrażeniu, że 
Wydział kraj. postępował w tej sprawie „nie dość 
może skrupulatnie" Przeciwnie, bardzo sumiennie 
i dokładnie ważono itażdy szczegół. Jak  dalece 
zaś działalność Towarzystwa handlowego może 
się przyczynić do wzrostu i rozwoju przemysłu 
krajowego, wykazuje mówca na przemyśle tkac- 
k m , który dziś już daje zarobek dziesiątkom ty­
sięcy ludności przeważnie włościańskiej, a wyzy­
skiwany bywa przez zagraniczne fabryki przędzy, 
które dostarczają naszym spółkom istne galiaiśeke 
Waartn. Otóż Towarzystwo handlowe zamierza 

także tę sprawę ująć w swe ręce, pragnie zatem 
naszym spółkom tkackim dostarczać przędzy z 
najlepszych źródeł i to po cenach tn  gros, mate 
ryał jednolity, a za to będzie znowu«mogło żądać 
od producentów jednolitych także towarów. Ton 
jeden przykład wystarczy, aby przekonać, że W y­
dział krajowy ani na chwilę nie mógł się zawa­
hać i postanowił nie stawać r a  uboczu. W przy­
szłości to Towarzystwo handlowe będzie mogło 
tak samo i inne gołębie przemysłu krajowego 
wziąć w swą opiekę.

W końcu przemawiał jeszcze sprawozdawca ko­
misyi przemysłowej 1 oświadczył się również sta­
nowczo przeciw rezolucyi p. Dzieduszyckiego. W 
głosowaniu p r z y j ę t o  w n i o s k i  k o m i s y i  i 
r e z o l u c y e  p. M e r u n o w i c z a  rezolucya zaś 
p. KI. Dzieduszyckiego upadła z kretesem.

W „ u n i i  k o n s e r w a t y w n e j "  zawrzało. 
Pp. Klemens Dzieduszycki i Ludwik Wodzicki 
starali się wmówić w marszałka, że postąpił „nie 
regulaminowo" poddając powyższą rezolucyę od 
ra&u p u d  głosowanie. Marszałek jednak oświad­
czył na swoją obronę, że jeśli postąpił nieregula­
minowo, to chyba dlatego, że u z n a ł  t ę  r e z o ­
l u c y ę  z a  n a l e ż y c i e  p o p a r t ą ,  j a k k o l ­
w i e k  z a  n i ą  z a l e d w i e  14 r ą k  s i ę  p o d ­
n i o s ł o .  P o s t ę p o w a n i a  j e d n a k  s w e g o  
n i e  z m i e n i .  LOUasJci )

Z porządku dziennego uchwalono następnie na 
wniosek koro>syf budżetowej powiększenie lekar­
skiej shiżbj pomocniczej P*i,y powszechnym szpi 
talu we Lwowie r.„ sieduw j sekundaryuszów I  i 
siedmiu I I  klasy kosztem 3000 złr,, — również 
uchwalono na oddziale położnic tegoż szpitala 
dwa stałe stypendya po 120 złr. rocznie dla aku 
szerek, nailepszy postęp wykazujących.

Z kolei Sejm przeszedł do porządku dziennego 
nad petycyami: Józefy Chudoby, akuszerki prowi 
zorycjnej przy szpitalu lwowskim o stabilizacyę 
Andrzeja Jabłońskiego i innych nauczycieli o wli­
czenie do emerytury nieuw zględnionjch lat służ­
by i Michała Gruszki emeryt, nauczyciela i in­
nych o udzielenie pięcioletnich dodatków.

4\' końcu przyjęto do wiadomości sprawozda 
nie Wydziału krajowego o uregulowaniu stacyi 
mytniczej na drodze krajowej w Podwołoczytkach.

Sekretarz p. S i c z y ń s k i  odczytał jeszcze in- 
terpelacyę p. R o ż a n k o w s k i e g o  do rządu w 
sprawie krzywdy, jaka się językowi ruskiemu dzieje 
w urzędach i wniosek p. T e l i s z e w s k i e g o ,

aby drogi gm inne w powiecie turczańskim  uznać 
za drogi k,ajowe.

Koniec posiedzenia o goaz 1 min. 35. N astę­
pne odbędzie się w sobotę o godz. 10 rano.

Arcybiskup Kozłowski.
Z powoau urzędowego ogłoszenia nominacyi 

ks. Kozłowskiego na arcybiskupa mohilewskiego 
i metropolitę wszystkich kościołów katolickich w 
Rosyi, podają następujące biograficzne szczegóły 
o nowym arcybiskupie-

Ksiądz Szymon Marcin K o z ł o w s k i ,  urodzo­
ny w duiu 17 listopada 1 8 19 roku na Litwie, 
szkoły średnie odbywał w Kiejdanach, a nauk 
duchownych słuchał w semmaryum wiieńskiem. 
W roku 1841 wstąpił do akademii duchownej 
w Wilnie, przeniesionej następnie do Petersbui 
ga, gdzie też ks. Kozłowski ukończył studya i 
gdzie pozyskał stopień akademicki magistra św. 
teologii w reku 1845. Przea ukończeniem je ­
szcze studyów akademickich otrzymał święcenia 
kapłańskie w dniu 4 stycznia 1845 r. Pierw- 
szem polem jego pracy duchownej była kated.a 
w seminaryum wiieńskiem, jaką mu zaraz po u- 
kończeniu akademii powierzono. W roku zaś 
1848 powołany został na wyższe stanowisko 
naukowe, bo na profesora akademii duchownej 
w Petersburgu gdzie wykładał historyę kościel- 
uą i prawo kanoniczne. Nic długo jednak tu po­
zostawał, bo w tymże jeszcze roku biskup wi­
leński, ks. Żyliński, mianował go kanonikiem g re ­
mialnym katedry wileńskiej, a jednocześnie po­
wierzył mu trudne a zaszczytne obowiązki kie­
rownika seminaryum wileńskiego z tytułem  re ­
ktora. Na tem  stanowisku najdłużej pracował 
ren zasłużony kapłaii i pedagog, a umiał jako 
zwierzchnik zjeJnać sobie ogólną miłość i przy­
wiązanie uczniów.

W Wilnie zaś był znany jako wybitny kazno 
dzieją. Kilka kazań jego ogłoszono druk iem ; wy- 
mieuimy tu : „Kazanie o wielkości powołania ży­
cia zakonnego", wypowiedziane przez ks. Kozło­
wskiego w dniu św. Franciszka Salezego (Wilno 
1852 r.), .Kazanie o doskonałości chrześcijań­
skiej" w dniu teg°ż patrona (Wilno 1856] i „Ka­
zanie o wielkości s-anu zakonnego (W ilno 1560) 
W 1866 roku ks. Kozłowski, już jako prałat, u- 
dał się do Petersburga w charakterze asesora a 
następnie przebywał tam jako członek kolegium 
duchownego.

W 1877 roku, gdy opróżuiony został rektorat 
akademii w Peteiaborgu przez śmierć księdza 
Starcewicza, ksiądz Kozłowsk. był powołany na 
to stanowisko najwyższe w hierarchii naukowo- 
kościelnej w państwie. Działalność jego tutaj by­
ła niemal dalszym *ągi-m tej pedagogiczno nau­
kowej pracy, jakiej prawie przez całe pierwsze 
lata swej karyery duchownej się poświęcał, a 
szczególniej tej jego nigdy niezapomnianej pozy 
tecznej działalności na stanowisku rektora semi- 
naryum wileńskiego, i niezaprzeczenie była ta 
praca nad wyraz owoęna. Na tem stanowisku za­
stała go nominacya ns biskupa łucko-żjtomier 
skiego.

W dniu 16 marca 1883 roku papież Leon X III 
prekonizował go na biskupstwo, wspólnie z kilku 
innymi naszymi biskupami, i zarazem powołał 
mu do pomocy jako sufragana ks. Cyryla L a  
b o w i d z k i ^ g o  z tytułem biskupa dulmeńskie 
go in partibus infidehuit* Ks. Kozłowski w dniu 
13 maja t. r. otrzymał z rąk ks. metropolity 
Gintowta sakrę biskupią w kościele św. K atarzy­
ny w Petersburgu. W dniu \  lipca t. r. odpra­
wił ingres do katedry w Żytomierzu, a w dniu 
8 t m. i t. r. do katedry łuckiej. Ośm lat i ośm 
miesięcy pasterzowania jego było szeregiem prac, 
przedsiębranych dla dobra Kościoła i dyecezyan 
z żalem więc tak d u ^w ie ris tw o , jak świeccy 
mieszkańcy gnŁ rnii wołyńskiej i podolskiej będą 
żegnali s^eg o  h,skupft- I biskup zapewne z ża­
lem będzie opuszczał to swoje stanowisko, na 
którem zyskał tyle u*nania, tyle dokonał ważnej

pracy, tyie nadziei jeszcze zakładał, lecz pociechą 
mu być winno to przekonanie, że staje na uo 
wym, nierównie ważniejszym posterunku, na któ 
rym —  możemy z ufnością spoglądać — wiele 
zdziałać potrafi, jako człowiek nauki głębokiej 
człowiek bardzo rozumy i pełny taktu, jako zre­
sztą kapłan pobożny i posiadający ogólną miłość 
duchowieństwa, którą zaszczepili mu liczni jego 
uczniowie.

W sprawie wychodżtwa do Ameryki.
Znany wychodźca polski p. M a r y a ń s k i  na 

desłał z S a n  F r a n c i s k o  list do dzienników 
polskich w sprawie wychodżtwa. Nie wchodząc 
obecnie w roztrząsanie zapatrywań p. Maryań- 
skiego, przytaczamy najważniejsze ustępy z jogo 
listu, ponieważ dotyczą sprawy ważnej, społeczeń­
stwo nasze obchodzącej.

„Licząc na to, że odpowiedniejsze i zdolniejsze 
ręce od moich za pióro pochwycą, podniosę spra­
wę wychodżtwa i poruszę na nowo zagubioną 
u nas kwestyę emigracyi i o r g a n i z a c y i  w y- 
c h o d ź i w a  p o l s k i e g o  d o  A m f e r y k i  i w 
A m e r y c e ,  wahałem się długo, ażali mam zno­
wu odważyć się na to pole.

Ale kiedy już rok czasu dobiega od chwili 
ostatniej mej w tej sprawie korespondencyi i spra­
wa ta ani o krok jeden naprzód nie postąpiła, 
kiedy nawet takie zaprzedanie się kilkudzięciu ty­
sięcy ludu naszego w niewolę plantatorów bra­
zylijskich, okrutne cierpienia i doświadczenia te ­
goż ludu, heroiczne usiłowania niesienia ulgi tym ­
że nieszczęśliwym, jednostek takich, jak p. G l i n ­
ki  i czcigodnego księdza dr. C h e ł m i e  ki  e g o  
uie potrafiły poruszyć głębiej naszego społeczeń­
stwa, by zrodzić w niem myśl koniecznej potrze 
by ratunku i organizacyi wychodżtwa, a tylko 
zdały się na m ateryał poczytny dla gawędy dzien­
nikarskiej, to pomny na słowa śp. wielkiego ka- 
płana i obywatela, który młodzieży przez siebie 
wychowanej wskazał kierunek życia i obo­
wiązek w słowach poety: „Idź i ezyń, choć ser­
ce twoje wyschnie w piersiach twoich, choć zwąt­
pisz o braci twojej, choćbyś miał o mnie samym 
rozpaczać, czyń ciągle i bez wytchnienia" —  po­
nownie za pióro chwytam.

Strach pomyśle* o tem, jaka u nas panuje obo­
jętność na los biednego ludu naszego, rzuconego 
na daleką ziemię amerykańską, a każdy człowiek 
szlachetny głębiej myślący gorącym rumieńcem 
wstydu okryć się musi, gdy patrzy na to, jak 
społeczeństwo nasze bezradnie i bez serca ętoi 
wobec wychodżtwa ludu naszego, nie myśląc, czy też 
nie chcąc znaleść środków do powstrzymania 
emigracyi i do należytego pokierowania tymi, któ­
rzy wyemigrować koniecznie już postanowili. Jak- 
żesz jednak łatwo mógłby zbudowany być most 
między emigracyą a krajem starym, most, któryby 
mógł służyć wielu za drogę do AmerykL ale ten 
sam most służyłby też za drogę powrotną dla 
wielu z A m eryki!

Bank ziemski, parcelaeys latifundyów, gospo­
darstwa rentowe itp. powstały i powstają z p o ­
trzeby tych, którzy po uszy zadłużeni, a>e nie pow^ 
stały ze szczerze pojętego interesu dla stanu wjo: 
ściańskiego i wogóle klasy ciężko pracującej, celu 
zaś wytkniętego nie osiągną gdy araj się wylu­
dni i pustką stanie.

Zamierzone też przez rząd niemiecki ograni­
czenie wychodżtwa (właściwie utrudnienie wy- 
chodźtwa), za pomocą ustawodawstwa, emigracyę 
niektóiym jednostkom może utrudni, ale jej nie 
zapobiegnie, owszem ponętniejszą nawet uczyni. 
Innych na io środków trzeba. Tysiące i dziesiątki 
tysięcy najpoczciwszej krwi naszej płynie rzeką 
szeroką żywych ciał ludzkich bez ładu, bez orgL- 
nizacyi, bez wodza, ot tak na Bożą Opatrzność 
tylko, do portouycb miast niemieckich i całym 
ciężarem zwala się tam na kilku kapłanów kato­
lickim  niemieckiej narodowości, którzy wobec lu 
du naszego, publicznie to p rzyznać trzeba, ode­
grali przez te lata trwania emigracyi ludu naszego

rolę praw dziw ych i jed y n y ch  jego aniołó 
żów.

Fakt ten nie potrzebuje dalszych koŁJJ*1 
Czyż tak na przyszłości zostać powinno?! _
To, co kapłani katoliccy innej narodowości 

ludu naszego czynili i czynią działo się i 
z uszczerbkiem dla emigracyi ich norodO »^ 
a nasze społeczeństwo, dali Bóg, stać jeszcz® *  
założenie i utrzymanie poskiego Towarzystw**: 
Rafała. Jeźli już nie co innego, to godność * 
rodowa tego się domaga, aby lud nasz nie 
się okruchami ze stołu zastawionego dla 
bo to się dzieje z ujmą honoru naszego ńW-■ 
wego i krzywdą innych!

A teraz pomnijcie na te sm utne stosunki 
sko-amerykańskie, w których jeden i pó* 
na naszej emigracyi żyje. wiele tam pnplicii 
zgorszenia, wiele skandalów, wiele upadki- i  
tracenia dusz!!

Wychodźca, udający się do krajów już 
dnionych, jak Ameryka, gdzie incym  jęzjl 
od jego własnego mówią, spotyka się z 
twardemi przeciwnościami, tak demoralLuji 
że złamać go i zgubić mogą...

Patrzę ja na to codziennie w San F- 
i po innych miastach Ameryki, gdzie pc I ■ 
set naszych przebywa, i gdzie nie ma ani J  
dza, ani kościoła polskiego i dokąd polski 
narz dotąd jeszcze nie zajrzał, jak te duszo * 
wniej religijne, m oralne, poczciwe, bez w ptf* I 
religijnego wskutek braku kapłana poI*ki*Fl 
bez słowa bożego w ojczystym języku, bez » 
żliwości odbycia spowiedzi w języku ojczyst^ 1 
upadają, marnieją, giną.

„Quod m iki hodie, tibi cras“. Bóg wit, '  
przyszłość dla wielu z nas w Ojszyźnie d ł  
przebywających, w łonie swojem kryje. Co u**^ 
nicit dziś dlr, maluczkich braci waszych, i®* 
uczynicie dla siebie albo dla dziatek wasij* 
gdy będą musiały chwycić, co nie daj BÓŚt 
za kosztur emigracyjny.

Wobec całej grozy położenia, jakżeż sm at*  
wygląda ta komisya pięciu, wybrana przez d rti 
zjazd ekonomistów i prawników polskich 1 
Lwowi* przed laty niespełna trzema. Cóf 
stało z tą tak szumnie zapowiadaną w ^ p r" 
do A rgentyny i Brazylii, mającą na celu zbadać 
na miejscu warunków dla kolonizacyi, na wte»^ 
skalę zamierzonej w tam tych stronach p*** 
kilku z owych pięciu!?

Przed laty kilkoma na walnym wieeu » 1 
tym w sali bazarowej w Poznaniu, a zeszłe# 
roku w Toruniu, odczytano pewne rezuh 
wiecowe w sprawie emigracyi — i na tem 
akcya narodowa w sprawie wychodźtwc się ska*’ 
czyłr. Doprawdy, że zadanie takie nie było ****

d ae ! aaLecz gdy się pomyśli, że w ezasie tych
lat ostatnich co najmiej z jakie 300 000 naszj**’
braci wyemigrowało i gdy po tak‘ch sciC-
jak proces wadowicki i hekacomby brazylijsk*®
cała akcya raiunkowa zbiorowa zdobyła się ty" 0
na koraisyę z pięciu ekonomistów złożoną i
zolucye wiecowe, to doprawdy, że trzeba cz»P*“
uchylić przed takiem „sum iennem  badanie^
rozwiązywaniem " badań społecznych. 

W  toku bieżącym mi sio_ odbyć 
i F r

__ _ st* / S
grodzie Frze/nysław a nęci W artą trzeci z j f j  
ekonomistów i prawników polskich. N ie *  
Boże, aby w sprawie wychodżtwa naszego akw ' 
czyło się znowu na komisyi może z siedB^* 
złożonej i z ponownej wyprawy w rodzaju d t*  
tniej do A rgentyny I

Sprawa ta byłaby zabawną i śmieszną, g d j^  
nie była zbyt bolesną i tragiczną.

Magnaci nasi jeżdżą na poloi/ania dc BrazJ' 
Anatolii, Afryki, jeżdżą po rasowe Łonie & 
Indyj wschodnich, przedsiębiorą podróże do Jf* 
ponii, Chin, Siamu —  a wszystko to przedsta* 11 
dla nich więcej uroku, ciekawości, in teresu , a®*' 
żeli ta cząstka ojczyzny naszej na ziemi ame<7* 
kańskiej, aniżeli te kolonie Doiskie z ludności 
dochodzącą już do półtora m iliona, aniżeli 
szkoły, ochronki i koścmły polskie, wzuiesio®® 
nie przez pojedyńczych bogatych fundatorów, *1® 
zbiorowym groszem krwi i potu ludu naszego

CUDOWNI RACHMISTRZE.
W ystępy Inandi’ego. popisującego się wielką 

zdolnością zapamiętywania olbrzymich cyfr i wy 
konywania zawikłych działań rachunkowych z 
zadziwiającą szybkością zaprzątują dziś uwagę 
akademii paryskiej, uczonych i publiczności.

Rozliczne sprawozdania o jego seansach ra­
chunkowych w dziennikach miejscowych i za­
granicznych, umieszczanie podobizn jego w pi­
sm ach ilusrowanych. nawet polskich, skłaniają 
nas do zapoznania szerszego ogółu z innymi cu 
downymi rachmistrzami, jacy w bieiącem  stule­
ciu zwracali na siebie nwagę wielkich matema 
tyków, a w końcu do sprowadzenia tej cudowno­
ści do rzeczywistej miary.

ln&udi, rzekom j pab^erz *) alpejski, przybył w 
r. 1880 jako 13-letni chłopiec do P > I i  ewo- 
jem i zdolnościami w liczeniu zwrócił na siebie 
uwagę Fiamariona, znanego astronoma francu­
skiego. Auurmalny rozwoj czaszki mózgowej Inau- 
diego wzbudzał za młodu obawę choroby umy­
słowej w przyszłości co się jednak nie spra­
wdziło. Doszedłszy bowiem dziś widku młodzień­
czego, posiada reguia ne rysy tw arzy i jedynie 
na nieznacznie w ypukłej czaszce dostrzedz można 
za dotknięciem dość głęboką bruzdę, z której 
można wnosić, jakoby czaszka była w tem  miej 
scu niespojoną. W spominam za innymI o anato­
micznej bndowie czaszki, lecz nie w tym celu, 
jakobym jej właściwościom chciał prrypisywać 
wyjątkowe zdolności pam ięciow e; owszem wspo­
m nę poniżej i o innych rachm istrzach, którzy 
mieli norm alnie zbudowaną czaszkę, a mimo te ­
go wzbudzali podziw nie mniejszy swojemi zdol­
nościami rachunkowemi.

*) Dziwna rzecz, że zdolności rachmistrzowskie
objawiają się często u pasterzy. Takim ^ zawodu 
miał być 10-letni Ferry którego znakomity mate­
matyk d’ Alembert wyprowadził na godnego siebie 
następcę Wspominają także o_ pewnym pasterzu z o-
kolic Syrakuzy, 11 letn.m Vita Maaiamelim, który
się podobnemi zdolnościami popisywał w akademii 
nauk r. 1837. tre y p . aut.

Z popisów Inaudlego  przed akademią nauk w 
Paryżu przytaczają między innemi następujące: 
Pomnużył w pamięci dwie trzy cyfrowe liczby w 
sześciu sekundach, pomnożył w ten sposób dwie 
pięcio-cyfrowe liczby w 65 sekundach odjął w 
pamięci od 19-cyfrowej liczby liczbę 19 cyfrową 
i podał po chwili odpowiedź, składającą się ró­
wnież z 19 cyfr. Zapytany przez Duboux, ja 
jest liczba, której potęga trzecia dodana do kwa­
dratu tej liczby, da liczbę 3600, Inaudi po czte­
rech sekundach z uśmiechem odpowiedział „15.‘ 
Rozwiązywał on nadto z pamięci- na raz dwa za 
gadnienia rachunkowe i podczas tej czynności 
rozmawiał u czem kto chciał, a mimo tego re 
zultat rachunku podał jak najdokładniej.

Te i wiele innych, być może zawilszych na­
wet zagadnień rachunkowych dają poniekąd obraz 
fenomenalnej zdolności zatrzymywania w pamię­
ci olbrzymich szeregów cyfr. Gdy ktoś przeczyta 
przy nim głośno liczbę składającą się z kilkuna 
stu cyfr, liczba ta staje się natychmiast jakbv wy 
ryta w mózgu Inaud ego i może ją  za tydzień, 
za miesiąc nawet powtórzyć bez omyłki.

Z apew ne rachm istrz  obok niezw ykłej pam ięci 
i bystrości rachunkow ej używać musi, jak to czy­
nili jego poprzednicy , pew nych także forteli ra ­
chunkow ych, odkry tych  później w części przez 
uczonych.

O podobnych InauJiem u, a nawet, o ile z ze­
stawienia podanych zagadnień ocenić mogłem, 
znacznie go w szybkości liczenia przewyższają­
cych rachmistrzach, słyszeliśmy dawniej.

W spomnę o dwóch takich genialnych rachmi- 
8trz»ch, podając równocześnie prócz ich działal­
ności nie mniej g ^ y  i opinie osób fachowych 
do których w pierwszym rzędzie matematyków 
zaliczyć musimy. Jednym  z takich cudownych 
rachmistrzów był Z a c h a r y a s z  D a s e ,  zmarły 
w r. 1860 w 40 roku życia w Hamburgu.

P ozosta łe  pism a D ase go znajdowały się w po 
s iadm iu  nadw ornego litografa Rudolfa Scnfa 
w H am burgu , od którego miało je  nabyć na wła- 
sność m uzeum  ham burskie. Spuściznę tę stanow i 
piękuis op raw ne album, zaopatrzone św iadectw a­
mi Poważnych osub, p rZ#d k tórem i się Dase pro- 
dukow af P om iędzy tem: św iadectw am i i uzna- 
niam i jest liczna kolekcja dedykacyj ze strony 
ukoronowanych głów  europejskich • m iędzy inne-

mi autograf wierSzowaay poświęcony Dasemu 
przez zmarłego cesafza niemieckiego Wilnelma, 
niemniej wł a s n o r ę c z n i l i s t ó w książąt umieję­
tności jak: AleksaudfŁ Humboldta, Gausa i wielu 
innych. Pozostałość p° nim obejmuje prócz tego 
wielką księgę w wydaniii ozdobnem (nakład Da- 
sego), podającą p rze jaw ien ia  Dasego, jego su 
kcesy i uznama w chronologicznym porządku, 
dalej dwa duże p o ry ty , wyobrażające go jako 
młodzieńca i dojrzaFgu męża olbrzymią tablicę
w której wpisane ioga jytmy od 1 do 100.000 
oóliczoue rzekomo t  Pamięci i wiele innych tego 
rodzaju ciekawych rZD<zy.

Ze sprawozdań o basem dowiedzieliśmy się, 
iż razu jednego rozwiązał nn w istocie olbrzymie 
zagadnienie, pomnożywszy w ośmiu godzinach 
dwie tysiąccyfrowe hciby przez siebie.

A oto opinie kilku lezonych o uzdolnieniu Da 
sego.

Atoli matematyk polifęchniki greckiej R o- 
g n e r, który poznał osobiście Dasego, gdy tenże 
dawał przedstawień '4 w politechnicznym instytu 
cie w Wiedniu, ośWtfdcz8- Dase posiadał wpra­
wdzie zdolności wykonywania z pam ięei najob­
szerniejszych operacyj % olbrzymiemi liczbami, i 
to z podziwienia godną szybkością, nie miał je­
dnakże zdolności do matematyki. traktowanej ja­
ko nmieiętności. D*a fftzy powtarzał w tam tej­
szym zakładzie matjtuatykę elem entarną, jednak 
z niedostatecznym Wynikiem. Roznmowania ma 
tematycznego po za za. resem pamięciowym cyfr. 
odmawiały mu jego Jjly umysłowe, a jako do 
wód przytoczymy uasięPniifcy w ypadek: Salomon, 
profesor matematyki politechnice wiedeńskiej 
wydawał wraz L Rogożem  kaleudarz „A ustrya1. 
Kontrakt z księgarzem zawarty mieścił warunek 
że za każdy arkusz rękopisu, nieoddanego do dru 
ku w umówionym terminie, ouowiązany był S a­
lomon z a p ła c i ć  księg»rzowi 2O0 zj r kary.

Zdarzyło się pewnego razu, ż® Salomon w u- 
rządzeniu astronomicz,iej części kalendarza był 
w kłopocie i obawiał się ź-e na term in nie wy 
dąży, a więc będzie niusiał zapłacić k a rę ; wpadł 
więc na pum ysł, wezwać do pomocy Dase ero. 
Dase przyszedł, widz:a ł, lecz nic zwyciężył; 
robota poszła bez jego pomocy daleko szyb­
ciej.

S c h u m a c h e r .  donosząc swemu przyjacielo 
wi Gaus’owi o Dąsem, wspomniał o jego zadzi­
w ia n y m  talencie rachowania z pamięci, nadmie­
niając jednakże, że o matematyce nie miał Dase 
żadnego pojęcia, a F e t e r s e n  napróżno się tru­
dził, aby go nauczyć przynajmniej elem entarnych 
zasad tej umiejętności. Na to odpisał Gaus 
swemu przyjacielowi: „W asze wiadomości o Dą­
sem nie zadziwiły runie wcale; ja  sam nie wi­
działem podobnego cudownego rachm istrza, ale 
w każdym razie, jeżeliby mi się tylko nadarzy­
ła sposobność zbadania podobnego c u d u , to je­
stem pewny, że nie odkryłbym w tem nic nad­
zwyczajnego."

Uznanie, wyrażone przez Gausa DasFmu, któ­
rem się Dase tak szczyci, widocznie nastąpiło 
późuiej i prawdopodobnie nie zmienił w niem 
Gaus swego zdania, bo w późniejszych listach do 
tegoż Schumaehera pisze: „Ja sam wykonałem 
wiele i w części bardzo wielkich rachunków, uży­
wając częstokroć do tego celu obcej pomocy, je­
dnak nie mogę sobie przypomnieć ani jednego 
przypadku, gdzieby pomoc od mającego jedynie 
m echaniczną wprawę rachunkową, choćby jak- 
największą, mogła być dla mnie istotnie poży­
teczną."

Drugiem takiem fenom enalnem  zjawiskiem był 
sześcioletni M a u r y c y  F r a u k e l  z W ęgier 
który podobnie, jak . obecnie Inaudi, występował 
publicznie w 1879 roku ze swym im presarem  dr. 
Honigiem w sali strzeleckiej Iw Hamburgu.

W czasie takiego przedstawienia 8 grudnia r. 
1879 obecny na niem docent prywatny lipskie­
go uniwersytetu dr. Ihienburg, oświadczył, że po­
trafi w krótkim przeciągu czasu wyuczyć dziesię­
cioletnie dziecko sztuki, któia największy podziw 
wzbudzała tj. wyciągania z siedmiocyfrowej liczby 
pierwiastka sześciennego.

Jm presario dr. Honig zaprzeczył, iżby to było 
możliwem i postawił 100000 złr. przeciw groszowi 
w zakład, że dr. Ih ienburg  tego nie dokaże. Wubec 
tego polecił dr. Ih ienburg  p. Honigowi wybrać 
jeduego z obecnych cnłopców, a następnie, wzią­
wszy go ze sobą celem nauki i udzielenia sto 
sownych instrukcyj powrócił z nim jeszcze przed 
upływem umówionego czasu do Wiednia,} twier- 
aząc, ze uczeń jest już wprawiony i może gc do 
egzaminu dopuścić.

Odbyło się|przedstawienie w tejże sali strzelecKi# 
Otoczony zaciekawionym, widzami ro",wiązywał 
czeń dra Ihlenburga z podziwem ułuchaczy i  P  
stkie zadania postawione przez dr. Honiga; tylk° 
kilka pierwszych zadań mu się nie udało, co zresrit 
wobec bojażni nowatorstwa i przeszkód ze strot1 
obok stojącego Frankla, było rzeczą naturalni- 
Dr. Ih ienburg  wykonał, co przyrzekł, i świetni* 
zwalczył tym sposobem dr. Koniga; jednakże tk 
mu 100000 złr. nie wypłacił.

Wobec tych okoliczności zasługą jeat dr, IhleB' 
burga, że pierwszy w Niemczech sprowadził end* 
i rzekomo zagadkowe rozwiązywania zagadnień 
rachunkowych węgierskiego żydka do ich praw­
dziwej wartości i rzeczywiście od owego cza®' 
nie słyszeliśmy już więcej o występach Franki* 
Czy dr. Ihienburg odsłonił tę tajemnicę jak p r tf  
obiecał, nie jest mi wiadomem

Tymczasem wyżej wspomniany prolesor małt* 
ma yki  Rogner zajął się wyświecaniem rzekome# 
cudu i podał możność łatwego nauczenia oeól 
nawet niemających pojęcia o pier wiastgach, Wf 
ciągania pierwiastku sześciennego i  liczb się#* 
jących do m i 1: a i d a i rozwiązywania takieh W 
gadnień w ciągu 30 sekund.

Terai wspomnieniami o Lasem i wyjaśnienie 
mi nie zamierzamy bynajmniej zaprzeczać zd®’ 
nościom Inaudi’ego i jem u podobnyet, ani tef 
ich waności obniżać; albowiem zdolności te, j*^ 
mówi sam Rogner, stanowią jednę cegiełkę wię­
cej w dziejach umiejętności, a godzien uzuari1 
każdy posiadający iskrę wyższej siły, byleby zift 
tę w miarę możności na pożytek ooracał.

Dziwić nas również nie powinno że takie P°' 
tęgi nauki jak: Bertrand, Poincare, D arboui, T>*' 
serand i Charcot interesują się Inaudim, jako ®*r 
tematycy i fizyologowie pragnąc badaniami sW*- 
mi nad nim pomnożyć wiedzę- Są między n fc 
i tacy, którzy jak niegdyś Salomon, chcą go oś. 
do sprawdzania astronomicznych obliczeń, ale 
marion niedowierza, żeby się to n t  co przyd*? 
mogłe. Twierdzi bowiena stanowczo, i*  uw y*  
Inaudi’ego do innej pracy um rołow ej, pfd** 
mechanicznego liczenia, nie jest zdolny.

Edm. B  Qrsgblhi.

'
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bud; te związki narodowe i katolickie, aniżeli

“ej,

. z$ce się tu uczucie świadomości narodowej 
J ^ z y  ludem naszym w Ameryce, aniżeli wre- 

te braki w orgauizacyi narodowej i kościel­
ne rany otwarte i potrzeby naglące, które 

6 -ó, poznać i do ich uleczenia chętną rękę
ł^ o ż fc ć  powinno być jedynym sportem mo- 

z pośród nas. W ielkie panie krakowskie, 
j  zwane Afrykanki, idąc za modnym przykła- 

pań gwiaździstego krzyża z W iednia, zbie 
h  składki na misye dla czarnych, posyłają na- 

. 6t swoich synów do A fryki, aby zaciągnęli się 
J j  “Gwego rycerskiego zakonu, założonego przez 

elkiego kardynała francuskiego ku zwalczeniu 
, -Rolnictwa — wszystko to byłyby rzeczy do- 
! *r piękne, i pochwały godne, gdyby kraj nasz 
W politycznie wolny, kwitnący, a nie potrzebo- 

7®* sił wszystKich ku leczeniu ran własnych, ku 
jJ^owaniu krwi upływającej. Przykładem  Zba- 
**tiel nasz Jezus Chrystus, który przyszedłszy 
". iw ia t, aby cały świat zbawić, choć był Bo- 

cztowiekiem, urodziwszy się żydem, prze- 
^szygtkiem naród własny ukochał.
^ ie m  ci j a ,  jakie u nas stosunki pod wzglę- 

ekonomicznym panują, wiem, że trudno wy- 
» ić grosz na podtrzymanie istniejących już in- 
J^tucyj —  a o ilężby trudniej jeszcze przyszło 
?®Ve zakładać stowarzyszenia i te w potrzebny 
“hdusz zaopatrzyć.
, Ale czasami się zdarza, że rozwiązanie zaga- 
®ień bardzo zawiłych niezmiernie jest proste.

, Tu p M aryański przypomina, że Towarzystwa 
W incentego a PauJo, istniejące i w Polsce, 

jN oune są co do zakresu działania i charakteru 
^  stowarzyszeń ś. Rafała, zajmujących się emi 
fracyą. Otóż p. M aryański proponuje, żeby To­
warzystwa św. W incentego zamienione zostały 
W Towarzystwa św. W incentego ś. Paulo i św. 
p fa ła ,  i ażeby zajęły się organizacyą wychodź­
c a  i opieką nad wychodźcami.

Sprawy miejskie.
^osiedeenie B ady miejskiej » dnia 24 marca.) 

Przewodniczy wiceprezydent p. F  r  i e d 1 e i n.
. m. F . J a k u b o w s k i  w dłuższem przemó- 

^■eniu motywował wnioski komisyi teatralnej, 
ljr*ygotowane jako odpowiedź na reskrypt Wy 
działu krajowego, w sprawie dotyczącej subwen- 
pyi na nuaowę tesiru  w Krakowie, przyrzeczonej 
^  przez Sejm w kwocie 100.000 złr. Donosili­
b y  już, iż Wydział krajowy wniesienie do Sejmu 

Jvma o wyasygnowanie powyższej subwencyi 
“Czynit zawisłem od przyjęcia warunków, jakie 
^  omawianym reskrypcie gminie m. Krakowa 
ftogtawił. W aiunki te streszczają się w następ ują- 
cJch żądan iach :’ 1) Wydział krajowy żąda przy­
d a n ia  Sejmowi, ewentualnie Wydz. kraj. stanow­
i ę 0 wpływu na los sceny w Krakowie i kon- 
N i  zarówno w kierunku artystycznym jak i ad 

juistracyjnym ; zapytuje więc, czy gm ina we 
adm inistracji, czy też przez wydzierża 

b # n ie  przedsiębiorcy teatr prowadzić zam ierza; 
?) w razie wydzierżawienia żąda W ydział kra 

każdorazowy kontrakt podlegał jego 
ł * wierdzeniu, wreszcie 3J aby w razie niedotrzy 

yWania przuz przedsiębiorcę warunków, mógł 
^  Pdzid krajowy kontrakt rozwiązać.
. fiefeioni sprawy dc J a k u b o w s k i  oświadcza,
* chwila )est ostatnią co do dania Wydziałowi 
A ro w em u  odpowiedzi na powyższe żądania oraz 
60 do decyzyi, w jaki sposób scena ma być pro­
wadzoną. Komisya teatralna zasiągała zdania co 
r °  prowadzenia sceny we własnym zarządzie 

przyszła do przekonania, i i  dla Krakowa obję 
administracyi teatrn we własny zarząd wyłoby 

“•rdzo niebezpiecznemu Artystyczne względy prze 
“^w iałyby może za tem, lecz nader hojnych 

i kosztów byłoby potrzeba, a przytem  mia 
®by gmina niesłychane kłopoty. Niepewny *u- 

*Wyczaj budżet gminy me pozwoliłby na p^kry 
Wilnie nieuniknionych deficytów. Zresztą ofiarą, 
Prawie przechodzącą siły Krakowa, jest budowa 
teatru a po nad to obecnie gm ina nic wiece 
“czynie nie może. Komisya teatralna postanowiła 
przedłożyć Radzie wniosek, aby nowy teatr pro­
wadzony był przez wydzierzawisnie. Zgadza się 
komisja, a b j warunki dzierżawy układane były 
*8póli ie z W ydziałem krajowym, również, zgadza 
aię na zatwierdzanie kontraktu, lecz co do osta­
tniego punktu  żądań, t. j. co do rozwiązania kon­
traktu wyłącznie przez Wydział krajowy, komisya 
*£odziś się nie może. Aby umotywować ten po­
gląd, referent wyraża opinię, iż subw encja, jaki, 
°d Sejmu pobiera przedsiębiorstwo sceny w Kra 
kowie (8000 złr.) prawdopodobnie będzie musiała 
k Jć podwyższoną, w nowym teatrze bowiem zwię 
kśzą się ciężary przedsiębiorcy, a już wiadomo, iż 
obniżą się źródła dochodów. 1 tak subweneya rządu, 
dotąd pobierana w kwocie 2500 złr., całkiem od 
Padnie, doehód z redut, obliczony na 1000 złr., ró 
^n ież  odpadnie. W nowym teatrze bowiem zabawy 
te nie będą mogły się odbywać. Nadto gmina nie 
Zamierza zajmować się restaurowaniem i odna 
sian iem  gmachu, lecz należeć te będzie do prsęd  
*iębiorcy Wobec tego i adzwyczaj silnym śród 
kiem utrzymania przedsiębiorcy w zawisłości od 
Wydziału krajowego jest powstrzymanie lub co 
fnięcie subwencyi krajowej na cele teatru. Ra i 
ni.asca * raz z Wydziałem krajowym utworzyć 
mus: organ, czuwający nad teatrem w kierunku 
artystycznym i administracyjnym, zatem przyzni 
aio Wy działowi krajowemu wyłącznego prawa 
co do rozwiązania kontraktu z przedsiębiorcą nie 
byłoby właściwem. W tym duchu przedkłada re­
ferent wnioski, m ianowicie: 1) Gmina m. Kra­
kowa przedsiębiorstwo teatru n a  t e r a z  prowa 
cfzić będzie przez wydzierżawianie; 2) Rada zga 
Jza się, aby warunki umowy dzierżawnej układane 
były za wspólnem porozumieniem się z Wydzia 
łem krajowym ; 3) Rada uważa za niepożyteczne 
przjznan>e Wydziałowi prawa rozwiązywania kon 
traktu z przedsiębiorcą.

Nad wnioskami temi wywiązała się obszerna 
i ożywiona dygkusya, którą rozpoczął r. m 
S t y c z e ń  uwagą, iż należało sprawę całą nieeo 
Wcześniej przedłożyć Radzie, gdyż jest to rzeczą 
bardzo ważną dla "basta, w jaki sposób teatr 
dzie prowadzony i w ogóle, czy on będzie dobry 
czy zły. Mówca znajduje, i i  sprawą tą, w sposób 
przez referenta komisyi teatralnej przedstawioną 
Rada zostaje zaskoczoną bez przygotowania, żąda 
więc, aby obecnie nie odpowiadać wcale, w jaki

sposób teatr ma być prowadzony t. .j. czy we 
własnej administracyi czy przez wydzierżawianie.

R. ra. M u c z k o w s k i  zażądał odczytania wy­
stosowanego do Wydziału krajowego pisma pre­
zydenta m. Krakowa, na które 10 pismo powołuje 
się omawiany właśnie reskrypt. Po pirnao prezy­
denta posłał przewodniczący p- F r i e d i e i n ,  po- 
czem sekretarz prezydyum p. L g o c k i  odczy­
tał je. Okazało się z treści pisma, iż prezydent 
dr. S z l a c h t o w s k i  prosił Wydział krajowy, 
aby oznajmił, jak daleko idą jego żądania inge- 
rencyi do spraw teatru w Krakowie i zapewnił, 
że po otrzymaniu odpowiedzi Rada miasta swoje 
oświadczenie złoży. Skutkiem tego pisma był re ­
skrypt Wydziału krajowego, podpisany przez mar- 
załka, którym W ydział wzywa magistrat m. Kra­
towa, aby dążył do zapewnienia Wydziałowi sta­
nowczego wpływu na sprawy teatru.

R. m. dr. K o h n w dłuższem przemówieniu 
aowoazi, iż nie wypada Krakowowi, tak wielką 
wnoszącemu ofiarę na budowę teatru, zrzekać się 
jrswie całkiem praw czuwania nad teatrem.

R. m. M u c z k o w s k i  ubolewa, iż w sprawie 
takiej doniosłości bez żadnego przygotowania Ra­
da zawezwaną została do powzięcia uchwał. Przed 
josiedze.niera Rady bezpośrednio komisya teatral­
na swoje wnioski przygotowała. To co Rada ma 
zadecydować inoże być obuwiązującem na wieczne 
czasy. Mówca wnosi, aby rzecz Całą odesłać do 
sekcyi prawniczej celem rozpatrzenia i przędło 
żenią Radzie wniosków.

R. m. dr. R o s e n b l a t t  również wyraża ubo- 
ewanie z powodu nieprzygotowania Rady do de­

cydowania w tair ważnej sprawie. Mówca sądzi, 
iż można Wydziałowi odpowiedzieć na inne pun- 
cta reskryptu bez decydowania o kwestyi, w ja 
ri sposób tealr będzie prowadzony, zaś co do 
tej sprawy należałoby sprawozdanie komisyi uzu 
pełnić i wydrukować w ten sposób, by każoy 
mógł sobie wyrobie opinię.

R. m. H o r o w i t z  oświadcza, iż w komisyi 
nie podzielał poglądów dra Jakubowskiego co do 
potrzeby natychmiastowego odpowiadania w kwe­
styi prowadzenia teatru. Jest za odesłaniem spra­
wy do sekcyi prawniczej i żąda upoważnienia 
prezydenta aby odpowiedział na inne zapytam® 
Wydziału krajowego.

R. ni dr. B o r o ń s k i  nie znajduje, aby Rada 
była w przymusowem położeniu uchwalania, czy 
dpowiadania natychmiast w kwestyi prowadze­

nia teatru. Sprawa ta jest z wićlu względów bar­
dzo ważną a dotychczas jest, tylko tajemnicą ko­
misyi teatralnej co lepsze, jej zdaniem, własna 
administracya, czy wydz'erżawienie. Mówca o- 
świadcza się za wnioskami dra Roseublatta.

R. m. dr. P i e n i ą ż e k  nie sądzi, aby na re­
skrypt Wydziału kraj. połowiczne dawać można 
odpowiedzi, gdyż reskrypt ten jest całością nie- 
dającą się dzielić. Skoro Rada nie chce sprawy 
załatwić w całości, nie wypada dawać odpowiedii 
częściowej lecz odroczyć rzecz całą i odesłać do 
tomisyi teatralnej, która nad nią obradować be­
zie wraz z sekeyą prawniczą.

W ogóle przemawiający podnoszą okoliczność, 
iż Rada bez przygotowania wezwaną została do 
decydowania w ważnej tej sprawie. R. m. dr. 
P  r  o p p e r ostrzega przed dorywczem załatwia 
ulem takiej sprawy. W tymże duchu przemawia 
dr. St. P a s z k o w s k i  za wnioskami dr. Rosen- 
blaita, dr. D o m a ń s k i  i dr.  S t y c z e ń ,  który 
stanowczo domaga się opinii sekcyi -prawniczej 

o replice referenta dr. J a k u b o w s k i e g o ,  
jtó ry  przyznał iż niem a przykrzejszej roli aniżeli 
ta jaka on odgrywa, jąk° radca bowiem żąda od 
Rady zrzeczenia się jej praw co do teatru, na 
rzecz osoby, czy ciał innego — lecz roli tej pod­
jąć się musiała, rada przystąpiła do głosowania 

Jako wniosek najdalej idący, postawił przewo 
d n i c z ą c y  żądanie p- M u c z k o  w s k i e g o, teg° 
orzmienia: „W nioski komisyi teatralnej odstępuj® 
się komisyi prawniczej do wszechstronnego i gran 
townego zbadania." Rada wniosek ten uchwal'*8 
a tym snosobem odpadły wszystkie inne, - -  i na 
tem obrady zakończone zostały.

jowowych opłacają dodatków, — 
bnych wyoierają posłów.

przeciez oso-

Przegląd polityczny*
K r a k ó w ,  26 marca.

Na posiedzeniu czwartkowem Sejmu krajowe 
go uchwalono ostatecznie koszta na uc*yn'en ' e 
zadość żądaniom rządu w sprawie k l i n ' ^  ^*a 
nowego wydziału lekarskiego we Lwowie- Kraj 
stolica jego złożyły dowody ofiarności ze ®^ej 
strony na uzupełnienie wszechnicy l iw s k ie j ;  
mamy też prawo wyczekiwać obecnie, ze rz^d 
także nie poskąpi ze swej strony nakładu, aby 
nowy wydział lekaruki, — e którym 
raził się pos. dr. O z y  ż e w i c z, iż nieść Dędzie 
pochodnię oświaty na wschodnie kresy, r ~ . 8ta 
nąć mógł odrazu na wysokości swego zadauią 

Nad sprawozdaniem komisyi przemys‘owej ( 
czynnościach przemysłowych W y d E u TaJ - <gc 
rozwinęła się na ostatuiem posiedzeniu bejmu 0_ 
żywiona dyskusya, dzięki z,arzutom, podniesionym 
przeciw Wydziałowi przez posła Kleffi®nsa "r z i e- 
d u s z y c k i e g o ,  który uważał za niezgodne 
przeznaczeniem funduszów przemysłowych, aby 
ich używano na poparcie Towarzystwa handlo­
wego. Należyta odprawa spotkała tego posła oc 
PP- Szczepanowskiego i Roinanowicza, którzy v 
odmienny sposób pojęli inteneye, jakiemi się jjje 
rować winien Wydział krajowy przy użyciu fn n . 
duszu przemysłowego. Rezolucya posła Kl. D lie 
duszyckiego, wyrażająca dość ostrą przyganę dla 
Wydziału krajowego, została odrzucona, przyCzem 
przyszło do pew nej koutrowersyi między marszał
kiem a posłami z obozu konserwatywnego
kwestyi regulaminowe).

Nie po raź pierwszy wydarza się w tej sesy,. 
ii  posłowie z obozu konserwa ywnego stawiają w 
Izbie pełnej dość zasadnicze kwestye, a p rz y gt0 
sowaniu okazuje aię, i i  na
kę i nie są wyrazem opinii swego klubu.

r6'

G m i n a  m i a s t a  P o d g ó r z 8 wniosła petycyę 
do Sejmu krajowego o wyłączenie Jej> przy wj bo 
rach posła do Sejmu krajowego, z Srupy gmin
wiejskich i przydzielenia do grupy miaat, z któ­
rych każda dla siebie osobny okręg Wyborczy 
stanowiąc, osobnego wybiera posła- ^^danie swe 
opiera gmina na tem, że m iasta: Stryj, Rzegzów, 
Biała, które znacznie mniejszą wykazują ludność 
i mniej płacą podatków, a tem samelB mniej kra-

Z  Austro  - Węgier.
Posiedzenie komisyi ugodowej Sejmu czeskie­

go, o którem piszemy na innem  miejscu, poprze­
dzały liczne konfereneye posłów z wielkiej wła­
sności i posłów staroczeskich. O przebiegu tych 
konferencyj me ma jednak szczegółowych wia­
domości. Rezultatem  ich jest jednak fakt, że każ­
de ze stronnictw  w io s ło  osobno wniosek o od­
roczenie rozpraw i odrębnie go motywowało.

Sejm czeski ma być zamkniętym już 8 kwie­
tnia- Ponieważ projekty ugodowe nie będą przed­
miotem obrać w  pełnej Izbie, przeto czas do 8 
kwietnia wystarczy do załatwienia budżetu i 
spraw b.eżącjch.

Nominacya pos. Zopotha starostą cieszyńskim 
wywołała jęk boieści ze strony N i e m c ó w  cze­
skich. Jęk ten odezwał się echem  w 1Seue fr. 
Psesse, która płacze nad odwołaniem pos. R o ­
s ę  n b e r g a i wielbi jego cnoty. Zbrodnią pos. 
Z o p o t h a  jest oczywiście jego narodowość i 
fakt, że się jej nie wyparł. Charakterystycznym 
w tej sprawi® jest fa£t że pos. R o s e n b e r g  
odwołanym został wkrótce po ostrej krytyce, 
jaką działalność jego spotkała ze strony pos. 
Cienciały w Sejmie śląskjm.

Węgierska Izba poselska uchwaliła znaczną 
większością głosów przejść do dyskusyi szczegó­
łowej ®ad projektem  adresu- Za wnioskiem tym 
-fosowało całe stronnictwo liberalne i posłowie 

kroaccy- W dyskusyi szczegółowej przemawiał 
prezydent ministrów S z a p a r y ,  poczem pos. 
i j o k r o s s  przedstawił poprawcę, zmieniającą 
słowa „król włożył koronę na skroń swoją" na 
słowa „naród włożył koronę na skroń królewską", 
projekt adresu, przedstawiony przez większość 
omisyi, uchwalono wraz powyższą poprawką na 

der znaczną większością głosów.
We czwartek odbyły bję Wybory uzupełniające 

do Sejmu węgierskiego. Zwyciężyło dwóch kan­
dydatów stronnictwa liberalnego i jeden kandy­
dat stronnictwa narodowego.

Z  Niemiec.
Przesilenie w gabinecie pruskim zakończone. 

Reichsahestger i  d. 24 bm. obwieścił uwolnienie 
kanclerza hr. Caprivi’ego z posady prezesa m ini­
sterstwa z pozostawieniem go na posadzie człon­
ka m inisterstwa i m inistra spr»w zagranicznych; 
dalej obwieścił uwolnienie hr. Zedlitza od obo­
wiązków ministra oświaty z pozostawieniem mu 
tytułu i rangi ministra, oraz zamianowanie hr. 
H u l e n o u r g a  prezesem ministerstwa, a sekre­
tarza stauu B o s s  e g o  m inistrem  oświaty.

Takie zakończenie przesilenia jest ezysto for- 
malnem. W miejsce jednego ministra, który u- 
stąpił, wszedł drugi, o którego barwie politycznej 
nie można nie stanowczego powiedzieć. Je s t on ła­
godnie konserwatywny i uprzejmy, biegły urzę­
dnik, a tem samem giętki wykonawca woli cesa­
rza, on zatem nie przyczynia się nie do uwyda­
tnienia polityoZnego k ierunku; nawet nie meżna 
przewidywać, kiedy i w jakim duchu nowry pro­
jekt ustaw y  szkolnej się pojawi. Drugi nowy m i­
nister hr. Eulenburg jejst również umiarkowanym 
konserwatystą; dotąd by* starszym prezydentem  
prowincyi hessko-uasawskiej, a dawniej w latacb 
‘879 do 1881 był m inistrem  pruskim, ale nagle 
rstąpił, gdy ks. Bismark wbrew wszelkiemu prze­
widywaniu w piśmie, odczytanem w Izbie posel­
skiej, wyparł się wszelkiej z jego poglądami so 
lidarności, Hr. Eulenburg będzie musiał dopiero 
wyrabiać sobie stanowisko i wpływ w m inister­
stwie, któregc jest prezesem ale żadnej specyal- 
nej teki nie piastuje. Dawanie wskazówek p ru ­
skim członkom w Radzie związkowej Rzeszy nie­
mieckiej me do niego będzm należeć, leez do mi 
nistra spraw zagranicznych, a więc do Oaprivi’ego. 
Skutkiem zamianowania oddzielnego prezesa mi­
nisterstwa stał się poniekąd zbytecznym urząd 
wiceprezydenta, który piastuje dotąd Boetticher, 
[llatego wielce prawdopodobnym jest zatarg Eu 
enburga z Boetticnerem, oraz współzawodnictwo 
> znaczenie z m inistrem  skarbu M iąuelem Dla 
,;ego też dalsze zmiany w ministerstwie są bardzo 
prawdopodobne.

Z dotychczasowego wyniku przesilenia żadne 
stronnictwo nie jest zadowolone. Stronnictwa li 
Jeralne są rozczarowane, bo rekonstrukeya gabi 
netu odbyła się w duchu konserwatywnym, ale 

konserwatywne stronnictwa nie są zadowolone, 
ao ustawa szkolna upadła. Liberalne dzienniki wy­
rażają swoje niezadowolenie nadto jeszcze z tego 
powodu, że takie, jak w ostatnim wypadku, zu 
pełnie nieParlam entarne 1 dokładnie niewiadome 
przyczyny mogą Znowu dać powód do zmian w 
składzie ministerstwa. Jakieś wpływy pozaparla 
menUrne> niekontrolowane i nieodpowiedzialne 
bywają tu decydującemi, — a chwilowe widzimi­
się i kaprys cesarza, wywierają wpływ najpot? 
żniejszj. co tem ważniejsza rzecz, że nie dający 
sję przewidzieć.

Skutkiem tego pozaparlamentarnego wpływu 
wniósł rząd projekt o funduszu welfiekim bez na 
leżytego i wszechstronnego przygotowania całej 
spraw j, bez omówienia warunków z deiedzieem 
ostatniego króla hanowerskiego. ProjeKt odesłano 
do komisyi, los jego jest wątpliwy.

W Izbie poselskiej sejmu pruskiego wniós- rząd 
projekt do ustawy o zniesieniu uwolnienia od po­
datku osobistego jaw nych  rodów panującyeh 
Niemczech za rycżałtowem wynagrodzeniem.

bierski R a  r a c h  o l, przywódca c z y n n y c h  
a n a r c h i s t ó w .

Je s t to człowiek bardzo niebezpieczny; zamie­
szany był już raz w zbrodnię m orderstw a i osa­
dzony w więzieniu, lecz zdołał umknąć. Od tego 
czasu miał on popełnić kilka zbrodni, lecz poli- 
cya nie mogła na ślad jego trafić. Obecnie zdołano 
odszukać jego mieszkanie w S a i n t  - D e n i s ,  
lecz polieya dowiedziała się, iż Ravachol chwalił 
się, że zp pomocą osobnego przyrządu uczynił 
swe mieszkanie niedo3tępnem- Skutkiem tego po­
lieya weszła po drabinie pizez okno. I  istotnie 
stwierdzono, iż drzwi były w ten sposób obw a­
rowane, żo gdyby polieya je wyłamała, nastąpić 
musiał wybuch dynamitowy i agenci przypłaciliby 
życiem swe poszukiwania

W mieszkaniu Rayachola znaleziono mnóstwo 
bomb i materyj wybuchowych i niewątpliwe do­
wody, że on był głównym sprawcą zamachu na 
bulwarze Saint-Germain. Sam Ravachol jeszcze 
nie pojmany, lecz pomocnicy iega L e f e v r e  
i R o y  siedzą już w więzieniu. P o lic ja  m a na­
dzieję, że i Ravachol nie zdołs umknąć, ponieważ 
jest podobno chory i bez pieniędzy.

Journ des Deoatr donosi, że polieya wykryła 
w ostatnich dniach g r u p ę  a n a r c h i s t ó w ,  
którzy postanowili działać za pomucą t r  u e i z n y. 
Aresztowano trzech takich anarchistów-trucicieli 
i przygotowane przez nich preparaty odesłano dla 
analizy do chbmikow miejskich.

Zdaje się, że do tej samej grupy należy 
pewne indywiduum, aresztowane we środę, — 
które chciało wynająć się za służącego w klu­
bie arystokratycznym, a ty  podawać członkom 
klubu truciznę w potrawach. Są to już objj wy 
chorobliw e; objawy jaitiegoś strasznego obłędu, 
zaniku zmysłu etycznego. N ir ulega jednak wąt­
pliwości. że te szumowiny społeczne i te wyrzu- 
t.ki powstają na tle dzisiejszych nienorm alnych 
stosunków socyalnych, a więc wykazują, jak pie­
kącą jest potrzeba socjalnej naprawy. Zbrodnia 
i zbrodniarze byli zaw sze; aie to poniięszanie 
pojęć etycznych, ci bezinteresowni fanatycy zbro­
dni -  to są już formy nowe, związane z hz>' 
siejszą erą ludzkości, z dzisiejszą chorobą so­
cjalną.

Z  W loch
Izba poselska parlam entu włoskiego zajęta by- 

a dnia 24 marca rozprawą nad projektem do 
ustawy o kolejach żeiaznjeh. Wielu przeciwm- 
ców przemawiała przeciw projektow i, i zgłoszo­
no kilka wniosków o przejściu do porząd .a 
dziennego Dwa z tych wniosków upadły w pro- 
stem głosowaniu, trzec i, nie poparty przez rZ4d 
w głosowaniu hfliennem, upadł również 214 g ło ­
sami przeciw 66, nareszcie przez prosie głosowa­
nie przyjęja Izba przeważającą większością wnio­
sek, przez rząd poparty następującej tre śc i: Izba 
przyjmuje do wiadomości wyjaśnienie rządu i 
irzechodzi do rozprawy szczegółowej w tem 
przekonauiu, że zapowiedziany w teraźniejszern 
pi-zedłożeniu projekt do ustawy pojawi się w ro 
ku 1898.

W procesie przeciw Ciprianiemu i 61 towarzy­
szom o wykroczenia, popełnione dnia 1 maja 
1891 trybunał odrzucił żadanie prokurator?, aby 
obwinionych uważać za związek zawarty w ce-
lai.h
Pallę
1500 
kiego 
nia i

zbrodniczych — ale skazał Ciprianiego i 
na dwa lata i ośm .niesfęcy więzienia na 
fr. grzywny każdego, — studenta niemiec- 
K ornert oa dwanaście miesięcy więzie- 

500 fr. grżjwny, 49 oskarżonych na wię­
zienie od 27 miesięcy i 1500 fr. grzywny 
dni ;  dziesięciu oskarżonych uwolniono.

do 25

Z  Paryża.
S k a n d a l  w k o ś c i e l e  S a i n t - M e r r y ,  

którym pisaliśmy w poprzednim numerze, będzie 
przedmiotem interpelacyi w parlam encie francu 
skim, i to jak się zdaje, in terpelacja  już na dzi 
siejszem posiedzeniu wniesioną zostanie przez 
Klery kałów. Radykali i socy aliści zapowiedzieli 
ze swej strony udział w rozprawie nad interpc- 
lacyą. M inister L  o u b e t ms odpowiedzieć na 
in terpelac ję: „Jeżeli piawdą jest, że p o l i e y a  obo­
jętnie przypatrywała się zajściu, to polieya godQ4 
jest n ag an y ; ale duchowni, którzy kazaDiami 
6wemi takie zajścia prowokują, nie mniej zasłużyli 
na naganę*.

Polieya francuska wie już obecnie, kto jest 
sprawcą znanego z a m a c h u  d y n a m i t "  we g o  
n t  bulwarze Saint-Germain. Prefekt policyi L o ż e ,  
o którego dymisyi już mówić zaczynano, wzmo­
cnił swe stanowisko przez to szczęśliwe odkryeie. 
Wykazano bowiem na podstawie szczegółowego

U j * o n i k a .

K rakC w , 26 marca.
Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej załatwiła

następujące ważniej*** 8Pra* 7 : Poleciła r. m. Be- 
ingerowi i Jawornicki*1110 zbadać ofiarowaną sobie 

Da sprzedaż realność p. Chmurskiego przy nlicy 
Rajskiej ; poleciła eifonomatowi miejskiemu wyciąć 
drzewa, pc większej części juz suche, znajnijac* się 
jeszcze po drugiej stronie drogi, wiodącej do cmen­
tarza; upoważniła r  m. Redyk a i dyrektora budo­
wnictwa miejskiego p- Niedziałkowskiego do podję­
cia rokowań z właścicielem o sprzedaż na rze^z 
gminy naiożnej realności przy uliey Zwierzynieckiej 
po SS, Magdalenkach; odmówiła podaniu wojsko­
wości o d a ls z ą  dzierżawę placu Arrańskiego na ćwi­
czenia dla artyleryi, w pobliskich koszarach umie­
szczonej, piaen bowiem tsgc gm*oa zamierza użyć
na własna cele- ___ n a d a ła  nazwy lu k u  ulicom i
tak: nazwała ulice, wiodącą około schroniska fun­
dacji księcia Aleksandra Lubomirskiego, ulicą L u­
bomirskich; dwsm ulicom, wiodącym około nowych 
realności od ulicy Kolejowej w; Iłnż nlmy Łapiń­
skiego nazwy: ulica Radziwiłłowska i ulica Pań­
ska wreszcie ulioy, wiodącej około Dolnych Mły­
nów od nlicy Rajskiej ku walom fortecznym, na- 
Iwę . ulica Młynarska.

Sokcya V Rady miasta pod przewoduictem prof. 
dra Stanisława PareńBkiego odbyła posiedzenie w 
duiu 23 b. m., na którem zatwierdzono wyniki li­
cytacji co do dostaw żywności dla kalek w ogro­
dzie a n g i e l s k i m ; uchwalono, aby generałów i  wyż­
szych oficerów sztabowych kwaterowano w hotelaoh 
śródmieścia pode, as ich chwilowemu pobytu w Klu­
kowie • zakwaterowano nowo przybyłych rekrutów ; 
uchwalono przedstawić Radzie miasta liozne wnioski 
co do przyjęcia osób do gminy ; w końcu załatwio­
no liczne sprawy dobroczynne wojskowe.

P, B ro n is ła w  S z w b t c , stanu, pc 30 1e-
tnim prawie pobycie na Syberyi, powrócił do kraju. 
P. Szwarc uwięziony w grudniu 1862 r. w W ar­
szawie , został saazany na gL ^ : . WB̂ ufek jednak 
wstawienia się za nim cesarzowej Engenii. zamie­
niono mu karę śmie* i na dłngoletuie więżenie i 
wywieziono do ScblftgB*‘1BurKa Po ^ -le tu ie in  wię­
zieniu wysłano go na mi®8Zkanie w Syberyi, gdzie 
do tej pory przebywa*- P. Bronisław Szwarc liczy 
obecnie lat 68 ł trzyma się mimo cierpień, j*kie 
przeszedł, dość dobrze.

O fe rta  wni®«,ona do Ominy m iasta  K rakow a. 
Adwokat di. J6zef Eett,ag?i\ który, jak donosiliśmy, 
nabył na wła®00^  realność dawniej Miehałowekieh. 
obok koście** 00. K a p u c y n ,  wniósł do Rady 
miejskie) krakowskiej następujące oświadczenie:

„C hcąc zrobić nową uhCę przez realność dawniej 
M i c b a P w s k  eh, a obecnie moją własnością będącą, i 

rozzzstzy^ według postanowień regulacyjnych, 
powziętych w awcim czasie przez Radę miasta Kra

śledztwa, że sprawcą zamachu jest czeladnik far- ^owa, pot1101 a będzie poswięoió z tej mej realności

około 1.400 metrów kwadr, przestrzeni grnntn i dać 
zburzyć dwa jedno-pięt.owe i jeden parterowy bu ­
dynek, a nadto pałac przez otwarcie pod jego okna - 
mi nlicy straci na wartości. W artość tege grnntn, 
zburzenie tyoh trzech bndynków i deprecjacja pa­
łacu  reprezentuje, w edług mejej znajomości rzeozy, 
kilkadziesiąt tysięcy złr.

Nie ignorując obecnego stanu finansowego mia­
sta Krakowa i wiedząc, że dobra myśl choćby z po 
za Rady m iasta, ale wchodząca w jej progrum prac, 
znajdzie w lepszych umysłaoh dobre przyjęci#- o- 
świadczam, iż jestem  gotów poddać się uchwalonym 
żądaniem gm iny co do w mowie będących dwóch 
ulic , jednak za to żądam , oo następuje: I. D l a  
s i e b i e :  a) zapłaty w gotówce 10.000 złr.; b) bez­
płatnego odstąpienia owego skrawka gruntu obok 
realności Gotza, który nabyć zmusza mnie m agistrat 
w celu uregulowania ulioy Podwale, n .  D la  c e ­
ló w  p u b l i c z n y c h :  a) bezpłatnego odstąpienia 
na własność Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
w Krakowie z placu Szczepańskiego i częśei plant 
g rnn tn  342 sążni kwadr, wedłng załączonego tu  
szkicn, w celu wybudowania na tym gruncie bu­
dynku dla celów tego Towarzystwa, z tem jednak 
zastrzeżeniem, iż gayby to Towarzystwo istnieć prze­
stało, g run t ten wraz z budynkiem i z całem u rzą­
dzeniem ma stać się bes wszelkiego wynagrodzenia 
własnością m iasta K rakow a; b) bezpłatnego odstą­
pienia starego budynku teatralnego na własność 
Konserwatoryum muzycznego, ewentualnie szkoły 
mnzyoznej i Tow arzysU a muzycznego w Krakowie 
z tem przeznaczeniem, iż ten budynek ma bye prze­
robionym na cele muzyczne wraz z salą koncertową, 
mogącą być nżytą bezpłatnie przez gminę m Kra­
kowa od przypadkn dn przypadku także i do innych 
celów publicznych, n p. na odczyty, zebrania i t. d„ 
zaś w razie, gdyby to konserwatoryum. ewentualnie 
izkota muzyczna i Towarzystwo muzyczne przestało 
istnieć, bndynek ten wraz z całem urządzeniem ma 
się stać bsz wszelkiego wynagrodzenia własnością 
miasta K rakow a; c) nazwania nowej ulioy, utw o­
rzyć się mającej na moim gruncie, tudzież nlicy 
Studenckiej, ulicą „Kościnszki". —  Taka jest moja 
oferta, od której w zasadniczych pnnktaeh nie od­
stąpię".

W „Gwiezdzie", St*warzyszenin młodzieży ręko­
dzielniczej, odbędzie eię ju tro  w niedzielę wieczorek 
nroezyety nn cześć Kościnszki w rocznicę a8  przy­
sięgi na rynku krakowskim. Początek o godzinie 8 
w ieezorem , wstęp możliwy tylko za zaproszeniami.

lasowanie dzieł sztuki nabytych przez dyrek­
c ję  Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych w Kra­
kowie odbyło się wczoraj w południe w Sukienni­
cach wśród licznie zebrauej publiczności. Zakupiono 
ogółem 130 dzieł sztuki za łączną kwotę 10250 
złr. —  W ygrane padły na następujące numery 
akcyj: 46 58 73 259 415 421 4 ’71 513 537
629 688  7 9 3  928 981 1014 1028 1042 1059 
1061 1338 1390 1448 1480 1527 1560 1598
1647  1567 1673 1686 1764 1844 1867 1993
1994 2019 2041 2102 2123 2276  2309 2314
2317  2400 2504 2511 2567 2579 2847 2848
2875 2967 3006 3092 3145  3201 3326 3330
3377 3419 3435 3482 3714 3790 3946 3960
4 0 1 4  4025 4039  4061 4130 4149 4175  4290
4384  4389 4^41 4510 4568  4584 4747  4779
5139 5218 5255 5486 5547 5781 5972 6093
6268 6351 6372 6446  6510 6544 6680 6760
6974 7001 7008 7115 8296 7307 7355  7437
7502  7688  7613 7625 7689  7737  7314  7867
7995 8008 8109  8316  8464 8469 8537 8552
8824 8 « ’' l  8923  9053 9104 9105 9156 9351
9358.

Sprawozdanie z czynności Towarzystwa w roku 
ubiegłym dla braku miejsca odkładamy do nastę­
pnego numeru.

Zmarli. Józef K u l c z y ń s k i ,  kupiec i obyw a­
tel m. Krakowa, właścic-iel dystylarni, zmarł w K ra­
kowie.

Jan  R a c z y ń s k i ,  obywatel m. Nowego Sącza, 
(m arł w Nowym Sączu w fil roku tycia.

AnDa k, Swolkienów B o g d a n  i o w  a, iena urzę­
dnika pocztowego, pocztmistrzyni na Z wierzyńcu 
pod Krakowem, m arła w 27 roku życia.

Piątkowy koncert na dom akademicki ze współ­
udziałem p. W ładysław a F l o r y a ń s k i e g o  zapo­
wiada się świetnie. Prócz p. Fiuryańskiego, który 
już od lat trzech szerzy jako pierwszy tenor opery • 
pragskiej sławę polskiego imienia w Czechach, we 
zmą ndzia1, w koncercie dr. F . Bylicki, który ode­
gra koncert Saint Saeusa (G moll) z tow. orkiestry.
J. N. Hock, który odegra Adagio Spohra i Mazurek 
Zarzyckiego, państwo Siemaszkowie, któ-zy wystąpią 
z Gawalewieza „L ekcją dsklamacyi". Chor (potrójny 
kwartet), który odśpiewa kilka utworów Miiuheime- 
ra i Sulirana i orkiestra 13 pu łku , która odegra 
uw erturę BelhoTena „Coiiolan".

P . F loryańłki odśpiewa rniędaj innemi także a- 
ryę z „Żydówki" Rachelo kiedy Pan 1.. którą śpiewa 
niezrównanie.

Bilety po cenach, mimo doborowego i w spaniałe­
go programu, bardzo niskich, sprzedaje na koncert 
ten księgarnia p. Krzyżanowskiego (krzesło tliżeze 
2 złr., dalsze 1 złr. 50 c t ,  krzesło na ga^eryi 1 
złr. 20 ct.)

Józefa Szlezygier, znana i ceniona u nas arty ­
stkę, śpiewać będrie w Krakowie we środę ania 6 
kwietnia.

Czysty dochód z balu akademickiego wynosi
996 rfr. 18 et., które rozdzielono pomiędzy [stowa­
rzysz mia akademickie.

„Wit Stwosz", antrak t Wł. Żeleńskiego, wyko- 
nany zostanie ju tro  w czasie wystawy wieczornej 
w Sukiennicach przez orkiestrę 13 fu łk u .

Z Odczytu. Wobec licznie zgromadzonej pnbli- 
ezności mówił wczora] w sali radnej inżynier Mie­
czysław D ą b r o w s k i ,  dyrektor miejskrej gazowni, 
„O walce elektryczności z gazem w zastoson a ain do 
oświetlenia". Temat niezmiernie ważny nietylko dla 
ludzi fachowych, leer i di» szerszej publiczności, 
rozwinął prelegent umiejętnie, uzasadniając wywody 
swe w sposób naukowy, a mimo to nader przystę­
pny. Otoczony całym aparatem lamp gazowych ró­
żnych systemów i płomieni gazow ych, wyjaśniał p. 
Dąbrówek', na czen- polega siła  św iątfa promienia 
gazowego i czem ją  można dowolnie zwiększać i 
osłabiać.

Oświetlenie gazow e, ulepszane systemem lamp 
Siemensa, rozpowszechniło się dalece i postępu­
je tak szybko, że zdaniem prelsg«nta daleką jest 
jeszcze spoka, w której g»* poważnie 15 Zy<j się bę­
dzie m usiał z elektrycznośoią jako konkurencją.
Gdy w dziesięcioleciu 1870— 1880 we Francy, kon- 
snmeya gazu wzrosła o 20 milionów hektolitrów, w 
następnem dziesięcioi *010 wzrost ten wyniósł 23 mi­
liony, a w os.atniob doszedł do 29 miiionow, stw ier- 
d ią jąc, że gaw>we<P oświetlbuia uś/w a dziś trzecia

r
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część maności Francji. Wartość urządzeń zakładów 
gazowych środkowej Europy wynosi przeszło pół 
miliarda złr. Cyfry powyższe stwierdzają że gaz, 
uwięziwszy tak kolosalne kapitały, stał się potę­
żnym czynnikiem w gospodarstwie społecznem i że 
niełatwo wydrzeó so fę  pozwoli pierwszeństwo. Nie 
zapoznając jednak w zasadzie niebezpieczeństwa, ja 
kie grozi gazowi ze strony elektryczności, udowa­
dniał prelegent, jak kouiecznenj jest wprowadzanie 
pewnych ulepszeń w praktykowanych dotyohcias sy­
stemach oświetlenia. Używany dziś system płomie­
nia szparowego jest tjlko wówczas dia Konsumenta 
korzystny, jeżeli palnik jest odpowiednio dobrany i 
uregulowany, tak że iluść znżytego gazu jest w od 
powiennim stosunku do siły otrzymywanego światła. 
Dla uzasadnienia tego twierdzenia wykazywał p 
Dąbrowski na osobnych, bardzo praoowicie zesta­
wionych tablicaoh stosunek siły światła do szeroko 
śoi płomienia i udowodnił, że motylkowaty płomień 
daje najwięcej Światła wówczas, gdy jest uregulo 
wany do średniej szerokości. Jako najwięaej przy 
szłośui mający system oświetlania gazowego uważa 
prelegent lampę ńnera, w której płomień gazowy, 
podsycany tkaniną ogniotrwałą daje nader jasne, 
niemal oślepiające światło przy najmniejszej stosuu 
kowo ilości zużytego gazu.

Elektryczność wówczas dopiero zdaniem prelegen 
ta  stanie Bię groźnym konkurentem dla gazu , gdy 
wynalezionym zostanie sposób taniego jej produko­
wania. W dzisiejszych waruukaoh nie jest ona wca 
le groźną i może być zastosowaną tyiko tam, gdzie 
albo dzięki sprzyjającym warunkom przyrody istnie­
je motor w postaci wodospadu, albo tam, gdzie nie 
zachodzi potrzeba wytwarzania jej w wielkich ilo­
ściach. Słowem jest artyzałem zbytkownym i dłngo 
nim jeszcze być nie przestanie. Z tem wszystkiem 
doniosłości jej wynalazku dla dobra i postępu ludz 
kości nie można nie nznawać, owszem dążyć do od 
krycia tajemnic jej produkowania. Prelegent zśkoń 
ozył życzeniem, aby miasto Kraków w odpowiedniej 
obwili starało się o założenie miejskiej stac/i do 
świadczalnej dla oświetlenia elektrycznego, gdzieby 
wykształoić się mógł zastęp dzielnych i wytrawnych 
elektrotechników.

Oaczyty Zenona Przesmyckiego (Muiama) o 
„Dekadentyzmie i symbolizmie francuskim” wygro 
szone będą w dniu 4 i 6 kwietnia. Obie prelekcye 
wieluo utalentowanego poety i krytyka są owocem 
jego najświeższych stndyów. pracą znpełnie nową. 
nigdzie nie drukowaną i niezmiernie interesującą. 
Wszyscy, których ten niemal znpełnie u nas nie 
znany mistyczno-realny kierunek literacki zajmnje, 
wybierają Bię na odczyty pisarza, którego bystry 
krytycyzm zjednał jnż sobie nznanie w pośród naj­
wybitniejszych i najpoważniejszych reprezentantów 
piśmiennictwa naszego, oraz wś.ód szerokioh kół 
wykształconych i myślących czytelników.

Obrazy Z żywych 08Ób, przedstawione w ubie­
głym tygodniu w sali Tow. wząj. ubezpieczeń, sta­
raniem p. Sobańskiej, które tak bardzo się podobały) 
mają być we środę dnia 30 b. m. na scenie teatru 
powtórzone wraz z tragedyą Korzeniowskiego „M nich”, 
odegraną z powodzeniem w sali Tow. strzeleckiego 
przez członków „Czytelni polskiej katolickiej mło­
dzieży.” Dochód z przedstawienia przeznaczony zo­
stanie na dom pracy, zostający pod opieką brata Al­
berta. Będzie to niezawodnie Jeden * --*7
dla publiczności wieczorków.

M iejsku k a sa  d la  dhoiych w  Krakowie. Dnia 
22 bm. odbyło się posiedzenie zarządu kasy pod 
przewodnictwem dra Henryka Feiutucha. Według 
przedłożonego sprawozdania zarządlovi kasy w y n o ­
siły przyohody w miesiącu lutym 2290 złr. 19 1/* 
ot., a mianowicie tytułem wkładek od członków 
kasy wpłynęło 1432 złr. 81 et., dopłat piacodaw 
oów 709 złr 4 1/, ct., z grzywien za nieubezpie- 
uzenie pomocników 133 złr. 95 ct., przyehody zmien­
ne i zwroty za leczenie aieubezpieczonych pomocni­
ków uczyniły 9 zlr. 5 ct., inne drobne przychody
4 złr 80 ct. — 177 chorym członkom kasy wy­
płacono tytułem zasiłków w chorobie na Lkutek 
niezdolnośoi do praoy 1099 złr 64 ct., za lekar­
stwa chorym wydano 270 złr. 81 ct., za środki le- 
cznioze, jak kąpiele, wudy mineralne, opatrunki, oku­
lary- rwanie zębów ilp. 226 złr] 19 ct. Szp'talom 
za leczenie 9 chorych 108 złr. 15 ct., na pogrzeb
5 członków kasy 52 złr. Za dorśżki dla chorych 
2 złr. 28 ct. Wynagrodzenie lękamy, płace urzę­
dników kasy, służby, potrzeby kancelaryjne, druki 
itp. 659 złr. 80 ct.

Stan fnnduszów kasy w dnin 29 lntego wynosił 
6314 złr. 59 ct. i składał się z gotówki 76 złr. 
64 ot., z książeczki krakowskiej kasy oszczędności 
na 3000 złr. i listów zastawnych wartości 3237 
złr. 95 ot.

W miesiącu lntyui zgłosiło się chorych 509, z 
tych odesłano do szpitala 26, leczono w <»mbulato- 
rynm kauy 470, w domu leczyło się 13. wyleczono 
598, pozostało w leczeniu 85 zmarło 5.

W dalszym c>ągu przyjął zarząd kasy do wiado­
mości sprawozdanie z obrotn kasowego z dnia po­
siedzenia, według którego wynosiły: Przychody od 
1 stycznia br. 14 825 złr. 23 ot., rozchody od 1 
styczuia br. 8838 złr. 40 ct. Czvsty stan kasy 
5986 złr. 83 ct., tj. w panie, ich 5737 złr. 95 ct., 
w gotówce 248 złr. 88 ot.

Po przyjęciu pc-wyi izych sprawozdań referent dla 
spraw lekarskich kssy dr. Karol KramanyAaki przed 
stawił sprawozdanie co do ruchu chorych według 
poszczególnych wypadków choroby. Nastę­
pnie uohwałił Zorza 1 kasy zamknięcie rachunkowe i 
wykaz nujątku kasy za r. 1891 <Ha halnego zgro­
madzenia delegatów członkow i reprezentantów pra­
codawców, które się odbędzie w kwietnu. br.

Tow. gimnastyczne „Sokół" w Krakowie. j Q
tro w niedzielę odbędzie się doroczne walne zgro- 
madsenie krakow»k,eg0 BSokoła“. W ydział Towa­
rzystwa wydał j°4 sprawozdanie z czynności za r.
l 8y l, z którego ważniejsze wyjmujemy ustępy-

Z dniem 18 b. W- liczba członków wynosi 879, 
e 106 więcej, niż z koóoem 1890 roku. Cwiczącyoh 
było jednak w tym roku zaledwie 198 młodszych 
i 15 starszych członków (po 3 godziny tygodniowo) 
Nadto odbywały się ćwiczenia uczennic w liczbie 88, 
trzy razy w tygodniu, tyleż razy ćwiczenia 113 
nczniów prywatnych i 16 godzin w tygodniu ćwi­
czyło 1006 uczniów szkół średnich, mianowioi„; 
gimnazyów trzeciego, św. Jacka, św- Anny i szkoły 
realnej. W ogólności w 35 godzinach tygodniowo 
było ówiozącyoh razem 1492, — w porównaniu z 

• poprzednim rok.em więcej o 586. Grono nauczyciel­
skie, z 20 członków złożone, pod przewodnictwem 
naczelnika p. Kazimierza H a o z e w s k i e g o ,  kiero­
wało teohniczną częścią nauki gimnastyki. Zostały 
wp owadzone osobne godziny szermierki, otworzono 
u«i oćdzał wioślarski. Członkowie i uoznowie brali 
tdziat w ćwiczeniach publicznych dnia 20 listopada

1891 i 29 stycznia br. Wydział Towarzystwa, wy 
brany na dnia 15 marca 1891, ukonstytuował się. 
obierając prezesem adweketa dra Wawrzyńca S t y ­
c z n i a ,  I  wiceprezesem prof. dra Napoleona C y­
b u l s k i e g o .  H  wiceprezesem radcę sądu wyższego 
Karola S z u r k a .  W wydziale pracowały komisye: 
szkolna, regnlammowa, skarbowa, lekarska, gospo­
darcza, ubiorowa i zabawowa. Wydział zaprenume­
rował 500 egzemplarzy Przewodnika gimnasty­
cznego z funduszów Towarzystwa i rozdz clił mię 
dzy członków O nowym Laczelniku p. Kaz Haczew- 
skim wyraża się wydział z pełnim uznaniem — 
Kwesty j górującą nad wszystkie inne w tym roku 
był zjazd wszechsłcwiaóskich Towarzystw „soko- 
lioh“ w Pradze czeskiej. „Sokół” krakowski wysłał 
nań 35 przedstawicieli. Zestawienie rachunkowe fun­
duszów wykazuje sumę wydatków 5927 zlr. 91 ct. 
dochód w funduszu obrotowym wynosił 5593 złr. 
18 ot. Wydział kończy swe sprawozdanie seideczną 
odezwą do wszystkich, by wspierali Towarzystwo, 
wstępowali doń i czynny udział brać chcieli w pra­
cach „sokolskich”.

Wieczorek gimnastyczny odbył się wczoraj wie 
czorsm w przepełnionej pnblicznością sali „ S o k o ła ” 
krakowskiego. Wszystki popisy gimnastyczne, tak 
„ćwiczących” członków „Sjkoła”, jak grona nau­
czycielskiego, wypadły wzorowo pod wszelkim wzglę 
dem i zyskiwały szczere, dobrze zasłużone oklaski. 
Z prawdziwem uznaniem podnieść tu należy, iż świ- 
orenia gimnastyczne ntrzymane były w tonie szła 
chętnym i nie przekroczyły granicy, po za którą 
rozpoczynają się już sztuki karkołomne, godne cyr 
ku, lecz nie sali sokolstwa Elegancyą, miarowemi 
ruchami w takt muzyki i karnością w wykonaniu 
odznaczał się pomysłowy pochód czdobny i WBpólue 
ćwiczenia towarzyskie w kolumnie ósemkowej, ćwi- 
ozenia na przyrządach, jako to : świeżenia na drąż­
ku, skoki na pomoście i koźle, zapasy i wspieranie 
ciężarów, wykonane były biegle i budziły niejedno­
krotnie podziw. Wreszcie „piramidy”, wykonane 
przez członków grona nauczycielskiego, świadczyły
0 sumiennej pracy i wyrobieniu się sił nanczyciel- 
skich. Ten punkt programu był koroną wieczorku 
gimnastycznego.

Chór „Sokoła” pod dzielną batutą dyrektora Deca 
przyczynił się pięknym śpiewem do urozmaicenia 
wieczorku; muzyka „Harmonii” grała wcale przy 
zwo;cie i złożyła dowód rzetelnej piaoy i postępu, 
co z prawdziwą przyjemnolioią tutaj zaznaczamy..

Straż pożarna m. Krakowa. Wskntek nohwały 
Bady miejskiej nadany został brandmistrzom straży 
pożarnej charakter urzędników, a sierżantom stopień 
starszego słngi magistratu. W dnia dzisiejszym zło­
żyli wszysoy brandmistrze : Stępiński Józef, Illg Jan, 
Pcliczkiewicz Józef, Wójcik Aleks, i sierżanci: Swier- 
czyński Ksawery, Łyżwiński Ignacy, Sioczyński An­
drzej, Henzelman Teodor, Flasza Adam i Kozłowski 
Franciszek przysięgę służbową w ręce wiceprezy­
denta miasta p. Friedleina, obecnie zastępującego w 
urzędowania prezydenta miasta.

Z kasyna powszechnego. Pierwszy w tegoro­
cznym postnym sezonie wieczór muzykalno deklama 
cyjny, połączuuy z przedstawieniem amatorskiem, od­
był się wczoraj w kasynie wobeo szczelnie zapeł­
nionej sali. Na obfity program złożyły uę i śpiewy 
solow* i deklamacya i wreBzcie gra arraiu-L*. pr**5 

k.qoerLim trkieauy w ijakoWe] 56 pnłkn. 
Na wstępie odśpiewała panna Mjez. kilka pieśni, a 
między temi jednę Żeleńskiego, wykazując głos pe­
łen metalu w wyiezych 1 średnich toŁ aok , uływw- 
ny z miarą a rtystyczną. Doskonała emisja głosu i 
piękne frazowanie są reznltatem uznanej szkoły śpie­
wu p. tfeum ann, której amatorka jest nczenniną. 
Wykonawozynię oklaskiwano gorąoo i bardzo, zasłu­
żenie. Żywe zainteresowanie i powszechne nznanie 
obndziła deklamacya panny Flaohównf, młodej, pet 
nej talentu adeptki sztuki dramatycznej, znanej z 
zeszłorocznych na scenie krakowskiej występów. 
P. F. wygłosiła dwa utwory, z których pierwszy 
Ujejskiego „Za służbą” oddany był z wdziękiem
1 szczerem a głębokiem uczuoiem.

Po pauzie, którą wypełnił koncert orkiestry woj­
skowej, odegrali amatnrowie wesołą krotochwilę Ba­
łuckiego „Teatr amatorski”, a licznie zgromadzeni 
widzowie oklaskiwali w niej gorąco doskonałą grę 
wykonawców, wśród których palmę pierwszeństwa 
zdobyły panie FI. i W.

Zniżone ceny jazdy dla pielgrzymów do .(al-
Waryi. Z powodu odbywanych pielgrzymek do Kal- 
waryi w czasie od 10 do 15 kwietnia b. r. wyda­
wane będą na wszystkich stacjach i przystankach 
linii Fridek M.stek, Bielsk-Kalwarva Zebrzydowska 
i na stacyi Dziedzice znacznie zniżone bilety do i z 
Kalwaryi Zebrzydowskiej, następnie bilety jazdy tam 
i napuwrót (Tour- u. łidourkarteri) ważne na 5 
dni Dnia 15 kwietnia b. r. kursować będzie osobny 
pociąg osobowy: odjazd z Bielska o godz. 5 m. 14 
rano, przyjazd d® Kalwaryi Zebrzydowskiej o godz. 
7 m 53 ranu ; odjazd z Kalwaryi Zebrzydowskiej 
o godz. 2 po południa, przyjazd do B eldka o godz. 
4 m. 35 po p-łudniu. Bliższe szczegóły na wywie­
szonych pu stacyach obwieszczeniach.

Z WibUrila. piszą do nas: linia 19 bm. w dniu 
św. Józefa odbyło się w Wiednia w lokala angiel- 
sko-franenskiego klubu staraniem sekcji to warzy 
skiej Biblioteki polskiej przedstawienie amatorskie Da 
korzyść biednych dzieci p*lskioh, kształcącyob się 
w Wiedaiu.

Odegrano dwie komedyjki, mianowicie E. About 
„Morderca” i Nuittesa „Filiżanka he.baty”. Amato- 
rowie wywiązali się z swego zadania w sposób prze­
wyższający wszelkie oczekiwania, grając nietylko 
z rutyną prawdziwych artystów, lecz także wprost 
porywając słuchaczów. Rzęsiste oklaski towarzyszyły 
też całemu widowisku, na które zgromadziło się pra­
wie bez wyjątku całe tutejsze polskie towarzystwo. 
Po przedstawieniu rozpoczęto ochocze tańce, które 
wśród wyśmienitej zabawy przeciągnęły się prawie 
do rana. Główna zasługa około urządzenia teg" u- 
danego wieczora należy się komitetowi, któremu 
przewodniczył dr. Kazimierz Gałeoki i p. Zenonowi 
Przesmyckiemu, który 1 prostych dyletantów, pierw­
szy raz po większej części występujących na sceni®, 
potrafił w kilku zaledwie próbaoh zrobić zkończn- 
nych artystów.

Panie baronowa Budwińska, baronowi Lewartow* 
«ka i Edwar(j0Wa Bittnerowa, żona szefa sekcyi 
min przyi«% protektorat zabawy, za 00 winniśmy 
un prawdziwą wdzięczność. Dochód z widowiska j^st 
znaczny. bo P o sz ło  250 złr. wpływa do funduszu 
szkolnego Biblioteki.

Niech nam wolno będzie na tem miejscu złożyć 
wszystkim tym , którzy spieszyli z naddatkami na 
szlachetny cel szkółki polskiej w W iedniu, serde­
czne podziękowanie.

Współczesny Matuzaler. .Stuletni starej wSród
ludności wiejakiej w Hercegowinie nie należą do

rzadkości, w niektórych bowiem wioskach, w okol.- 
each górzystych prowincyi tej nie spotyka się nie­
mal zgonów przed 80-tym lob 90 tym rokiem ży 
cia Nawet iedn&k w Hercegowinie osobliwośoią jest 
starzec 130-letni. Jest nim wieśniak Antoni Juricz, 
zamieszkały w Drewnicy, w okręgu mostarskim. Jn- 
ricz do dziś dnia uprawia sam winnicę swoją i co 
niedziela chodzi do kościoła, dwie mile drogi odle­
głego. Na 100 kroków widzi jeszczb wszystko do­
kładnie. Charakterystycznemi są u niego brwi, tak 
bowiem rozrośnięte, a  rooią wrażenie wąsów sumia­
stych i starzec często odgarniać je m usi, abj mu 
oczów nie zasłaniały.

Zdrowy obiad Kankowe czasopismo Cosmos po 
daje menu obiadowe w przeciętnej restauracyi pary­
skiej w sposób następujący : Oto najpierw dla zao­
strzenia apetytu kieliszek w erm utu, zaprawionego 
kwasem siarkowym. Potem zupa tapiocowa, sporzą­
dzona z mąki kartoflanej z przymieszką rozczynu 
miedzi; jako przystawka masło z tłuszcza cielęce­
go, zabarwione ołowiem; pieczeń, której siarka do­
daje sm aku; sałata polana octem z witryoln; zielo­
ny groszek, któremu śniedź miedziana nadam świe 
żą barwę. Na deser krem czekoladowy, w którego 
skład wchodzi onkier drzewny, rtęć i glinka. Kawa 
czarna sporządzona z otrębów mahoniowych i cukru 
owsianego. W k''ńcu kieliszek śliwowicy z kwasem 
praskim !

M i a n o w a n i a .  Ostatni numrr u rządowej Wiener Ztg. 
donosi, iż prywatny doeen* w Krakowie dr. Bronisław D e m ­
b i ń s k i  mianowany został nadzwyczajnym profesorem hi- 
storyi powszechnej, a dr. Lnciwik F i n k e l  historyi au- 
stryackiej na uniw. lwowskim. Radcami sądu krajowego 
„ iaaowani: substytut notaryalny Maroin P a c z k o w s k i  
dla Krakowa, sęuzi- pow. Frant. S a w i c k i  dla Wado­
wic, Miecz. S z y b al s k i i Teofil G i e b u ł t o w s k i  dla 
Krakowa

S k ł a d k i .  Kara Piotra lokaja za pijaństwo na głedue 
dzieci 1 złr

C. na Towarzystwo szkoły ludowej 20 c t , na głodnych 
włościan 20 ct.

S. M. i P- B. wygrane na dom narodowy 54 ct.

P o d z i ę k o w a n i e .  J. E. ks. Kardynał Książę Biskup 
Dunajewski ofurawał na rzeoz „Czytelni polskiej katoli­
ckiej młodzieży11 Idu złr. za który to hojny dar Wydział 
składa NajprzewielebniejereinU Protektorowi Czytelni ser­
deczne podziękowanie. Wiceprezes: Tadeusz Muszyński. 
Sekretarz: Edmund Zechenier.

Repertoar teatru krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  27 marca: Po raz drugi „Dwie 
Eleonory”, komedya w 4 aktach Pawła Lindau’a.

We w t o r e k  29 marca: Po raz trzeci „Dwie 
Eleonory", komedya w 4 aktach Pawła Linaau’a.

WiaMci mion, Italie  i artystyczne.
— „Ekonomisty Polskibgo”, miesięcznika wy 

chodzącego we Lwowie (adres redakcji: ulioa Tea­
tralna 1. 5), wyszedł zeszyt 27 za miesiąo marzec 
i zaw iera następujące prace: Dwadzieścia pięć lat 
Boeyi w Polsce (od 1863 do 1888), zarys hintory- 
czny (e, .dJ, Szkodł. wyn mjtnyjM ewoifcgo
prawa na nieruchomościftoh, przez dra Wł. Leopolda 
jaw orBKiego. Bank włościański w Galioyi (od 1861 
io  1864), prze<, dra Ląopolda Caro. Polityka spo­
łeczna w dziedzinie praya prywatnego w Niemczech, 
przez dra E. Ehrlieha.

— Dla Stenografów pojawiła się ważna publi­
kacja. Jest nią czasopismo kwartalne pod tyłułem: 
„Stenograf polsko ruski“. Pisemko to przeznaczo­
ne jest dla wprawy w czytaniu i pisaniu stenogra­
fią, oprócz tego zawiera wiadomości z dziedziny ste­
nografii Prenumerata roczne, wynosi we Lwowie 
1 złr. Adres wydawcy: J. Poliński we Lwowie.

Dział ekonomiczny.
Związek handlowy Kółek rolniczych. Bada 

nadzorcza związku handlowego na posiedzeniu 
dnia 24 b. m. ukonstytuowała się, wybierając 
prezesem posła dra Franciszka Paszkowskiego, 
wiceprezesem p. H enryka Schw arza, właściciela 
znanego tutejszego domu handlowego, sekreta­
rzem prof. dra Antoniego Górskiego, zastępcą 
sekretarza p- Jana K»ntego Federowicza.

W sriad  Dyrekcyi Zri<jZKu weszli pp. Zygm. 
J a ł b r z y k o w s k i ,  właaciciel dóbr z Ujazdu. 
August P o r ę b s k i ,  współwłaściciel krakowskiej 
firmy handlowej „poręoski & Zim ler”, Edward 
W o j n a r o w i e  z, właściciel realności i redaktor 
tolskirgo Ludu  wreszcie p, Juhao B e r e ź n i- 
c k i. kasyer powiatowej Kasy Oszczędności.

Za kilka dni rozpisaną zostanie publiczna sub- 
skrybeja  na udziały Związku handlowego. Po 
przeprowadzeniu zarejestrowania Związku jw są­
dzie, rozpocznie dyrekeya w najbliższym czasie 
pierwsze czynności handlowe w lokalu Związku 
przy ulicy Szewskiej. Zarpwno gkład Rady nad­
zorczej jak Dyrekcyi daje zupełną gwarancyę, że 
Związek handlowy rozwijać się będzie pomyśl­
nie i zapewni swym członkom odpowiednią dy­
widendę od kapitału.

Jeszcze raz p o d n os im y ,  £e Związek jako sto­
warzyszenie za.obkowe 1 gospodarcze, oparte na 
ustawie z r. 1873, jest instytucyą o charakterze 
ekonomicznym, nie zaś filantropijnym. Składanie 
udziałów uważać więc należy za lokacyę kapita­
łu, a nie za jakąś ofiarę humanitarną.

Komitet gal. Towarzystwa gospodarskiego 0- 
głasza: Odezwą % dnia 16 b. m. uwiadamia nas 
starostwo w Myślenicach, że z powodu zeszłoro­
cznych nieurodzajów żAj Izie potrzeba sprowadze­
nia znaczniejszych ilości ziemniaków w nadcho­
dzącej porze wiosennej dla tamtejszego powiatu 
i uprasza nas o podanie źródła, zkądbj dobre 
zipm niaki jak najtaniej sPr0Wadzić można. Poda­
jąc do publicznej wiadomości powyższe doniesie­
nie starostwa w Myślenicach, upraszamy wszyst­
kich tych właścicieli dóbr, którzyby ziemniam do 
zbycia posiadali, ażeby d°tycZ{jee 0ferty z dokła- 
dnem  podaniem warunków sprzedaży wprost na 
ręce starosty w Myślenicach p. Beneszka jaknaj- 
ryeblej wnieść zechcieli-

Stowarzyszenia przemysłowe. W edle ogłoszo­
nej właśnie przez m inistersfwo handlu statystyki, 
znajdowało się w Auatryi z końcem ubiegłego 
roku ogółem 5113 stowarzyszeń przemysłowych. 
Z liczby tej przypada na Galicyę 435.

czwartkowy targ 
Płacono za parę 

złr., za wybrako-

Z targu wiedeńskiego. Na
dostawiono 5921 sztuk owiec, 
wywozowycn po 1 6 —22 i 24 
wane 7 — 15 złr.

Cieląt dostawiono 3055 sztuk, świń żvwyeh 
1486, zabitych 1347, owiec zabitych 420, jaguiąt 
4920. Za cielęcino płacono 4 0 —46 ct. za kilo, 
4 8 — 52 ct. i 5 4 —60 ct., za młodą wieprzowinę 
3 6 —44 ct., a tłustą wieprzowinę 4 6 —48 ct. i 
5 0 — 54 ct., za baraninę 2 8 —36 ct. Parę jagniąt 
płacono po 3 — 6 złr.

C e n y  z b o ż a .

Lwów, 2 i  marca.

Lwów Tarnopol Podwoło-
czyske Jarosław

Pszenica
Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Wyka
Rzepak
Lnianka
Konicz c.
Konicz b.
Okowita

10-40 11 —
9-— 9-40
6-40 7-75
7-30 7-7" 
6 5 0  12-—

1 1 -  12-50

10-25 10-80 
8-90 9-20 
6 - -  7 25 
6-50 7-15 
6 - -  7 —

11-— 12-50

10-15 10-75 
8 8 0  9-25 
6 - -  7-05 
6-25 7 - -  
6-— 11-—

10-90 12-40

10-50 11-10 
9 1 5  9-55
6-50 8 - -
7-25 7-85 
6-70 12 —

11-50 12-75
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48-— 6 4 - -  
50-— 76-—

45-— 65-— 
49-— 72-—

51-— 6 6 -  
65-— 7 5 -

!3a 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 58 kilo looo Lwów złr. — — do —■—

l i p o s t r i e ż e n l a  m e t e o r *  . o g f e z u e
(podług obsenratoryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 26 marca.
wozoraj 

g. 10 w.
dziś 

g. 6 rano
dziś 

g i  pop
Oiśnienie powietrza 

(zred. do 0) 745-6mm!743 3mm 739 -8 « »

Tem peratur. 
v  stopniach Oelsiusza +1® .3 — 1°,0 + 1 7 ° ,6

Kierunek i moc wiatru 
( 0  wam olsza, 10 JBIZ^j W 1 W 1 S 3

Wugotnoćó waględna 
(w odsetkach) 91% I 95%  1 m 21%

Staś uieba
— D og. 10 poohjnł 1 1 2 0

U w a g i :  Rano mgiu i szron.

Uóegramy „Nowej Reformy”
(lelegram y własne. ,N ow ej Reformyu.)

Lwów, 26 marca. (Z Sejmu krajowego.) Wy­
dział krajowy przedłożył sprawozdanie, dotyczące 
podjęcia akcyi, celem udzielenia ludności włościań 
skiej pomocy z powodu nieurodzaju.

Pos. P  o p o w s k i wniósł, aby komisya odno­
śna już na najbl.ższem posiedzeniu przez swego 
referenta zdoła ustnie s p r a w ę  z tego przedło­
żenia Wydziału kraj.

Izoa wniosek Popowukiego uchwaliła.
Do poszczególnych ktrmisyj odesłano: spr»w 

-rr z,-anmnęćia rachunków fu iduszu propi- 
nacyjnego, B o b c z y ń s k f e g o  wniosek o refor­
mie ustawy drogowej i M i c h a l s k i e g o  wnio­
sek o przypuszczenie rzemieślników ao stopni 
oficerów rezerwowych.

Gminie miasta P r z e m y ś l a  pozwolono na 
pobói 5 % od widowisk, a to celem użycia tych 
pieniędzy na dom przytułku.

Uchwalono subwencyę na budowę drogi w 
Zakopanem i rekonstrucyę drugi do Chochołowa.

Poparto u rządu utworzenie sądu powiatowego 
w Żółtym i Strussowie, i poczty w Mikołaiowie. 
Wydziałowi krajowemu przekazano cztery petycje  
gmin o zmianę przynależności do sądów powia 
towych i preteLsye Adama Bohuna do fundaeyi 
Skarbkowskiej. Przyjęto przyznanie sądom powia­
towym kompetencyi weterynarsko-policyjuej.

Następne posiedzenie odbędzie się w ponie 
działek.

(Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 26 marca. Wykaz Banku austryacko- 

węgierskiego za ubiegły tydzień z dnia 23 b 
m.: Banknotów w obiegu było za 331,372 000 
złr., mniej o 8 819.000 złr. niż w poprzednim 
tygodniu; zapasu kruszcu za 246,030.000 złr. 
mniej o 196.000 z łr .; w portfelu wekslo 
wynf 124.873.000 złr., mniej o 386.000 złr., 
w lombardzie 23,356.000 złr. mniej o 1,069.000 
z lr . ; wreszcie banknotów nieopodatkowanych w 
zapasie 69.157.000 złr., czyli o 6,362 000 złr 
więcej niż w poprzeduim tygodniu.

Praga, 26 marca. Na ostatniem posiedzeniu 
sejmu krajowego H e r o l d  uzasadniał wniosek o 
zmianę ustawy o s t o s u n k a c h  p r a w n y c h  
s t a n u  n a u c z y c i e l s k i e g o ,  wykazując, że 
wniosek ten ma na celu rozszerzenie samodziel­
ności stanu nauczycielskiego; mówca odezwał się 
z przekąsem o tych, którzy rzucają się na takie 
wielkości jak Komeńsky, i podniósł przy tem gwał 
towne zarzuty przeciwko ministrowi oświnty. M ar­
szałek strofował go za to i nazwał jedno wyra 
żenie w jego mowie bardzo niestosownera.

Berl n, 26 marca. Sąd przysięgłych skazał 
trzeh oskarżonych o zakłócenie spokoju w wy­
brykach ulicznych dnia 25 i 26 lutego b. r. -  
a mianowicie jednego na cztery lata, jednego na 
trzy lata, jednego na dwa lata do domu po 
prawy.

Berlin, 26 marca. Słychać, że cesarz dzisiaj 
wraca do Berlina i będzie na uczcie u am basa­
dora auslro-węgierskiego Szeehenyfego.

Paryż, 26 n arca. Soleil zapewnia, że rząd 
w porozumieniu z tutejszymi przedstawicielami 
państw zagranicznych wydali z kraju anarchistów, 
skoro pochwyci sprawców ostatniego zamachu 
dynamitowego.

W Saint-Denis wczoraj znowu uwięziono dwóch 
anarchistów. Dotąd liczba uwięz:onych anarchi­
stów wynosi 22.

Paryski sąd przysięgłych skazał odpowiedzial­
nego redaktora dziennika Intransigeant i właści­
wego redaktora Rocheforta za artykuł wymierzo­
ny przeciw generalnem u prokuratorowi państwa 
Beaurepaire pod napisem : „Zaniedbujący swoje 
obowiązki urzędnik sądowy* — a mianowicie pier­
wszego na dwa miesiące więzienia i 3000 fr. 
grzywny, a Rocheforta na rok więzienia i 8000 fr. 
grzywny.

Petersburg, 26 marca. U kaz /carsk i nak*jjjj 
abj mianowania wszystkich wyższych urzęon*r\ 
kolejowych i ich zastępców podlegały zatwi®- 
niu m inistra komunikacyi.

Petersburg, 26 marca. Rozporządzenie o 
sienie zakazu wywożenia mąki pszennej i  Pu, j  
morza Czarnego i Azowskiego otrzymało 
carską. Na handlarzy nakłada rozporządzeni®^, 
wiązek, aby odpowiednią ilość nszenicy 
źli z zagranicy do Rosyi. —  Żądanie zni#e®u 
zakazu wywożenia owsa z gubernii archang1̂ ^ ^  
zostało odrzucone, chociaż gubernator 
że w składach jest obfity zapas ow sł

Bukareszt, 26 marca. Król o d b ie r a j  
senatu, podziękował za uczucia przywią***Ł 
życzliwości dla obojga królestwa, wyraził 
ję, że rząd znajdzie poparcie u senatu 
parlam entarnych i oświadczył, że tylko 
zgoda wszystkich państwowych czynników 
urzeczywistnić ważne, a przez kraj pożąo»’ „ 
formy i ulepszenia, oraz utrwalić postęp, 
zapewni pomyślność wewnętrzną i znać*®*1 
zewnątrz.

Na posiedzeniu senatu Mareescu ze 
nictwa opozycyjnego zapytał rząd o miano 
profesorów na wydziale teologicznym. Od{ 
m inistra oświaty przyjęto z zadowolenie 
wiadomości.

K u r s a  t e l e g r a f i e  r i  e .
■jw m. jjy*

dnia 2 6 marca 1892 roku.

Zjednoczony dłng w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze . .
Austryacka renta złota . . .
5 % austryacka renta (marcowa)
Akcye banku austro-węgierskiego
A kcje  k r e d y to w o .......................
Londyn ........................................  .
Srebro ............................
20-to frankówki za Bztukę
Dukaty a u s t r y a c je .............................
Banknoty banku uiemiec. za 100 m 58

Wiedeń, 20 marca. Ruble papierowe 1 
Cena nafty 17 75— 21-25. Spir/tuc 19-75, 
9-64; pszenica 1 0 1 8 ; owies 6 22.

-  - —  - - i

Odpowiedzialny Bedaktor; 
M i c h a ł  K o n c p i ń s k i c

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w .  B o n y A s &

Rubryka „Nadesłane 
oyi. która też żadnej 
nie przyjmuje.

nie pochodd oo W**!* 
odpowiedzialności

pADĘSLĄNE.

Do zewnętrznego użytku. Ból oztonaów, goł
we tub reumatyczne cierpienia i zapalenia wszelP* 
gu rodzaju ustępnją najpewniej wskutek u*ywa«9 
wódki fraucukiej A. Molla. Cena flaszki 90

Wyseła codziennie za pobraniem pocztowem *P 
karz A Mo l l ,  c. k. dostawca nadworny, 
Tuchlauben 9. — W aptekach i drogueryach na PjJJ 
wincyi należy wyraźnie żądać preparatów A 
1 tegoż marką ochronną i podpisem.

Składy w Galicy! wymienione są w dziale i®*** 
ratowym na ostatniej stronicy niniejszego numer®

—

K r a w a t y  męskie, jedwabna, letnia w wielki* 
wyborze, oraz parasole jedwabne, laski, tut* 
do papierosów firmy Oawley H enry w Paryt*

poleca 575 0

m a g a z y n  a u  b o n  m a r c a *
F I L I P A  E I L E

w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka L. 6.

Pierwszy polski. Przewodnik kolejowy dla
licyi, Bukowiny i Śląska ze szczególnem uwzgl?' 
dnieniem planów jazdy na drogach żelaznych ' 
Królestwie Polskiem, na Śląsku pruskim i w V'  
Księstwie Poznańskiem wyaany zoacanie wkrók 
ce przez G. Smólskiego i I. Schenkerc. PrzeW®' 
dnik będzie zawierał nadtr zestawienie wszy8** 
kich bezpośrednich europejskich połączeń k®: 
ryerskicn na podstawie dat urządowych, ułoto®8 
wedle metody przeglądowej, łatwej do oryenf0* 
wania się. Wraz z mapą kolejową bedzie ko8»t°' 
wał Przewodnik 20 ct.

Szczęśliwą myśl powzięli wydawcy, brak: b®# 
wiem polskiego przewodnika koieiowego daW®" 
dawał się uczuwaó, to też pewną jest rzeczą, W 
społeczeństwo polskie powita z wdzięcznością o® 
we wydawnictwo. 601 0

Wszelkie pasieiy wartościowe
b a n k n o t y  z a g r a n i c z n e  

i  m o n e t y
kupuje i sprzedaje 

pod n ajk orzystp la fszem i warunkami
1

M o r  w ym iany
filii o. k. uprz. galio.

„ Banku hipotecznego
M  W Krakowie, Rynek, I. 30,

Zlecenia z prowincyi uskutecznia 
III się odwrotną pocztą b « *  d o l i c a e a i *  

l ^ j t r o w i a y t .

n%

m m

i)8i  M m  i tutor wmifflT jakóba hochstm a
bnkiw, Syitlr gltwn r

k a p u je  i s p rz e d a je  p o d  i > a t k » n y a t a i e j M y i u l  w a r u n k a m i  k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e  p a p ie r y .  *k*y®r 
listy zaffauMk ta * v  g * * o t y  ^ y n t i e n ia  w aze lin *  k u p o n y  w y l.«*ow »ne  p a p ie r y  —  Z le c e n ia  % prowincji

itdwrutną »u«v bet 4 « U » r e w t | j i .



J[!Ąków, 27 Marca 189?,. N O W A  B E F O B M  A.

N A J W I Ę K S Z Y  S K Ł A D

ubrań dla robotników z niebieskiego płótna
od 2 złr do 2 złr- 80 ct. za ubranie. Prawdziwe ługowe. Próbki wysyła opłatnie:

I P a u k e r  V i l u i o s  ó s  G - u s z t a v
f a b r y k a  ubrań dla robotników  

w  B u d a p e s z c i e ,  U n w a r g r a s s e ,  3 X T r .  1 .
Korespondencye uprasza się załatwiać w niemieckim języku. 640 3 5

P o t r z e b n y  j e a t  z a r a z

P r  o f e s o r
^  udzielania m atem atyki, fizyki, geo- 

®^yi, u c z n i o w i  k l a s y  T I ,  trzy 
razy tygodniowo. 708 2 2 

O ljrty z wym ienieniem  warunków, 
^ « y la ć  do A dm inistrasyi _N. Refor- 

pod lit. B .

KWICZOŁY
^ e ż e ,  para po 28 cnt. Cietrzewi 
£*r& 2 złr. 20 ct. Nowe ziemnia- 
* maltańskie, rzodkiewka, sałata
, i wszelkie nowalie sezonowe.

w b  raki, żaMi i ślimaki
J^koteż wszelkie ryby marynowa- 
^  i wędzone codziennie świeże.

Kawior astrachański.
l V t  A S Ł O
^ orsk ie , śmietankowe ij kuchenne.

Bilion jtasi,
J^fdzo posilny dla chorych, z dzi­
kiego ptactwa, drobiu i dziczyzny 
P° 5 złr. funt, drugi gatunek po 

3 i po 2 złr 714 a 6

Owoce deserowe
^°fiserwy oraz wszelkie kompoty

i marmulady, polecają 
■

1
Kraków, Floryansku, 23.

Ważne dla
órzedsi|biorców kolejowych.
1184 metry szyn I 13 wóz- 
kow na przenośną kolej, 

są każdej chwili 
■-20 s p r z e d a n i a .
Oferty uprasza się adre-

®°wać do Acfimnistracyi 
?Mjr w Zatorze. 69i * 8

ZATWARDZENIU
^pobiega się i leczy przez 

użycie
Pioułok roślinnych Gauvaina.

r Pjzepiiywi ne przez lekarzy francuskich i ■»- 
P*®ioznyeh od lat 8G-tn zawsze z wielkiem po- 
^uzcniem , ponieważ składają zie wyłącznie i  

ni# sprawiają rżnięcia ani koleś i mogę 
Używać jako środek orzeźwiający, oezyezeza-

krew lab zprawła ^oy przeczyszczenie Me- 
ażyeia w polskim jęsyku.L Wymagać należy

by rtanwuinA KTlAldnwidr Alt ma ńalrAni.

rue
l » pignłoe znajdował się napie «. a n  ri 
W Paryża w aptece pana D o b a n t ,

8t. Deale. 147 
Ooetać motut w Krakowie w aptekach pp. 
: Redyka, Tranezyńzkiego i K. Wiszniew- 
*•80; we Lwowie w aptece pn. Rnokera j n 
"***ci. Krzyżanowskiego; w Poznania w apt.

Mankiawioza; w Braaaon w apteoc p. Kul- 
,* i Fianzoza: w Czerniowoaoh w aoteee p 
li chow., z i es o. 292 62 0

BLA/V%  :
u Ktta m m  m m m m i

■nr-TSM Aprobowane prs.- _  Akademią medyoim
_  * *■-Paryżu, adoptowane.
S B B H aiprzez Formularz oft- 

cielny francnzkl, sank.- 
MM cionowane przez radę 

Medyczną w Petersburgu

W :
im  s

Połiadające rńwnocieśnie wlzenolciJodu , 
l łelaza, pigułki ta akutlcują wyłącznic, w . ( 
wityitkich rodzajach chorób, które wywro­
tu. e zarodek skrofuliczny (puchliny, ztthi- 
"»e As oón», humory, eteO słabości, prze- | 
eh» którym, zwykłe żelaza jeat zupełnie. 
Wezakutecznem; w Chloroiie (Madaczce),' 
wŁouoorrhio (białych uprawach,, w Ame-1 
ttorrhio (zatrzymanie zupełna tub czfścio-1 
wereguttmekij,wSuohot oh. w Syflliz.

i czaj Miny, do podtywiaaia organizmu ido A  
| wztna-.n aula konitytueyi hmfatycznyeh, X
atabyeh lub otłibionych. W

’ N.B. — Jod nieezyztego lnb zepant.gr •  
•żelaza, jaat lokzratwem niepewnem, roz-®  
) drzateiającim. Jako dowód e*YJ*°4c} . 9  
j Jutomtycznadci prawdziwych Pigułek a  
I llanoarda, żądał należy, naazą pieczfc na _  
[ arabrze i podpis Biiz ni- 
I niniejszy położony u spe &
|du zielonej otykfety.

_ dptchzrz u> Warytu, non eonArarte, to O ®
P e t ę « n .a ć  aią »ałiiirstw. 9

i91 u8 4

. ^ a n i e z i k a
Ik2r>ń°*°‘«t 8 kla*ą, w roóouci! ręcznych wydo-
ąj*®*. do początkującej par suki n . okromnem wy- 

od 1 k w i e t n i u  | ł< p o  -
S f  sz u ja n le  u m ie s z c z e n ia . 3 8
'v**domoić: Wieflozka, Karpiowa, 321.

L. 2677. K o n k u r s .
Magisirat król. wol. miasta Stanisławowa rozpisuje 

niniejszem na podstawie uchwały Rady miasta z dma 
4 lutego 1892 konkurs na posadę praktykanta kon­
ceptowego Magistratu z adjutum rocznie 600 złr. wa.

Do podania dołączyć należy;
a) Metrykę urodzenia;
b) Świadectwo przynależności;
b) Świadectwo ukończonych studyów prawniczych 

i trzech egzaminów państwowych prawniczych.
Termin do wnoszenia podań do 15 kwietnia 1892 

roku do Magistratu.
Z magistratu Król. wol. miasta.

W Stanisławowie. 10 marca 1892.
J .  J a e g e r m c m n .651 2 3

M .  ł i l U  I H I  1 S P Ó Ł K A
Zakład wyiobii gotowej bielizny i wypraw ślubnych,

; Skład Fabryczny Towarów Płóciennych.
K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  1 2 ,  1 3 ,  H ,

n u p r z w o l T .  k  o ś c i o ł a  DST. B C a r y i ,

otrzymali n «  a e s o n  j e s i e n n y  I z i m o w y  
w i e l l d  w y i o ^ r

itanifdr J is ff l, sctak 1 ubrań ma U h  ir fk o M
w  k a ż d e j  w i e l k o ś c i *

Bielizna męska, damska i dziecinna
w  różn ych  gatunkach i  w ielk ościach ,

całe wyprawy dla młodzieży szkolnej
są gotowe na składzie po najniższej cenie.

Płótna krajowe I zagraniczne, oraz bielizna stołowa biała i kolorowa.
G ł ó w n y  a k ł e b d .

^  oryginalnej bielizny w ełnianej trykotow ej P ro t Dra G ustaw * J a s e r a ,  oraz w szel-  
' h e li w yrobow  trykotow ycii bawełni n y c b , wełnianyeb i je d w ab n ych , skarpetek 

męskich, pończoch damskich i dziecinnych. 79 o
b i d l u h d  p łó t i i e n n a  i t r y k o t o w a  W io le b .  k s .  S o b a o t y a n a  K n e ip p a .

^  Wielki wybór parasoli baw&łnianych, w&łnianych i jedwabnych.

j|[o lla  Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

HE ^Ę0iĘim\
^  i* !

j® mli ca etykiecie każdego pn- 
dsłku wyarokowany ;e»t orzeł 

1 .rr.iL 4* M0 1L 
Trwały i pewny skutek tyeh 

proszków w naluporozywszyoh 
Oio^pleaiaoh żołądka i trzewliw 
brzu«znyoh, kn«z»ch żołądka, 
< floi^mieniu , ig»d*e i ohronl- 

ozneni zaparcia stoloa, w cier- 
pieniaeh wątroby zastojach,
rwie i nemoroidaeh, w najroz-
maitłzjeh chorobach kobiecych
Eopownił od wiola lat tym pro- 
Bikom obszerne wzięeie.

Fałazywe w yroby hędą sądownie dolgane.
C e u n  ai*pie<**otow iłiiego o r y g i n g i c c g o  p a d e ł l t #  i  i t r ,  w . a .

W ó d k a ł s ó i
Tylko prawdziwo mknięto plombą o ło w m n r^ A .^ O Ł Ł * * . hron“4 A’ M O Ł Ł A  1 **-

B B ,  ^  J 1 - .  A  A n n l r a a  I  ca A 1  ł f   . .  7  n  l i . . w  _ .  1 I
szeze ■

*
W ó d k a  f r a n c u s k a  l  s ó l  A to lla  jest najlepiej znanym lodkiem ludowym, 

gólnie jako środek nśmierzająey do weiera>i4 przeeiw rwaaiu w ozłonlra(!h i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmaoniaji oo na muszku/y ; ne(.wy

ft..n  AotTrnlnnlnal nl_—l . __-jtri 0(1 ha.

zapewnia

— f ----- ■ — ’
Cena oryginalnej plomnowanej fla*zkl 90 °8ntów.

a salicylowa woda do ust.
(Na podstawie salicylanu sodowefl® w> f ab lana.j

Szczególniej ważna dla dzieei każdego wieka i ^oro?7 0^ ’ Przy eodziennem płukaniu nst 
lia zdrowe utrzymanie zębów i zapobiega bólowi tyohże.

Cena flaszki opatrzonej marką ochronną A- a 6C oentów. 69 13 62

M oM
G łów ny s k ła d  w y sy łe k  u A. MOLL, c . k. d o s ta w c y ^  ^ W o rn ,, W iede^ T u ch lau b en .
Uprcutza się  JP __

te przyjmtrwa-fi

m ~ _______________________________ ___________ ~ — .  7 ------------- -----------------  -----

T .  P u b l i c z n o ś ć  w y  r u i n i e  i ą d a ć  P & P < * r * t ó w  M O L  L A .  i  l i  t y l k o  
ve k t ó r e  o p a t r z o n e  s ą  m o ja  m a r k ą  o c h r o n n a  i  p o d p is e m .

tnrf, wS RRODAS“^ V , KuR lK ^ ® r ó ’lJńekarze= W. R«dyŁ ’ K- Wiszniewski, handle : St. Fein- 
IrO w lfoBODfiNrt i  n  i ’ W CZORTKOWlE Ludwik N°»?, apt.; w GUlUHUMORA R. Botezat apt., w HORODENCE J. Neuberg, apt.; w HUSJ Afy NIE W. Czerską a t w JAROSŁAWIU J  Wi-
I  r w n w i l  i  t  ” ’ apt-i w KOLBUSZOWy Fr. Bemben, apt.; w k^O M Y I ■) Sidorowie, apt.; 
wd wY?Romau’J^knUr ’ ‘Ćt ’ S’ Kucker' “P1-; v NOWYM W. Filipek . »pt., i Kosterkiewicz
w PRZEMYŚLU M SouWSki> *pt-i w NOWYM fARGU C. La^. w P0DGÓUZU J. Skakalski, apt 
Z apt.; w RZESZOWIE A. KarP’*skl> *Pt., C. Schaitter i Sp.; w SOKALU
l i e S t n n  apt.? w ^nt S trz e m ^ , a p t; TARNOPOLU E Foantz i L.
w ULANOWIE J. W r o ń ^ OWI^ geofi; Kiuck. ’ St Pawł°W ’ P t’ T Scharff-

W a ż n e U l a

' zycli i Przedsiębiorców.
łV doin 1 maja v ,  b. zostanie w  Łag|ewil||tach obok Pod ­

górza puszczoną w rnch k i o W 9' p l o r ^ c g j g ^  p a r o w a

fabryka cegieł, oraz wszolkicl wyrobów glinianych
a mianowicie: cegieł ogniotrwałych, cegieł fasadow ych, „Verblenderów“ , zędró 
*ek,5„Klinkerów“ , cegieł studziennych, gzemsow., r ur.drenowych, dachówek itp. 
Flee patentowy *b»dow auy wedłaK n«tjnow»iej kon itrnbcy l.

Msteryał do wyrobów zbad»ny na miejscu i uzuany za najlepszy przez 
pierwsze powagi fachowe.

Wyroby wszelkie uskuteczniane będą puRktualnie i dokładnie według ry ­
sunków PP. Architektów  i Budowniczych. es 7 2 10

Zamówienia przyjm oje J«ż obecnie 0 każdym czasie

Zarząd dóbr „Łagiewniki11,
poeits Fodgóne,

Nr. 71

T y l k o  1 5  z łr .  w y d a m e  k o m p le tn e  w  6  t o m a c h !
P o l e c a m y

K asparka Zbiór U staw
i Rozporządzeń Administracyjnych

w królestwie Galicyi i Lodcmeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. Podrę­
cznik dla organów e. k. władz rządowyoh i władz autonomioznych. Wydanie 
3-cie poprawione i pomnożone,  6 tomów. Z n iió  c e n ę  n a  k r ó t k i

c z a s  x ŁB z lr .  n a  ty lk o  15  t i r . ,  egzemplarz oprawny 19 złr.
Dla Szanownych Prenumeratorów, którzy lawn.ej abonowali i nie odebrali 

tomu VI go wzmiankowanego dzieła, zniża się oena te g o  to m n  n a  2  z łr . ,  
jak długo starczy egzemplarzy.

S e y f a r t l i  i C z a j k o w s k i
księgarnia we Lwowie. 66s 3 4

tt-i-t>»^ -n r.io= o uoj-&—o - ip ro-cę g ^  n jj ui tr^=sg=Tq--o-TO. ni o mp n itt

i
: l
3

-  n
? !  3  e

L . 2681. K o n k u r s .
Magistrat król. wol. miasta Stanisławowa rozpisuje 

niniejszem na podstawie uchwały Kady miasta z d. 4 
lutego 1892, konkurs na posadę elewa Budownictwa 
przy tut. Magistracie Z adjutum rocznie 600 złr. W?,.

Do podania dołączyć należy: 
aj Świadectwo urodzin; 
bj Świadectwo przynależności; 
c) Świadectwo ukończenia szkoły politechnicznej. 
Technicy z W ydziału inż^nieryi mają, pierwszeństwo. 
Termin do wnoszenia podań do 15 kwietnia 1892 

roku do Magistratu.
Z magistratu król. wol. miasta.
W  Stanisławowie, 10 Marca 1892.

J .  J n e g i  r m a n n662 2 3

D y p lo m  h o n o r o w y  1 Q £ ) 1
w  Z a g r z e b iu . A U t / x .

Z ło t y  m «d » l 
w  T e m e s z w » r*e '

K W I Z b Y

płyn przywrotczy
woda do mycia dla kom. 

Cena flaszki I złr. 40 centów w. a.

Od 3 0  la t  w n a d w o r n y c h  m a ią zta lB rn ia ch  i w w ię k sz y c h  t a j n i a c h  
w o js k o w y c h  i c y w iln y c h  w używaniu, dla w zm o cn ien i* *  p f* e d  1 u a b r a *  
n ia  s try  w ic lk ic Ł  u tr u d z e n ia c h , przy w y t k n ię c ia c h ,  s k r z y w ie ­
n ia c h , s z ty w n o ś c i  s c ię g e n  i t. p., nadaje koniowi n a d z w y c z a jn ą  w y tr w a .

ło ń ó  w  tr e n o w a n iu .

[
Kależy uważać na powyższy anak ochronny i żądać wyraźnie

k w iz d y  p ły n n  p r z y w r o tc z e g o . 406 2 20
Do nabycia w aptekach i składach aptecznych.

G łów n y sk ład  m a  
___________ B z e k  J a n  E l i
ruiiłiiAahi naUworny Dostawca, apteka oLwod. w Korneuburgu pod Wiedniem.

F r a n o f  a z e k  J a n  K w l z d a ,c. i Jt. austr. I kroi.

J a n  K o l i j e w i c z
r u ń n i k a r z ,  zaprzysiężony znawca sądowy, 

w Krakowie, ulica Floryańska, L. 55, dom Wgo KulczyńsKiego,
przyjmuje weznlkie zamówienia na broń różnych systemów, przerabia strzelby kapslowe na wszy­
stkie inne systemy, nskntecznia wsselki* feparacye, dorabia osady Wszystko s p ie s z n ie  i  p o

c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h .
Przesyłki załatwiam j»k najspies2n*ej poczta. — Bęe&ą® 2a dokładne i rzetelne wykończenie 

robót poleenn się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności. 4dj 10 ac:

Dla Panów
przed<*w9zystki»m ważoą jest rzeczą nabycie pięknego, taniego, a przytem dobrego ubrania 

Oto ja daję, dopóki tylko zapas starczy, w dwóch gatunkach
t y l k o  p o  3  z ł p - 2 5  c e n t ó w  i  p o  3  z ł r .

p a r ę  s p o d n i
zupełnie gotowych, wprost od krawca, % materyj berneńskich, w pięknym i ns nowszym 
krojn, w kolorach: b r aatnym, siwym, pstrym, w kratę, jasnym, oiemnym, jadnem słowem 
według życzenia każdego, w dowolnej wielkości, Wypaaar dobrsć i t a n i*  poda y
sobie ręoe, a każdy zamawUj4eJ  musi być zadowolony. Długość i ssero ° ^ P Y

podać. Wysyłki tylko za pobraniem pecztowem jedynie i wyłącznie z 
_ _  ______-      w U c o w a w oO d d z i a ł u  lŁ t o r a n .  D o m t t  ^ a y i i s o w a g i

B .  s c B ; ó w i j B , I j D .»
W i e n ,  !*•» C Ł e r a l n ć * 11* 6 '  ^ r> 15 . 582 3 3

Wy stawa nieustająca
Wyrobów sto la rsM  taoicersldch i tokarskich

Związku stolarzy krakowskioh
p r z y  u l i c y  J F l o r y u ^ s k i ę j f w  p o b l i ż u  b r u m y , L .  5 7 ,

p O k c O t L

Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 
i jadalnych, budoarow, gabinetów, bibliotek itp.

Podejmujemy się wszelkich u -ir ą d z c n  a p a r t a m e n t * *  ° d  n a j w y k w in t n ie j -  
m y c h  d o  z u p e łn ie  s k r o m n y c h  u m e b lo w a li ,  rów nik  przyjm uje fp  wszelkie za-
muwienia i reparacye na  roboty stolarskie, tap icersk ie  i tokarskie-

P o k r y c ie . m . . | i l - i » e  1 fabryk krajow ych i za?r»niozny3h W ielk i > ybór m e b li  
b a m b u so w ych  z pic -szej krajowej tab ry k i w Wiśniczu, wyłącznie tylko n n a .  na  sk ładzie. 

W szelkie wyroby m e b l i  J Q t y « h  w y p i a t H n y C | i  rów nie, fabrykaeyi tntejszef. 
Przez powiększenie obeou'' ^W ystawy, składającej się * p a rte ru  i pierw szego p ię tra , m a­

my duży wybór m ebli 1 um ebl°"a“  zupełnie wyk06 azonyoh, tak, że w sze liie  zam ów ione rzeezy 
na czas oznaczony doztarczone hyc mogą.

Za dokładr e wykonanie udziela tię  gw arancyę.
C e I i y  n a d e r  p r ^ y a t ą p n e .

Cieszą^ się już dotąd I'®211??11! **n*aniami ze strony Szanownej Publiczności, poleeamy się 
i mamy nadzieję,* i i  nadal' ?■ T- Publtc*Hość poprze nasze uWłowanm.

J68 14 0 _______ Z a r z ą d -

W y r o b y  g u m o w e
f r a n c u s k i ® ’ w najlepszym gatunku, za tnzjn 2, 3, 4, 5, 6, 
7 i 8 złr. S n s p e n s o r i f i  i t. P- Zbiór składający tię * 25 sztuk 

5 złr. Wysyłka Pod sekretem. 267 26 26
« j. f l e i f ,  specyalista, W i e d e ń ,  

I V .,  JL angiri th e o d tr a i  ae< 7 .
C en n ik i d a r m o , o p ła tn ie  i  p o d  sekre tem .

Uw-ga. Gilzy nieklejone nie pękają przy robie­
nia papierosów.

I B E I 2  J C O B T IC T J a n n i e r r r e r T  1
Kto ohoe palić rzeczywlśole dob.e I zupełnie 

nieszkodliwe papierosy, nleoh kopijs
T U T K I  (GLLZY) N I E K Ł E J O I F  

2 f a b r y k i

S. WIERUSZ-NIEMOJOWSKIEGO
L w ó w , T e a tr a ln a , 3 .  

K r a k ó w , S n k iu n n lc e , L . 2 8 .
C e n y  b a r d z o  n i s k i e .

I O O  a « t u k  o c ł  I Ł  o u t
Zltcenio zamiejscowe odwrotnie. — Opakowa­
nie gratis. Przy odbiorze 6000 kOBzta trans- 
___________porto ponosi fabryka. 316 17 O

PP. Medykom
wstępującym 1 kwietnia r. b. do wojska oferoje 
on„"orm  k o m p le tn y , składający zię .
llłflflynira IreLatn klllłlT 000/101 ÓłSro —*->
o n .f o .r n  k o m p le tn y , składający się ,
płaszcza, kabata, bluzy, spode.- - ozaka, szapki, 
k up li, tękawic.ek, krawatki i kołnierzyków za 

t y l k o  BO  s ł r .  
staranną robotę i trwałe materye ręszy 

z poważaniem W . S ta c h o w ic u . 
J tra k ó w , R y n e k  g l., L . 30. 618 2 i 36

M A S s a . G - B .
Dr. nichal K a n f m a n n
leczy jak dawniej: choroby s ta w ó w , m ię ­
ś n i  i n erw ów  (nerwobóle, karcze, poiaie 
n ie , hysteryę), jakoteż atonią ki.zek i utyłośe 
zap, mocą mięsienia (M a s s a g e ) , według ne- 

tody Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do ł  popoładnia w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  G r o d z ­
k ie j ,  p o d  L . a a . 148 72 75

40 •
90 n
90 n
90 0
90 n
40 y»
,0 n
za aa-

3 0

Zarząd dóbr Grodkowice
p o c z ta  .N ie p o ło m ic e

poleca do sadzenia wypróbowane co do jokoćo.. 
plonu i wytrwałości, na niekorzystne warunki 
atmosferyczne, następujące gatunki Zleainiobiw: 
Hermann za 100 klg. . . . 5 jir. 40 en.. 
• uno . 5
Trofinie ” 4
Kornblume" ’ " 4 *
ń chilles „ ” „ i ' ' 4 "n n n • ■* m
Andersen n  „  „  . .  . 4 „

Au elie ,  „ « . 4
Imperator „ „ „ . '. 4 ”
z workiem i dostawą do itaeyi Podłęż 
670 desłaniem naleiytości franco.

T a d s z c  o d  z a g r a n i Y in y ch  1
Znane jako najlepsze, czys-e m a n i

grubsze i cienkie webowe, na kozznle, 
prześcieradła b. ,  szwn, dymy, ręezui- 
ki zwykłe i tnreckie kędnerzawe, obu- 
stki do nos., grubsze i webowe, obraey, 
berwety, ścierki, płótno żaglowe (Se- 
geltaoh), drelichy na liberye w wiel­

kim wyborze, połcia
W L G O N E T

krajowa fabryka tkacka
TR K orczyn ie  kolo Krosna.
Cennici i próbki z żidanyoh gatun­

ków franco 637 13 48

' ANTONI SCHULZ
u U o a  K r u p n l o z a ,  Ł  IG

poleca swoje dobre , naturalne

butelka białego po 50 ,65 , 75 ct. i złr. 
czerwonego po 55, 65, 80 ct. i I złr.
690 w  becikach znadnie taniej. 4 lb

Najlepsze zdrowotne wódki,

Nenmąyera
lóbr Rokowa i ńabiee

b a j o w a  fabryka
spirytusu, rosalisów i rumu

Karola „
właściciela dóbr 

w  R o k o w i*  p o d  W ad o w icam i
(poczta i staoyi. kolei Wadowice)

poleca najrozmaitsze gatunk’ wódek «  d r o ­
d z e  c i e p łe j  wytwarzanych , oraz ipeeyalny 
likier zdrowotny B X O B L I  i o « ,  
pomysłu D r a  p r . o p y d o  w  V. a d e w i-  
c a c h . Cena bntelki litrowej i  opakswsui°m i 
przesyłką do każdej stacyi poosiowej J kolejo­

wej 2  z ł r .
Cenniki darmo I u płatnio.

. • • y J u t b i  z  śm ia d ec tw . ...za” i*r* wy* 
ciągi z roślin leczniczych, dopomagejąoych tra ­
wieniu, wzmacniająoyoh żołądek, lecząoyeh stan 
osłabienia . .  .  poleca si; dla osób ciężko pracn- 
jąoych , narażonych na z min o , wilgoć i mało- 
ryjsaie powietrze

D r. F r . Opydo, 
Yyadowice, 13 wrześni* 18^1 r.
Ha powyższe ocenienie zgadzam się.

D r. S- Choróbsku
Kraków, 9 listopada 1891 r.
Płyn badany... alkohol wolny od nieioehodu.

D r. J . OpieAski. 
Kraków, 6 listopada 1891 r. 454 14 36

C J  t o B j t e r n y

plac fro n to w y
n a  s k ła d

przy ulicy św. Sebastyna, okok łazie­
nek rzymskich, p. Suskiego w L aldej 

chwili d o  w y n a ję c ia .  
Wiadomość w handlu p. Suskiego lub 

P- Adolfp H ochstim a przy ulicy F lo - 
ryańskiej, L 38.  ®8S 3 3

A g e n t ó w
zd o ln y c li, tudzież l n ł t a f t u n i u a .  
poszukują, pod ko rzy e taem i waruokan*t 
Towarzystwa nbezplecsed » »  

ż y c i e .
Zgłoszecia osobiste przyimuie W 

w Krakowie, ulica Dietlowcka, L. 73 
I piętro drzwi 9 . 678 3 4

R e a l n o & £
składa,ąca się z & * « « •»  k e m i e n  
ft-p ic fc i oWj"ck*> Pft*ożou& w ćrodm 
ściu, z wolnej ręki d o  s p r z e d a * .

W iadom ość u d ć z ę f a  j ł o e r f l e i  
zarządcy tejie realności, W l i l n
JL 13 , I I  p iętro. ’ 669 9
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L. 86 . Ogłoszenie.
Niniejszem rozpisuje się ogólną, publiczną, ofertową licytacyę na 

r o b o t y  p o k o s t n i c z o - l a k i e r n i c z e  i s z k l a r s k i e  dla bu­
dowy n o w e g o  teatru miejskiego, z terminem na d z ie ń .  3 1  m a r c a  
1 S 9 S  r .  g o d z i n ę  12  w  p o ł u d n i e .

W  oznaczonym terminie mają byó opieczętowane i ostemplowane 
oferty z/ożone w  biurze Inspektora budowy na placu budowy, z po­
świadczeniem Kasy miejskiej, że wadyun. w kwocie 5%  oferowanej 
sumy w tejże Kasie z/ożone zostało.

Warunki licytacyjne ogólne i szczegółow e, oraz wykazy robót 
pokostniczych i szklarskich, są do przejrzenia w biurze Inspektora 
budowy między godziną 9 a 12 rano każdego dnia roboczego.

Kraków, dnia 16 marca 1892 roku.

860 i i
Komitet budowy teatru 

J . F r ie d le in , I. Wice-prezydent miasta.

K O N K U R S .
Przy W y d z i a l e  B a d y  p o w i a t o w e )  w  © r y b o w i e

jest do obsadzenia p o s a u a  i n ż y n i e r a  z płacą roczną 800 złr.
Ubijgający cię o takową, obowiązani są do d n i a  l O  k w i e ­

t n i a  1 8 9 2  r .  wnieść swo udokumentowane podania, wykazujące 
nieprzekraczalny wiek 40 lat, tudzież świadectwa wiadomości techni­
cznych, a w szczególności budowy dróg i mostów. 666 3 3

F l ę K n o ś ć  t w a r z y
LA DIAPHANE “SARAH BERNHARDT

E L E G A N C K I  P U D E R  R Y Ż O W Y  
GK M A - Z U T B l j a .  &  O o  W  P A J R Y Ż U

Dobry tak na daień jak i wieetdr, trzyma się dobrze, upięksta nij- 
tylko skórę, e :yniąc ją różową, leez także ezyni ją  delikatną i mlodsień- 
ezo świeżą, jest zupełnie nieszkodliwy. Na wszystkich wystswaeh elsna- 
ezony bywa przez damy z najwyższych domów i przez świat artystyczny 
chętnie używany.

Generalny skład Engros dia Austro-Węgier
J ó z e f  K o l o w r a t .  I , Wildpretmarkt, 3, W i e n .

Częściowa sprzedaż we wezystkich składach perfum, drogneryaoh, 
aptekach i niekuTyoh golarnmeh. 261 14 24

I I

CŁATTOlir & SHUTTLEWORTH
Fabryki maszyn rolniczych w Lincoln, Wiedniu, Peszcie i t. d. 

F il ia  w Krakowie, biuro Rynek, 34, pełnom ocnik S. M ikucki
polecają na nadchodzący sezon : 

p u .  u n lw e r s h ln e  i  in n e , t u t y r p a t o r y ,  L u lty w a to r y , p le w n ik i ,  w a lc e  
pi< . i ł *  a tu w c , 'arony, a ie w n lk i  e u e r a k o r z u tn e  i  r z ę d o w e , u io  w a a s y -
■ z a i o j b i  n s ą ] D a r d z l o j  u l e p a z o n e ,  tudzież wszelkiego rodzajn maszyn]

i narzędzia rolnicze. 604 8 12
Cenniki lllustrowane bezpłatnie I franko.

\
f t A  R f l  A  Prze* k om p eten tn e w ład ze  uznany  

M l  ś ro d ek  czyszczenia zębów

K a ł o d o n t
.Można nabywać w a p t e k a c h ,  s k ł a d a c h  k o s m e t y k ó w  i t. p.

1 s s t n k a  3 5  o a n t ó w .  198 7 10

0, k. austryackie koleje państwowe.
W T C iĄ t i  z  r o z k ł a d u  j a z d y

w, m y o d  1 p a ź d z ie r n ik a  1 8 0 1  r o k u ,
_  — i t p S n  z T  d o  o s a s u  S r o e u t o w o - e u r o p ę j s k l o g o .

Odjazd z Krakowa (Podgórza):
5. rano poeiąg osobowy z Podgórza - Płaszowa i. 14 „ n * Podgón- - Bonarki
B.Oł . o południu poeiąg mifszjknr * Ł ękowa [kolej Północna]
8117 , „ „ stołowy z Podgórza-Płaszowa
2.46 ,  „ • „ 4 Podgórza-Bonarki
0.— rano poeiąg mięjttny z Frakowa [kolej Półnoena]

„ osobowy z Podgórza - Płaszowa“3*19

do Oświęaima, do Wiednia.

do Bielska, Żywea, Zwardonia, 
Wiednia, Budapesztu, N. Są­
cza , Orłowa, Ghyrowa, Stryja

do Żywca , do Mszany dolnej.

do Nowego Sąeza, 
Stryja.

Chyro wa

Chyrowa, 
Sąeza.

Nowego

MO „ „ s Podgórza - Bom»rki
3,69 po południu poeiąg osobowy * Krakowa [kolej Karola Lud.]
4.41 a „ 1 .  n t  Podgórza - Płaezowa
4.66 „ ,  • „ n * Podgwiza - Buu»rki
6.6 wieezór poeiąg mi' stany i  Krakowa [kolej Półn«0iia]
7.16 n n osobowy z Podgórza - Płaszowa
7,37 .  ,  z Podgórza - Bonarki

Przyjazd, do Krakowa (Podgórze):
fi. " rano porąg  osobowy do Podgórza - Bonarki i
•5.41 a „ „ do Podgórza płaszowa I ze Stryja,
6.02 „  „ nięszany do Krakowa [kolej Półnoena] <
4*14 ,  r teobowy do Krakowa [kolej Karola Ludwika] I
9.06 pruw południem pcoiąg osobowy da } z Żywsa, Mszany Dolnej.

iDOz przed połud. poeiąg oeobowy do Podgórza bonarki »

J S  ;  :  ;  [ " " - ■ ■ • - i -
10 68 » b b oeoDowy do Krakowa [kolej K. Lud.]J
838 po południa poeiąg osobowy do Podgórza-Bonarki | z  Budapesztu, Wiednia, Zwar-
8-68 .  „ „ „ do Pedgórza-Płaezowa ! donia | Żywsa, Bielska, Stryja,
4.12 ,  „ ,  mięszany do Krakowa [kolej. Półn.] J Chyrowa, Orłowa, Now. Sąeza
8.1f. wieczór poeiąg .sobowy do Podgórza - bon .rui ]

do Po jgorza-Płaszowa : z Oświęeima
frako ' " ‘

S.2I
910 ipospiesz, do Krakowa [kolej K. Ludwika]

Odjazd z Tarnowa:
4.8G /ano poeiąg mieszany do Orłowu. Koszy o, Suchy, Żywca.
9.41 b „ osobowy lo Chyrowa, Stryja.
l.*7 po południu pociąg „oobowy do Orłowa, Nowego Sąeza, Dobry, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Tarnowa:
1U16 przed pjłudniem poeiąg osobowy z Orłowa, Dobry, Nowego Sąeza, Stryja, Chyrowa.
17.24 wieezór poeiąg osobowy z Koszyc, Orłowa, Zywea, Stryja, Chyrowa.
1.59 w nosy poeiąg mięszany ze Stryja, Chyrowa.

9“ * środkowo-buropejski jest wcześniejszy od szasu piagskiego o 2 minuty, od szasu
lwowskiego o 36 m inut, oo ,ZI—a wiedeńskiego o 6 m inut, od ezaiu budapeszteńskiego o 16
i od ezasu cieszyńskiego o 14 minut.
b  siady jazdy w formacie kieszonko' ?m n«bvć meżna po oenie 6 oent. we wszystkich staoyach 

o. k. austr. kolei państwowych lub u konduktorów. 259 77

M
H  G e n e r a l  n a  t , g ; © ń c y a

jjs ie w n ikó w  F r . M e U ch a ra V
“u  w  f a b r y c e  m a s z y n  42710  o U

H M. D o rn w a ld a  w P r^em ygiu , b
Cenniki na żądanie w ysyła się franco. [H

s

, futur i ,  sztfclf i t g.OBRAZY
I  I  oprawia w ramy i szkło szybko i najtaniej 512 3 m
U  H E N R  Y K  F R I S T

w Krakowie, ul. Floryańska 39, obok domu mistrza Matejki

*
Ea

£-<*«

* »S  ■
3 ‘

! ! ! W l X O ! W I N O ! W I N O ! ! !
Prsez setki osób uzn»uy i pochwalnemi listami zaszczycony główny skład win na­
turalnych w rozmaitych gatunkach tak w butelkach, gąsiorkach i beczkach polec*

H a n d e l  w i n  687 410

Jana Baumana w Bochni.
Ceny w Gąsiorkach 4 litry zawierające za zaliczką wraz z gąsiorklem: 

Hegelajskib, gąsior 4 litry 3 złr., £ złr. 35. Samorodnery, bardzo chętnie kupo­
wane 4 złr. 50, 5 złr. i wyżej. Maślacz 2 putowy 6 złr., 3 putowy 7 złr ÓU, star­
szy 9 złr. 50. louajbkie Ausbruch 5 putowy 12 złr. Eriauer czerwony 3 złr., star­
szy 3 złr. 25, lep-.y 4 złr. Wino biskupie dla chorych i rekonwalescentów wzma­
cniające 6 zlr. Mailberger Aus 3 złr. Gumpoldsklrchner 3 złr. 50. Ytslauer biały 
lub oze/wony 3 złr. 65 Coflaak francuski z firmy Baruett & Fiłs, gądior 4 li.ry 

zawierający Fine ChamPa0ie 13 złr. 50 Grandę Fine Champagne 18 złr.
p o r t o  o p ł a c a  o d b i o r c a .

O r l g l n a l n a  
S e l ł e r s k a - W o d a  ( l a s s u )

Maturalna woda zdrowia i stołowa pierw­
szego rzędu. M

Do nabycia we wszystkich aptekach I składach. 
P r z e s t r o g a !  Uprasza się wyraźnie żądać „Origlnalnfr 
S e l t e r a k i i “i i na to uważać aby kapaółka, w ypalony  

korek i winifctka oznaczenie: ,,O rig in a l“ nosiły.

przenośne, koła, części składowe główne, 
metal na łoża do kol, gwoździe do szyn.
Wynajmuje całe urządzenia ręczne, konne i maszynowe do 

przeprowadzenia ruchu 304 15 16

O R E N  S T E I N  S z  K O P P B L
P R A G , i u u g m a u n s t r ,  ftO. tjJ  W IE N ,  T heresiaunm gaske 31.

T4aT’4aTiś* " ^ ,'4iVlkTjńkTił*r

Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa
H E R B A T A  R O S Y J S K A

156 85 75w  h a n d l u

W 5 .  A B A B I I W i r K l
w  B r o a a o h

funt bardzo dobrej .......................... _......................
funt najlepizej w oryginalnem opakowaniu 
funt „Imperial" cesarskiej w oryginalnem opakowaniu 
funt wysiewków z herbat kwiatowych najlepsza . . 
K a w a  lepsza od wszy.:. „Slriuszów* franco 5 kilo

złr. 1.40 
złr 2,60 
złr. 3.50 
złr. 1.20 
złr. 9.50

W a n n y  i  i t o ł k l  k ą p i e l o w e
także z  p i e c y k a m i  d o  z a g r z a n i a  w o d y  wyrabia i utrzymuje na skradzie

Karol Markus w Krakowie, przy ul. Szpitalnej, L 18.
N a jw ię k s z y  w y h ó r  p r a w d z i w y c h  515 8 104

S a m o w a r ó w  T u l s k l c * l i .
Trudni się także uradzaniem wodociągów, łazienek, wychodków I piorunochronów.

Interesujące fotografia
de lek tury  niem ieekiej, francuskiej, angielskiej, 
i włoskiej. O ryginalne pis jim io ty  do za »»y.
Humorystyczne ryci0?- Katalogi fraueo w liście 

2-5 cnt., s 6 wzo-kami za 1 złr.
E .  F .  A . S C ld l i O F F E Ł ,  A i n d e r a w u . .
539 Listy opłaca się lo et. markami. 7 20

Kamienica dwupiętrowa
wspaniale się prsedstawiają0*; z oficynami, wraz 
z wozownią, stajnią i pralnią w osobnem za­
budowaniu, z wykluczenie™ pośrednictwa, d<> 

« p r z e d » n i a .  679 2 6
Wiadomość u S. P . ,  P o s e l s k a ,

19, na dole, pierwsze drzwi na lewo.

U c z e ń
z II  klasy g im nazyalnej, zamiejscowy, 

znajdzie zaraz umieszczenie

w handlu Aleksandrę Merca
Kraków, Szewska, 8 . 679 3 o

P
a t e n t y  n a  w y n a l a z k i

wyrabiają i sprzedają
J. B randt & G. W. Nawrock i

B e r l i n .  Priediich-St,. 78. 
Najstarsze biuro patentowe berlińskie.

Właściciele firmy . 301 16 104
A . M t t h le  1 W . Z io ł e e k k .

N o w o ś ć  d l a  P a ń !
Przy nadchodzącym sezonie w łoS e ® nym  mam zaszczyt najuprzejmiej zawiadomić, iż 

powiększywszy moją P r a c o w n i ę  podtj™aJę się wszelkich robót w zakres krawieczyzny dam­
skiej wchodząeyeh-

U T lr fN O W S ^ A  W A R S Z 1 W I K 1

PfiACOfflli S D H H  i O fflĆ  D iM I C H
■ w  G r a n o w i e

A A A A / I W
wykonuje z elegancją i najlcp^m  gustem , na sposób zagraniczny, suknie wedłusr kroju naj1#- 
pszego, a mianowicie: w yP r a <ry £ in h n e , s u k n ie  s p a c e r o w e , s o r t ie  d e  b a l, sn -  
k n ie  k o s t iu m o w e , r » n ®e, a m a z o n k i, ż a ło b n e , k a f t a n ik i ,  p a lta ,  p o k r y c ia  

fd te r , s z e r o k i ,  m » ty n k i  i u b r a n k a  d z ie c in n e .
Zamówieniu na prowineyę wykonuje się jak najpunktualniej i wysyła natychmiast za pobraniem. 

Polecająe się wzglę^o® Szanownych Pań, zostaję z głębokim szaennkiem
M a r y a  S a d o w s k a .

2965 17 0 U lic a  F lo r y a ń s k a  24 , p o d  t r z e m a  d z w o n a m i.

Właściciel dobrze rentująeej się praco­
wni, przystojny i pracowity, 

mająey lat 28 , kawaler, chciałby z zamiarem 
matrymonialnym zapoznać się z  p a n i e n k ą ,  
m ł o d ą ,  o  m i ł e j  p o w i e r z c h o w n o ś c i ,  
z  m a j ą t k i e m  o d  3 0 0 0  z ł r .

Fotografie są pożądane — Zastrzega wtzeiką 
dyskrecję.

Łaskawe zgłosrenfa pod lit. W . S . N r .  6  
poste restante K r a k ó w .  704 1 3

BKĄZY
Majo!ikit Wyroby skórkowe, 
Wachlarze, Biżulerye itp.

tan io , w  w ie lk im  w yporze ,
w  M a g a z y n i e  5 i s

F. §zvtk iew icza
Kraków, Rynek, Linia A— B.

W i e ś
w powiecie Bocheńskim, 7 kilometrów cd Bochni 
i Wiśnicza , a 1 kilometr od gościńca powiatc 
wego położona, obejmająoa 316 morgów obszaru, 
z którego 145 morgow ornego pola, przeważnie 
pszenuznej gleby, 18 morgow dobrych końskich 
łąa, 139 mrrgów lasu. * którego połowa w wie- 
fcu mniej więcej 45 lat, zaś ‘/4 część 20—25 lat, 
a reszta świeżego wyrębu, jest z wolnej ręki 
d o  s p r z e d a n i a .  — Ogróć warzywny, ows- 
eowy, cnmielnik i stawy uzupełniają obszar. — 
Budynki przeważnie drewniane w dobrym stanie.

Bliższr wiadomość pod adr. K .  O . R .  po­
ste restante W iA n ic z . — Pośrednictwo wy­
kluczone. 648 4 4

Nur 20  Pf.
-or.At J«tnt dl* neneat* Aafiaga de* saaantoaten Katalogi d*r Wolt" In SOflublgon Drnok mit hnndarten Dlnatfźlio—O*

HoohiiitertnHauite W erke:
TU yw iolcgie d e r  JAsbe (2163 &.) A W k  
Gesetme u . d e r  IAeb* 8M Jc
H y g ie r f  d e r  Zdebe . . . .  8M h . 
S tra teg ie  d e r  TAebe . . . .  S M k , 
Bur P eyeh e lo g łe  d e r  Zdebe 8 0 1 %  
D eber dde p la to n ie e h e  Zdebe 8 0  Ff. h|d] Watand Hulinahiiit d** Botragń Uobt̂ oitTeniraiidod trirć r*rn* lBfatauiekf
LSphneider, Kunstrerlag, BerUuiW.,Barabnrger jtraia*_6__

Ziółka piersiowe
] > r a  ^ e e b n e g e r a .

Jedyny środek przeciw choiobom płu- 
cowym, m ianow icie: u p orczyw ym  kata­
rom, K aszlow i, zapaleniu pard ła, c h ry p ­
ce, zaffagmieniu i t. p ibo 20 o

P a k i e t  2 0  c t . ,  za stem pel i opa­
kowanie na prowineyę o 10 ci więcej.

Do nabycia w apiece „pod złotą g ło­
wą" Leona R osnera w Krakowie.

Z m i a n a  l o k a l u .
O d  88 l » t  Istn ie jące  1 n a jle p ie j ren o m o w an e

pierwsze austiysekie Biuro Ogłoszeń 
A* Oppelika w W iedniu

B i i n j d n J *  * 4 ^  t e r u
W i e o ,  S t u ^ t ,  G r u D i > n S « r s t i r a s s e ,  J f r .  lS8»j

(dom narożny z apteką, ®ln6*rstraise, Nr. 15), 
i podejmuje *ię umie8ZQZania ogłoszeń wszelkiego rodzaju we wszystkich dziennikach 
wiede iskioh, krajowych i zagranicznych, kalendarzach itp, p0 najniższych cenach i w jak

najprędszym ozasi* r  t  6 6 1

g d *  C e n n i k i  i  l i# * * ś * r y * F  d a r m o .

- r r t i d l o u a n *  n a  C ZeuK iPl k m i o w e i
W J B U u u lo  W  800 13 0

Jana Skorkovsky’ego

F a W a  s in a  j ulirań
w  M m u p o I e U i Z

poleca Wysokiej Szlachsn i P. T. Publiczność* 
swój ok>uty  s k ł a d  najbwieisz j mody M *  
t e r y j  n r  s u r d u t y ,  s p o d n i e  1 c a ł o  

a  b r a n i a  na sezon wiosenny i letni.
Zbiór wzorów prz0sy*a najchętniej opiatnie.

B ie lk i  krach!
Z powoau amerykańskich cłowyoh stosun­

ków zakupiłem eaty zapas pewnej stawnej i 
wielkiej

i a b r y k i  o h d k a te k
za bajecznie nibką „enę; oddaję więs za ni­
ską nie do uwierzenia cenę bo

z a  L z ł r .  4 0  o n t .
grubą, ciepłą i bardzo trv.ałą chustkę do 
okryeia w każdym kolorze, ze wspaniałym 
„zlakiem 1 freudzlsmi, półtora metra d/ugą 
i półtora metra szeroką,

Trzeba się spieszyć z zamawia.iiem, dopóki 
zanas siarczy, gdyż raz na 100 lai może się 
zdarzyć taka sposobność. Można dostać za 
gotówkę lub za pobraniem poczt, przsz po­
wszechnie znaną z rzetelności flrm«

J ó z e f  Ć b j k a ,  W i e n ,
Y e r sa n d th & u s. 28TS 3 4

Sadzonki i nasiona leśne
starannie opakowane rozsyła za zaliczką pocztą 

lub koleją

Leśnictwo Zassów pod Czarni
I .  N a t» lo n a  *» 1 funt== /, kilo:

Sosny zwyczajnej' (Pinuu sili stris) z ł i , 1.20 
„ ameryk. (P. strobus-Weymutha) ,  3.60 
„ czarnej (P. austriaea) . . . „ 1.20

Ś w ie rk a ........................................................   80
M odrzew ia ...................................................n 9(J
A k a c y i .................................................... „ 30
B r z o z y ........................................................   6®
O lch y ...................................   . . . „
J e s i o n a ........................................................  15
I I .  S a d z o n k i  sosna zwyesajna l-ro> >■« 50 
eeni., sosna czarna roezna 50 ot. (sadzonek HU. 
sny 2 i 3-letnich me sprzedajemy, bo nigdy nie 

są do koltury zdatne).
Świerk 2, 3 i 4-letni ĵ o 1, 1.50 i « złr., mo­
drzew 2, 3 i 4-letni po 2, 2.50 i 3 złr., brzuza 
3 i 4-ietnia 2.50 złr., oiszyu* 2 i 3-letnia P° 
2 i 3 złr., akacya 1 ? 2-l«tni» p0 2.50 i 3 *,r - 
Grategus (biała eierń n® ż wopłoty) Iw z’r- 

z a  lOOO s z t u k .  372 18 20

Biuro Nauczycielskie
Stefan ii

w Krakowie, ul. Stolarska . ‘ ‘

prleca , , jjj»
N au czycie lk i i  b on y  rożnej )# 

rod ow ości.

Kolporter zdolny
i p r a k ty k a n t ,  zamiejsC° ^  

znajdą umieszczenie 7r.9. i i
w Księgarni W. Potiiral̂ -

na Podgórzu pr?y Krako^1
0 ^

P m  o t t  I c ^ owiek. ^ . dy-Jm X O iw j r  • giczny i inteligentny, f  
cy się w rozpaazliwem połjżeniii, P03*0 [ J ł  
kiejkolwiek praey w mieśeie lub przy p. 
stwie zaraz iub od 1 kwietnia. RefersDNg f, 
ważne. Adresy uprasza sriadać pod 1*‘, .  j  I 
poste restante Araków dworzec.

BIURO
Stowarzyszenia Naoczyciil̂

ul. Franoiszkaóska, L. I, parte'',
pod kie/unkiem 

A. D EH B O W 8 H IE J
poleca Stan. Rodzicom i Opiekun*1*

nauczycielki
Polki, Fraaeuzki i AngLlki, or*' 

b o n y  1 n ; n h o w a w r .j  ** i
tychże narodowości. 471 jj

Wif
fV
¥5
V
#~A

P a n o w i e
cierpiący na os/ab;enie, niechaj' żądają illu- 
slron anej broszury o patentowanym galw.- 
elektryoznym aparacie . H * f o o t o r “ ,  
skonstruowanego według zasaa prof. Vol:j, 
do samoistnego uży wrni* Nieszkodliwe skut­
ki noszenia ua ciele poręczone. Przi z wielu 
lekarzy wypióbowany i polecony. Można go 
wygodnie pomiesoio w kierem . Przesyłka 
oclom.. Bioszury aarmo (w kopercie za 2C 
fenig. ma-Lą) wjiyłg t k  o  B l a r -  

j a  « elektro-technik , W ie n  , I —
• ó d m l e r s t r a s s e ,  1 8 . 227 23 0

Przy 56 pułku piech. w Krahf,
jest opróżniona posada 6̂ ® .ilolioLza p i k o w e j

W arunki: okazała powierzono* 
dobry muzyk (soi.sta) i dobm ko® 

Dodatki wedle uniow;.

b u r .  , o > y B t< a ' ,

wina węgiersK1
w h .i.a iu  1J' *

M r d a  Fuchsa t  Krakowy
Kancela>ya Wiktora Lublin*f*

w, lA r a k o w le  postukuje .  a k
młodzieńca 2 0  - leta ■' j

do przepisywania koiaspondeneyJ-^^ 0 
Wiadomość: u l i c a  D i e t l a ,  k-*

goaziny 8—lo rano 1 -

ffiu
2 piętrowa
w n y c h  an o  JfPakow * p oło iopżr ^
przt szJym roku odnowiona, cW*5' 
s i^  r e n tu ją c a ,  Z POWOOU
kow familijnych z a rs  z  zi 
stępną cenę d o  sp rzed*® 1 

Pośrednictwo wykluczone
Wiadomość w AdmimstJ ‘ 

Reformy"

Otworzyłem f a b r y k ę  
n y e k  t n t e k  z najlepsi j  fian« 
bibułki i mam zaszczyt polecić 
skawym względom P. T Puulic*1*1̂  
Potrzebuję a g e u t s .  chrzeician -* , 
sprzedaży w  K r a n ó w ie .  I-"'', 
przyjmuję z a s t ę p ó w  podióżujl^f 
którzybyby oprócz wyrobów fabryk; ^  
re icb wysłały, równoczeńu.e i moJeJ  
roby sprzedawali. 67*

L e o n  W a n d ereT f  .• 
Kraków, ulica Dietlowska, L ;

I o w ®  o t w a r t y  664 S

skład mm
Sykstusa WojciectiowskiW

(Bracka, 9, w  K rakow i0  ̂
poler* wina francuskie, węfli®Ti 
akie, austryackie, reitakie i st*?] 
pańskie w wyoorowydi gatunka^t

Ceny od 50 ct. do 6 złr. z i  butelki
£ 'y lea tiu s  W o jo ie c h o t”g 

ul. Bracka L. 9 w Kraków*-' 
n<jCarO»tfaC

NĄJ L.ąb-S l  A

SZWAJCARSKA

A .M A E ST R A N I ‘ 
ST G A L L E N .

P o s m k o j e  M C  .  h [

majątku ziemsk*£l̂
do kupna, w zachodniej
przy icolei, niedaleko miasia, z ^  cP
domem mieszkalny1® i b u d y n k ^ ^  i 1 

nie od 80— 140 tysięcy

Centralne *■
Biuro ogłoszą

Lwbw, KopbrhiKa> u  '
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K rak ów
Bynetc, L in ia  A —B , 37, 

poleca

Restitutions fluit dla koni. 
Proszek korneyburgski. 
Wiaderka konopne.
Zgrzebła i szczotki do koni. 
Szczotki do mycia powozów. 
Skórki irchowe i gąbki.

Z a m ó w i e n i a  p o « t ® w e

l  Krzysztofowiuz
K rabó w

R y n e k ,  Linia A — I i ,  S 7 ,
poleca

Lakier ,.Cirage a Harnais“ . 
Mydło do siodeł.
Pasta do czyszczenia metali. 
Pomada do czysz. mosiądzu. 
Świece powozowe i stołowe. 
Papier i płótno szmirylowe,

z a i a t n i a  s i ę  o d w r o k n i e .  —

l  Kizysztofowicz
K rak ów

B y n e k , L in ia  A —B , 37 , 
poleca

Płyty asbestowe.
Sznury asbestowe.
Konopie czyszczone i kłaki.
Kwasy: siarczany, solny, saletrz.
Łój i wszo kie inne tłuszcze.
Oliwy: nicejsKa, rzenaK i KanKaz.

C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  i

K rak ów
B y n e k , L in ia  A  - B ,3 7 ,

poleca

Lakiery do obuwia i skór. 
Wazelina » w pudełk.

„  M s i c n d o M i n .
Gzernidło do but. i rzemieni.
Pasy do m m  i łransmisyi.
Izemyki Oo szycia i nity.

o p l a t n i e .  — C e n y  n ą j n m i a r k o w a ń s z e

K rak ów
B y n e k , L in ia  A —B , 37,

poleca

ff. K rzysztofom
K raków

B y n e k , L in ia  A —B , 37 ,
p o le c a  294 16 104 |

roterowa.Masa woskowa do 
Wusk pszczelny i bały. 
Terpentyna do zapraw. 
Szczotki do froterowania. 
Szczotki do zamiatania.

— P r z y  w i ę k s z y m .

 iki: cerai M os. i  _ _
Płachty riiuprzem. na wozy. 
Latarnie stajonne i gospodar. 
Szlauchy gumowe i parciane. 1 
Płyty i sznury gumowe. 
Młynki do tarcia farb.

o d b i o r z e  s t o s o w n y  r a b a t .

do nabycia w k.ięgarmaoh dzielą nanko- 
" <«dagoga IP lato  t . B e u s s n e r r

Najlepsza Metoda
“kiezeuia eię bez nauozyoieka ezytad, pizaó

i *®gieliku
-"iw ii. po niemiecka w 3-ohmlesląoaoh,

W 24-eh lekcy ach. Cena metody 
t"5l«ekiej niższy knrs 80 oent., kurr wyższy 

10 cent. Komplet vkurs niższy i wyższy 
v  2 tir . 60 eent. Metoda angielska z wy­

l i ^  90 osnt. — Najlepszy nl—rantaiz polaki- 
2?'*0kl z wymową, a 14 wzorkami pisma i 

nw iism  47, 28, 14 eent. Najr.awszy ele- 
polski z 20—40 wzorkami pism a, ry- 

i rycinami (obrazkami) razem 340 figur
ze wskazówkami pedagogieznem opra-

jł  P L 35 i 28 ct., oroszurowary po 20
*1. Powiastki pjlske-i.le...'B0ki4 28 ct.

14
Po-

Allbaba I 40 zl jjnów 20 ct. Powieść My­
śliwi Gam z 14 et. 191 10 12

l ió in r  w  k s i ę g a r n i
i Sp. w Krakowie.5* Gebethnera

Bez szalbierstwa!
j, P ptwodn u j - i tu  jednego z największych 
.?V*dów wysyłkowyen, jestem w stanie ua-wysyZkowyeh, jestem 
^*P®iąoe 10 przedmiotów, dopóki zapas star­

ci dostarczyć za minimalną eenę 
„ 4  z  I r .  0 5  o n t .
^  a « i  e k  k i e s z o n k o w y ,  W a s*  

■ k g to s ,  R e m o n t w i r ,  ,»rdz0 ele-
thjeki, uregulowany co do sekundy, do

1 o i *”*®14 *)bZ kluczyka2 ^pcwiedni ao niego łańcuszek.
jPjnki do mankietów z doskonałego dn- 

l ^  °Weg° złota.
I PJwśoień z imitacyą brylantu.
1 j, l**łny notesik.

pzepysmą cygarniczkę z prawdziwego 
l l^r**tynu i pibuki morskiej.
1 r*fdzo eleganoką zpilkę do krawatki.
- han bardzo ładną.

v r gustowny brylok z urządzeniem me- 
JSieznem .

Wszystkie pr.eamioiy można dostać za 
ąi^łżzzą minitnamą eenę wyłącznie i jedy- 
^  ‘Jlko u firmy: 547 3 4

C j L i y b a  .  
■>. T * z » « B d o a i«  H ie n .

N o l id r r a

*
JU

%
godziny ! najlepszy,n skutkiem, 

loka,skiego przepisu sporząazouy i prz*z 
♦U ;*  Przepisany, ratwy , przyjemny do zaży- 
j k J S e  d t  środek w  S t .  G e o r g s - A p o *  

W l e n ,  V I I I ,  W i m m e r g a n e ,  
•lą dokąd też wszelkie pisemne zamówie- 
Jbn',*UBy4aó należy. Tysiące pism dziękczyn­

ni dowodów uznaniu Bliżeze szczegóły na 
Szjpif®- Cena wraz z dokładnymdokładnym lekarskimV U U S  n i s c  *d u v u d u  U J  LU  i c a a i s a i u

’ "żyoia 6 złr 60 ot., za porto 25 ot
Przy zamówieniu należy podać Wiek 

pacyenta. ■ioS 3 5

^ ó k l

I Nlaterye sukienne

i
i

d o w azyst mlej«o°w 0łc l opłaoone.

Znane
ai«jsze

jako najlepsze i najgusto-

Jfw*łe i doskonałe na ubrania do każ- 
0*go c l ii  przesyła ra pobraniem w 
S traci i sztukach osobom prywatnym 
1 kraweom na s e z o n  w io s e n n y  
.  > ń n i  s k ł a d  c .  k .  u p r z y w .  
‘h k r y t i  s u k n a  i  m a t e r y l  
^ ® ł n i a i i j c h

Btoriz Schwarz
y  Zwittau (Morawa)-

i cp6cyalnośó w materyałaeb na anl- 
iukna wojskowe i wyłogi, nie 

"••■akałne „..eden' i na sbranla do
Czarae ..Poiwian" i . D e 

*kln*“ Lł ubrania salonowe. Bpeey»l 
°°4ei w matnryacb płóciennych dn 
" • • l a ,  plknwycn i Jedwabnych na k a -  
*'*t.ikl. Sukna llberyjne I na bilardy. 
iu®z08tił« resztki oddaje jak najta- 
*• wznrów tycbże nie udziela.

1

i
»to m»j*trom ‘r-awieckim wysyłam 

wypbłiuone b a r t y  p r ó b k o w e ,
^  płacone. 365 1

bo-

JNanckie pokoiki kawalerskie

Ogłoszenie konkursu.
Wydział powiatowy w Brzesku rozpisuje nin iejszem

konkurs na posadę l u s t r a t o r a  g l l t i l i  z płacą 
roczną 700 złr. i zwrotem rzeczywistych wydatków 
na objazdy poniesionych.

Posada ta jest prowizoryczną.
Ubiegający się o tę posadę winni wykazać:

1. znajomość języków krajowych i ustaw obowiązujących;
2. uieprzekroczony 45 rok życia, a nadto:
3. zobowiązać się stale zamieszkać w Brzesku i załatwiać 

poruczone mu sprawy biurowe.
Podania, własnoręcznie napisane, wykazujące także

dotychczasowe zajęcie petenta, wnosić należy w terminie 
c zterotygodniowym do Wydziału powiatowego w Brzesku.

Z Wydziału powiatowego.
Brzesko, dnia 14 marca 1892 roku.

Prezes.650 2 2

838 4 25

Ko wszystkich ł*alk
b o g a t e j  c z y  U b o g ie j  , m ł o d e j  c z y  s t a r e j ,  oddaję za oiedouwietzenia nizką

cenę, ho
t y l k o  Z f t 1  a l i * .  2 5  c e n t A w  z a  s z t u k ę

5600jedwabnych koronkowych chustek (Fichus)
t- kolorach: b i a ł y m ,  k r e m o w y m  i c r f t r n y m  z kwiatami i girlandami, nader pię-._. , _ u w  j u r e u iw w /u *  J j 4 fciił»uuaiui, uauoi pię­
knie wyionsnyen, ozdobn dla każdej pani. Nabytym od jednej zbankrutowanej fabryki je- 
dwabiów w w.zystUc gotowe fuU ij z a  p o ł o w ę  c e n y  k o s z t u ,  i dlat g . ' to
mogę rzeez tak piękną i elegancką ,»  tak bajecznie n zką eenę odztąpić. Aby przekonać 
zię, ,rzeba zob_ szye i kupie. Upra.za «i8 0 najszybsze zamówienia z powodu wielki-ij 

ilości wyeylek. WyByłka za pobraniem poeztowem tylko przez

L
ilości wysyłek. WyByłka za pobraniom poeztowem tylko przez 

u u l M l c m a -  U  - W e r w a n d t - a e i o l l A f t
B <  S O H Ó  n r  Ł ’ E u j d

W i e n ,  I I . ,  C z e  r . n  l a g a s s e ,  N r .  15 . ggi  3

wchodem z a r n z  t a n i o  d o
— Wiadomość u właścioiela

w y -
£,*«*. — Wiadomość U właścioiela d o m u  

* » W p r z e c z n ic y  między iabryką 
eygar a dolnemi młynami. 693 2 O

i Każdego, kto
 ̂ U p itału  i ryzyka
Ha  • j __1_tî na uczciwej drodze

8w^j majątek przezowmj maiąteit m

b a n k o w e j ,  ob
ę najchętniej. Winien tylko zwró- 

8‘? *0 530 2 3
^ndenta Post oftc BnY,. u. 
'^2, Amsterdam (Hoią]ld)

V należy opłacać 10 ct. markaimi.

Biuro Swiderskiego w  Tarnowie
poleca pośrednictwo

r a o b  i  ■ p r z o d a s a o l i
„ poi »  d o b o ro w ą  s łu ż b ę  d w o r s k ą  i m ie ja k ą . 411 24 0
inerg-ezny * obiabne.ni śWladećtwami e k o n o m  ,  kawale z p ł„ , ,  300 i ł r . i iao- 

lemą ] 50 *tT ro.znie, znajdzie nmieBzczenie z dniem 1 lipca b. r.

ą t k ó w ,

B U D Z I K .

A.

3ą najbardziej wypróbowanemi i najbardziej udoskonalonemi m aszynam i do 8ZJW 
n r całym dwiecie. W ięcej niż 10 milionów m aszyn tych znajduje się w  użyciu, 
skutkiem bowiem swej nader praktycznej konstrukcyi, oraz niezrów nanej trwałości 
są najwięcej poszukiwanemi maszynami. Maszyny te odznaczone są przeszło 30U 
pierwszemi nagrodami, a w roku zeszłym znów otrzym ały:

w  S t r a s s t o u r  g ” u  z l o t y  m e a a l ,  
w  T e m e s z m a r z e  z ł o t y  m e d a l ,  

w  P r a d z e  D y p l o m  h o n o r o w y .

Originalne §ingera
MPR0VED MASZYNY 00 SZYCIA

(z czółenkami pie-ścionkownmi)
są na,doskonalszem i m aszynam i specyalQemi d o  s z y c i a  b i e l i z n y ,  s u k i e n ,  
d l a  k r a w i e c z y z n y  i d l a  s p o r z ą d z a n i a  u b r a ń  w o j s k o w y c h .  

M a s z y n y  t e  z  o k i t ^ l y m  t r a n u p o r t e m  (posuw aczem ) o czółenkach p ie rśc ionkow ych , jak rów n ież  O r y ­
g i n a l n e  S i n g e r a  c y l i n d r o w e  m a s z y n y  są nailepszem i specya lnem i m aszynam i do robót szew skich , 
s io d la rsk ic h , oraz galan te ry i sk ó rz tae j. W. ogóle o r y g i n a l n e  S i n g e r a  m a s z y n y  d o  s z y c i a  są dla 
w szystkich  celów przem ysłow ych  bardzo p rakryczne. G łów nem i zaletam i ich s ą : p ro sta  i odpow iedn ia  k o n s tru k c ja , 
znakom ity  m a te ry a ł z jakiego w yrabiane są, oraz d o k ła d n e  w jkończem e w szy s tk ich  części sk ła d o w y ch , na czem  
bez zaprzeczen ia  polega trw ałość m a sz y n , szybki i ła tw y  ru c h , n ie z ró w n an ie  p ię k n y  szew  (t. z. pere łk o w aty  

i ozdobny). M aszyny te  zaopatrzone są w apara ty  Dajnowzej konstrukcy i do ró żn y ch  ro b ó t p rzydatne.
N ajnow szy w ynalazek S ingeia  Comp. W y s o k o r a m i e n n a  m a s z y n a  , , V i b r a t i n g  S h n ł t l e * # 

okazała się znów znakom itym  w yrobem , ja k  w szystk ie inne  m aszyny przez fab rykę tę  w yrabiane.
W s z e l k i e  m a s z y n y ,  p o d  n a z w i s k i e m  , . h i n g e r a “  s p r z e d a w a n e ,  s ą  n a ś l a d o w n i c t w e m .

W y ł ą c z n ą  b o w i e m  s p r z e d a i  O r y g i n a l n y c h  S i n g e r a  m a s z y n  d o  s z y c i a  m a tylko

G - .  A J e i d l i g e r
n a d w o r n y  d o s t a w c a ,

Kraków , ulica F loriańska, Ł . 34.
F i l i a  x v  T a r n o w i e ,  u l l o a  E Z r a k o w B k a ,  X j .  4 /1

206 7 O

SKŁAD PIWA
1 P o r t e r u  

z Browaru ArcykslęciaAlbrechta 
w Żywcu

?»

sprzedaje takowe po następujących 
cenach :

P i w o  C e s a r s k i e  1 0  c t .
„  M a r c o w e  1 3

P o r t e r  1 6
A l e  1 6  ś»

Przy odbiorze 10 but. naraz odpo­
wiedni rabac.

Również przyjm uje zam ów ien i na 
żywieckie w buczkach.
Julian Olszewski

Kraków, ul. św. Jana L. 9, na dole 
w podwórcu.

piwo

629 3 5

MAKI z KOŚCI

* t )  Z dniem
pierwszego Sierpnia roku 1891-szego' 

sprzedaj? .wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego .Kładu 5% ponli-j een fabrycznych I zac.uwalniam się ' 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu Że tak lest rze^ 
czywlścle, o te..i .nożna się łatwo pyzekonaó przy pomocy jużl0 znieoit^ 

nia się wprost z fabryką, ktićn każdemu jaknajchętniej ułatwiam, juito oeu
°lt.ów I książek rachunkowych, które wszystkim 

b )  Częaóią reszty, która ml
batu, opłao<,.u wszy tkie ko- 

dzia muzycznego od fabry. 
czenla. c )  Na żądanie wy- 

nlna ze wskazanej ml fa- 
zanym nH adresem i sprze 
warunkach, na których 
tyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, i 
kusztuje na miejscu we I 
opakowaniem 1 dostawą I 
•ztowałby 430 złr. — \
I odstawiam aż do Tar- 
W8Iy«tkle nowe, nawe‘ 
muzyczne mojego sk.a- 
od *łr. 300 i pianina od 

20-letnią. e )  Każdo na- 
* mnie (albo w moim skła- 

Ytbryoe za uiolm pośredni-

S K Ł A D
f o r t e p i a n ó w  

b .g a b r y e l s k i e j

KRZY S ZTOFORY 
KRAKÓW

oałą gntowościa pokazuję. — 
pozostaje od fabrycznego rn- 

szta przewozu danego narzę 
ki a i  do miejsca przezna-  ̂

ayłam fortepiany i pia- 
bryki wprost pod weka-' 
daję je na tych samych 
sprz saaję narzędziu mu- 
na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 
iprzedaję za złr. 380 

tfu a bezpłatnie, d )  Za , 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porębę 

rzędzie muzyczne kupia.ie 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

otwemj przyjmuj, napowrót

p a r o w a n e  lub p r e p a r o w a ­
n e  k w a s e m  s i a r k o w y  
m ą k ę  r o g o w ą ,  s n p e r t o s f f t -
t y  itp., odznaczone na wielu wy 
stawach, dostarcza według cennika 
z zaręczeniem podanej ilości pro* 
centowej azotu i kwasu fosforowe* 
g u  P a r u w a  f a b r y k a  s p o d n im , m ą ­
ki k o ś c ia n e j  i s z tu c z n y c h  n a w o  
z ó w  B. S c h o n b e r g a  i FrKnkia W 
K ra k o w ie . 5Ł a m 6 w i e n i a  przy- 
syłaó należy albo do k g o H g .y }  
d l a  R o l n i k ó w  W k ®  S .  y n -  
Ł u c k i e g o  w  K r o k w i f i g  ? 
R ynek ,  3 4 ,  lub do podpisanych.

W a i n a  u w a g a .  P o rę c z n y  za za. 
wartość podanych w cenniku procentów 
azotu i kwadu fosforowego t y l h °  w t e n ­
c z a s ,  jeżeli zamówienie było ^robioagm 
albo u  n a s  lub przez A g ^ n c j* ^  <j j a  
M o l n f k o w  I V g o  S- J H h n c k l « g . # )  
albo p. M . M e r a h a  w  B r z f c n t iS 
z pominięciem wszelkich handlarzy.

w tej samej oenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na inne, jez .Jl kto tego za- 
L żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f) Sprzeuając fortepiany 1 pianina 

nt. raty (ohociaiby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 
więcej, Jak sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne 

write wymieniam za dopłatą na nowe h )  w sprzedaży 
fortepianów I pianin wstawianych ■ mnie w komis 

pośredniczę zupełnie beziatere 
sownie.

1 jzy-

A n t o n i  S a d o w s k i
I k h a w t d o  u  ę b k i

w  K r a k o w t e ,  R y n e k  R»., l i n i a  A - »  L .  4 6  ,  obok botelu Drezdeńskiego,
| poleca Szan. Publiczności na sezon wiosenny skład swój zaopatrzony na każdą porę roku
l w  w i e i f c i  w y t i ó r  m a t e r y a ł o w
I* P ie r w s z y c h  f a b r y k  a n g le l s k lc b .  f r a n c u s k ic h  oraz k r a jo w y c h , naj- 

więoej renomowanych. Utrzymuje ciągle 
z n a c z n y  z a p a e .  u b i o r ó w  g o t o w y c h

I i wykonywa wszelkie zamówienia wedłuę- ż u r n a ll  p a r y s k ic h  w najkrótszym czasie 
i po c e n a c h  u m ia r k o w a n y c h . 659 3 6

Skutek pewny. Ooudzenie konieczne.
Cena złr. 8*35 , z kalendarzem złr. 3*0 5 .

T a r c z a  w  n o c y  ś w i e c ą c a

łS c t ó e r g iF r a i lB l
w Krakowie, u:. Mostowa, L. 6.

392 12 12

®*- drcijj. taui gam z kalendarzem budzik z tarezą świecącą 
1 dawonklffl, stoł.>.TyEC montowany złr. 4*75  Pierwszej sorty złr. 

5*7®* z Wl®rzohem niklowymy pozłaeany i bogato cyzelowany.
N n U ff lŚ Ć  X|iraDna szkainłka ‘23 otm. wygoka bo&zik z przy- 
ł l U B U W  rządem bijącym godziny i V, godz. z}r. 0 . _
bez tegoż przyrządu złr. 5 . _  Z e g a r  z k u k u ł k a ,  oijący całe 
i V , godziny w misternie wyrzeźbionej szsatułae żłr. 8—  Zegar 
* kukntką, przyrządem budząeym i repotierowy, bogato rzeźbion, 

„ S tr ą p a z  ,  metalowe remontoary dla panów, otwarte 
w •*?ztoej kopereie z nowego irebra zjr. 5*5 « , ^„dwójnie kryty 

“ r- 7*5 0 . 474 5 6

E M I L M A M E R
W ien, D eut8chm ei8 terp ia tz, 4.

A l l e *  g e g e n  « f ^ l j l h r i g e  G a r a u t i e .  F a h r L k s . p rto i Sb l a t t  g r a t i s .

m  G r ° i i c n » »  yoh , jak 
je ted  k r e  zySt°itei Bk i opalenla 
wezelkieb v(Ąt r 0'1' , nyc grwouości 
piegów, pi®1" ry8iczów, 6‘ oery do 
ąloneoznego, Pu ni# utrzy^o4oeiauo-

no8̂ ‘un>ą00'^’ cJ1* ctstaroMl ts 4 piększydło. l i c h ,
8W:etV ^ eftU j *  ^ ^ 6 8 5  2Główny Bkt Redyka.

----------

l V a  s e z o n !  [•
\m m  l i n  Towarz. v m ln  dowozow ;<

przed tern
Ł  u  p r z y  w . f a b r y k a  p o j a z d ó w  S c h o s t a l a  &  O le ,

] X r e * s e L S t 3 . o r f  ( M o r a w a ) .
^  Założona w roku 1850. Założona w roku 1350.

*

Ta największa i w największym rozwoju będąoa fabryka tego rodz»J“ '■ pędzona parą, 
dostarcza wszelkiego ro u iju  p eganCKo i dokładnie odrobionych p o J * * “ ®'*r’ w ó z k ó w  
Ł a p o lo w a n ia  i z b y t k o w n y c h , w o z ó w  g o s p o d a r s k ic h  , o n  n i »o* 
sow , k a r a w a n ó w , w o zó w  p o cz to w y ch , itp- p o  c e n * c “  n a j n i i - - y <  u

z  r z e ie in ą  g w a r a n c y ą . 6S4 5 12
C e n a U u  l  k ,  m o  t  o p ł * * a l o .
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K I K ; .  i n i D O n i C K ,  K ra k ó w , S u k ie n n ic e , L .  2 9 ,  > * .
Nr. 71.     N O W A  R E F O R M A .  Kraków, 27 Marca JL892-8

Podziękowanie.
Nie mogąc w inny sposób okazać mojej wdzię­

czności ta  nadzwyczaj staranną opiekę i tro­
skliwość w mojej 1 ardzo ciężkiej i długiej cho­
robie składam publiczne podziękowanie Wielmo­
żnemu Panu D ro w i P o c b r o n to w l.

Aniela i  T a d jckjcj) Aczkiewiczowa, 

J ó z e f  L a n g
emerytowany c- k. nadgeometia ewidencyjny, 

autoryzowny 716 1 3

geometra cywilny
otw orzył biuro d la wszelkich spraw pomiarowych 

w  K r a k o w ie , u l .  N ie c a ła ,  9 .

O g ł o s z e n i e ,
Od 1 kwietnia b. r. jaat d o  wy n a ję c ia  

m ie s z k a n ie .  z odpowieanio urządzonym o- 
gmdem dla gości, n a  w y s z y n k  tr n n k ó w  
i  p iw ia r n ią  w  N ie p o ło m ic a c h ,  około 
stacyi kolejowej, przy Wiśle. — Bliższa wiado­
mość w Krakowie, ulica Bracka, L 12, na dole, 
lub na miejscu w Niepołomicaoh. 712 1 0

inb jek t ,
z sobrcmi świadectwami, possukuje posady od 

1 maja b. r. w handlr korzennym 
Adres: P io t r  E r c h a r d t  w B o c h n i .

Za 1 i f c  35 et. kilo %
najprzedniejszych M y d e łe k  f r a n c n s k ic l i ,  
j ,k glicerynowych, piżmowych, różanych i t. p. 
wysyła polska firma z opłaconym fraehtem za 
pobraniem (zaliczką), lub nadesłaniem gotówki. 
696 l 4 F r .  Ł a c ia k  i § p ć ib a .  

Wiedeń, IX., Secłisschunmelgasse, 4.

Lokaja
trzeźwego, kawalera lub wdowca, 

poszukuje się n a  w l e f i .  
B liższa wiadomość w  Admini- 

stracyi „N. Reformy 713 1 3

Wielkanoc.
Za przysłaniem  30  centów  w m ar­

kach listowych wysyła franco  
Pierwsze polskie przedsiębior­

stwo wysyłkowe
ALBINA KRAJEWSKIEGO

Wiedeń, I., Giselastra ise, Nr. I 
IO  p a c z e k

farb na Jaja (na pisanki)
(z przepioem użycia) 

w różnyeL żywych kolorach, między te-
m i złota i areb.-na. Vtóxbmi to .'«.rV u a i

L. 768. H O M U R R N a  sezo n  p o le c a :

Niniejszem rozpisuje się konkurs n a  p o sa d ę  In ż y n ie ra  
B a d y  p o w ia to w e j z płacą roczną 700 złr. i ryczałtem na wy­
jazdy w kwocie S80 złr.

Podania wnieść należy do Wydziału n a jp ó ź n ie j  d o  d n ia  
1 5  k w ie tn ia  1 8 9 3 ,  zaopatrzone dowodami, iż kompetent nie 
przekroczył 40 roku życia, że ukończył studya techniczne i odby­
wał praktykę gdzie i jaką.

Dołączyć należy świadectwo lekarskie zdrowia.
Bliższe warunki służbowe obejmuje regulamin, który w biurze 

Rady powiatowej jesi do przejrzenia
Z  W y d z ia łu  B a d y  p o w ia to w e j.

W Rudkach, dnia 21 marca 1892.
S e k r e ta rz : 710 1 3 P re z e s :

P io tr  Urrożeh. A n d r z e j  hr. Frearo.

Siewni fe. rzędowe »,£axonia“
nadzwyczajnej doskonałości, o jednoatajiiem wysiewaniu be* względu ozy teren jest płaskim lub 

górzystym, łatwem użyciu i pewnym chodzie.
Uniwersalne patento wane 

n i®  baraków i wszekiego rodzaju 
n i a  b r y ł ,  r o z e y p a c z e  n a  
b r o n y ,  w s z e l k i e g o  r o d z ą  
• g o s p o d a r s k i e g o  n ż y t k n .  1 -  11
wi.ikości, najnowszej i najlepszej 
stawach krajowych, a przez WTysoki 
odpowiedniejszej najpraktyczniejsze 

Wszelkiego rodzaju odlewy 
laski, balkony, bary e ry , spusty ; 
hermetyczne, rury, blachy kuchenne'

m a s z y u y  «Lo o u g a n y w a  
zboża. — W a lc e  d o  g n i e c e  
w o z n ,  p ł u g i ,  o b o r y w a c z j .  
| n  p w iin p y  d o  io m o w e g o  
Ś l k a i r k l  o g n i o w e , różnej 
konstrukcyi, premiowane na w7 
Wydiiai krajowy polecone jako nfj 
dla aaiaiteozek i guin wiejskich 
żeiazne [budowlanej jak słupy, ba 
wyohodkowe, zamknięcia kanałore 
stoły, ia~ki według własnych lub

nadrshuych modeli. M a g le  m e c h a n i c z n e  do maguwawania biahzny poleoa p o  n a j u  
m i a r k o r a ó s z y c l i i  c e u a c b  d r m a  7S2 1 10

M .  I P e t e r s e i m
fabryka maszyn i odlewarnia że'aza i metali w Krakowie.

można 717 l o

(00 sztuk jaj ofarbować.
Przyjmuje takie zamówienia na wszy­

stkie artykuły w dział przemysłu wcho­
dzące.

Zakupuje w prost u fabrykantów. U- 
dziela informacyi w każdym kierunku. 
W ysyła odwrotnie pocztą lub koleją.

A lb in  K r a je w s k i , 
Wiedeń, I., Giseiastrasse, Mr. I.

W ie ś
ir  p o w i e c i e  T a r n o w s k i m ,  przy 
irodze powiatowej, 5 kilometrów do sta- 
;yi kolejowej Tuchów. Obszaru przeszło 
500 morgów, z tym 230 morgów ziemi 
iszenicznej gleby wraz z łąkami i ogro- 
lami, lasu przeszło 270 morgów zasza- 
lowanego, pomieszkanie murowane, uo- 
ire, wygodne oficyny, reszta budynków 
Irewnianych w dobrym stanie, jest z  

w o l n e j  r ę k i  d o  a p r z e d a n i a .  
Bliższa wiadomość pod adresem 3 . 

L . poste rest. R y g l i c e .  729 1 3

Ogłoszenie.
D oi komisowy w H t i i
m a na sprzedaż loco stacya S tanisław ów  
k o n i c z y n ę  n a s i e n n ą ,  c z e r w o ­
n ą ,  bez kan iank i, k n k n r n d z ę ,  s u ­
che i zdrow e po cenie, o ile się n ie  
zm ieni, na te raz  z ł r .  6 * 1 0 ,  z a  lO O  
k l g . ,  z i e m n i a k i  doborow ego g a tu n - 

iu  po * I r .  3 * 2 5  z a  lO O  k l g .  
*"rzy zam ówieniach, ukrasza się o za­

płacen ie  połowy naleZytości a drugą po-
łow ę liczym y za pobraniem .

Tak kukurudzę jako i z iem niak i w y­
syłam y ■ w p e łn y ch  ład u n k ach  t. j. po 
100 cet. m etr. 721 1 3

Fotograf, studya.
P r z e . y ^ " '  P r 6 b n a  B  * ł r .

Katalog 10 ot. w narka-h poczt.
Dieckmanna Z a r a  artystyczny,

A n u t e r d i m  (H o U a n d y a ) .
P o r t o  od listilw 10 c e n t ó w .  gjg  1 45

*
P r z y  Z a rz ą d z ie

za k ła d ó w  górniczo -h utn iczych
J W i e p  Andrzeja i r .  P o to ck iep

w S ie r s z y  poczta T rz e b in ia  
jest posada

dozorcy placu (placmistrza)
d o  o b s a d z e n i a .

Kompetent musi być obeznany z 
nipulacyą odbioru i ekspedycyą materya- 
łów, energiczny i zdrowy, wysłużony 
podoficer ma pierwszeństwo. 731 1 2 

Poduma zaopatrzone świadectwami na­
leży przesłać powyższemu Zarządowi.

W a ż n e  n a  s e z o n  w i o a e n n y .

Bracia M. Iskovitsch.
ffl P o sia d a cze  k ik u  m e d a li i  slsład6iv w e w szystk ich  H  
™ sto licach  w  E u rop ie . _J
yl C łłów ny  s k ła d  d l a  O a l ic y i :  ą

k W  w Krakowie "Kuf tj
N o w y  i  n a j w i ę k s z y  ™

«z a k ła d  u b iorów *
(0  polecają Szanownej Publiczności u b i o r y  d l a  m ę ź c a y z n ,  W

M ch lopcow  i dziec i w łasn ego  w y ro b n  z poręczonych do- i  
brych materyj i najmodniej, kroju po zadziwiająco tanich cenach, 

Zamówienia według miary będą punktualnie wykonanie, a 
|ł j  nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty ^

H B r a c ia  M . Iscoritsch . vj

fe gęCentralny sW  t  ffitdniu, I., ffiariu Tiieresiensłrasze 10. K
h G łó w n y  b b ła J  d la  R u m u n i i : ] > n i s u r . . s t ,  Id

„Cheyalier de Mode“ Strada Coraei, Nro 2 n. 9. „Bazar de Roumanie" UJ
Strada Selari, Nro 7. itp Składy w kliku głównych miastach Itd. .

^  G łó w n y  s k ła d  d la  S e r b i i : B e l g r a d ,  Q'
, „Palais Royal“ Furs. Miehael-Strasse. Nro 6. „Ba., ar de France", i t. d. u
9  Składy tylko w  K r a g n j e x * t r f  i P o ż a r e r s t z ,
r i  B k s p o r t  d o  w a z y  r i t k l o ł i  k r a j ó w .

T a n i e  c e n y . 682 1 24

W i e l k i  k r a c ł i ! ! !
srebrnyc^wyrobJw^o^tała spowodowaną 
uagrodzeniem, t j. za wartość roboty .

Jestem umocowany .fkutecznie niniejsze zleeenie.
O to  d a r u j ę  każdemu b i e n . i t  *nn  ozy b o g a t e m u  za zapłacą ;ed; nie 6  z ł r .  

6 0  Centów  następujące przedmioty, a mianowicie :
fi sztus doskonałych noży stołowyoh, * ptawdziwie angielską klinga.
6 sztuk * amerył ańskieg# patent, srebra widelców z jednego kawałka.
6 iztnk z amerykańskiego patent, srebra łyżek z jednego kawałka.

12 sztuk z amei. patent, srebra łyżeczek do kawy z jednego kawałka.
1 z amur. patent, srelra chochla z jednego kawałka.
1 z amer. patent, srebra ohoohelka do śmietany z jednego kawałka.
6 sztnk angielssich podstawek Victoria.
2 efektowne stołowe lichtarze.
1 sitko do herbaty
1 wykwintna puszka do posypywauia eukrem.

42 sztuk razem. , . ,
Wszystkie powyżej wymienione przedmioty kosztowały dawniej przeszło 40 zł, , są _*»» 

teraz do nabycia za minimalną cenę 6  u ł r .  6 0  c n t .  Amerykańskie patentowane srebro jest 
_ i wskrós białym metalem, który zachowuje barwę srebra przez 25 .lat, za oo gwarantuje 
Najlepszym dowodem, że ten insnrai na ż a d n e m  M a c h r » jM t» i e  nie P' lega, zobowią*u it 
się niniejszem publicznie każdemu , komnby towary nie podobały się , bezzwłocznie na!- żytosc 
zwrócić i spodziewam SLę, że nikt nie pominie nader korzystnej sposobności, aby nabyo ten 
w s p a n i a ł y  g a r n i t u r .

P r a w d * . w e  t y l k o  w te d y  , J e ż e l i  o p a t r z o n e  m a r k ą  o c h r o n n ą
o b o k  u m i e s z c z o n ą .

Wysyłki tylko za pobraniem, a lb o  za poprzedniem n a d e s ła n ie m  kwoty. 
S z c z e g ó ln ie  p o le c a  s i ę  p r o s z e k  s łu ż ą c y  d o  c z y s z c z e n ia  t e 8 °  

s r e b r a , 1 p u d e łk o  w ra z  z  p r z e p is e m  u ż y c ia  *8 e t .
p .  P B R L E E R G A ,  a g e n t u r a  

zjednoczonych amerykańskich fabryk towarów ze srebra patentów.
W i e n ,  I . ,  E l e i s c h m a r k t  S r  1 4 .

W y c i ą g  z  p o d s i ę i s o w z ń .  6l6 1 3
Z p.iesyłki jestem zadowolony i upraszam o przysłanie mi nowej.

E d le r  von  B ro sch eh , o. i k. pułkownik.
Trient, 28 stycznia 1892 roku. , . . .

Ponieważ z pierwszej przesyłki jestem bardzo zi iowolony, proszę o nade am e mi J 6
ponownie 42 sztul H . P etera , o. i k. nadworny dozorca po owań.

Godóio, 12 liteg" 1892 reku. _____

^  Na wiosnę i na lato. S
N in ie js z e m  m a m y  z a s z c z y t  z a w ia d a m ić  S z a n o w n ą  p .  T . U  

w ' P u b l ic z n o ś ć ,  że

M Filia wiedeńska
Heilmana Kobna i Synów

t i l .  G r o d z l t a ,  L .  9 ,  I  p i ę ^ o ,
^została bogato zaopatrzoną w  w ie lk i  w y b ó r  g °  to  w y cl* W

L1 (8UMIB1' Tl l^NKlC Il '
a mianowicie: ubrania marynarkowe, żakietowe, salonowe > 

8Podnie kamgarnowe, zarzutki, chesterfildy, kaiserroki, menży' 
k0wY, haweloki, bondy do podróży, kamizelki pikowe i jedwa* 
bne, oraz obfity wybór u b r a f i  d z ie c in n y c t* » na sezon 
wiosenny i letni, w własnym zakładzie wykonanych, w najno­
wszym fasonie, p o  z d u m ie w a ją c o  n i s k i c h  cenach*

Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. P u b liczn o ść  dokładnie uważać o* 
n u m e r  d o m ® , gdzie nasz magazyn się znajduje.

Z uszanowaniem

l le i lm a n  K o h n  i  S yn o w ie  
ulica Grodzka, L. 9, I piętro.

W  W i e d n i u ,  w  K r a k o w i e ,  u lica  G rodzka.
L. 9 , w Prsam yślu , we Lwowie, w C i e f ’ 
alowcach, w B ia ły  (B ie la ku ) , w O p ® ' 

w B liźn ie*  w Ta rnow ie , w Hzeazow ie, w Jareal®' [U 
w Sfanial* w « w ie  i w Nowym 8ąemn. 719 1 o k J

P o s a d z k i s te in g u to w e  d e s e n io w e
( m o z a i k o w e ,  t a k  z « . a n e  M e t  l a c h o w s k i e )  z p ierw szorzędnej fabryk

z Pragi, jak rów nież

marmurowe, terrazzo, cementowe
własnego wyrobu, i  t .  p .  m a t e r y a i y  b u d o w l a n e  sprzedaj, p o  c e n a c h

m o ż l i w i e  t a n i c h .

A d o l f  f l o c ł i s t i m
s k ł a d  m a t e r y a ł ó w  b u d o w l a n y c h  i  f a b r y k a  w y i  o b ó w  b e t o n o w y c h  

w  K r a k o w i e ,  u l .  F l o r y a ń s k s ,  L .  3 8 .  687 1 o

Nowy racyonalny sposób leczenia, 
świadectw, słynnych lekarzy.

Nieszkodliwy, bez lekarstwa.

Wszystkim cierpiącym na nerwy
poleca się najusilniej wyszłą w 22 wydacie broszurę

JRom ana W eissm a n n a :
fO chorobach nerwowych i paraliżu, zapobieżenie i wyleczenie.

Dostać można bezpłatnie w aptece 05 1 20
r . a o u a  R o u n e i  a  n r  S o .  e C ^ o w l e .

Spieszcio £ zamawiajcie!
Upoważnione biuro zawiadamia niniejszem , że dwie wielkie firmy zawiesiły wypłaty i pod 

pisany właścioiol biura wy sprzedaje w s z y s tk ie  z a p a s o w e  to w a r y , ażeby tylks uczciwi 
nazwiska firm czyste pozostały. Warunki są jalr najdogodniejsze, Oto wysprzedajemy te przepy 
zzne i praktyczne , dla każdej rodziny niezbędne towary za od 3 do 4 razy Diższą cenę, gdyż 
t y lk o  z a  9 5  c e n tó w  za pobraniem pooztowem i wysyłamy każdemu.

Więc spieszcieI zamawiajcie!
gdyż wskutek ogromnej liczby zleceń, wyczerpią się szybko te towary.
T y lk o  9 5  c n t .  d a m s k a  d n i a  c h n s t k a , 9/< wielksśoi, we wszyitkioh najpyszniej- 

.zych kolorach, rzeoz niezrównana.
9 5  c n t . tn z in  b a ty s to w y c h  c h u s t e k  d o  n o s a ,  z odbiorniami brzegami, 

praktyczne i cenne.
, 9 5  c n t .  k o s z n la  d a m s n a  z  p r z e ś l ic z n e in i  h a f t a m i 1 w s ta w k a ­

m i, prawi* za bezeen.
„ 9 5  c n t .  gOLSOt n o c n y ,  wyszywany wstawkami, prześliozny.

Tamj  znaV^“ “ ?5d‘®t-il l a l t o ,v 'a,u<* 1 * k o r o n k a m i ,  dla eleganckich
„ 9 5  c n t . f r a n c u s k a  b źn n ró w k u  , piurwszędn. gatuDku, z zamykaniem łjiko-

wem, doskonale odrobiona. 
n 9 5  c n t .  k o lo r o w a  s e r w e ta  n a  s t ó ł  o WBpaniałyuh deseniach i żywych ko­

lorach, również białe.
• 9 5  c n t . 5  s z t n k  s e r w e t  ,d a m a s it ‘ w dowolnych wzoraeh.
n 9 5  c n t .  3  p a r y  d a m s k lc k  p o ń c z o c h , sięgających za kolana. Eazdi para

innego koloru.
„ 9 5  c n t .  4  p a r y  su esb lcta  s k a r p e t e k  z im o w y c h ,  grubyoh i eiepłych.

Każda para innego koloru.
, 9 5  c n t .  f r a n c n s k l  b r o n z o w y  z e g a r  d c ie n n y , znakomicie i dokładnie

wikaznjąoy.
■ 9 o  c n t .  6  s z t u k  d o s k o n a ły c h  c ie n k ic h  f i l i ż a n e k  1 6  s p o d k ó w

do czarnej kawy z aajdelikat. porcelany kari shadzkieji złocone . kolorowane.
, 9 5  c n t .  d z b a u e k  n a  w o d ę  z karlsbadzkiej porcelany, który w każdym domu

powinien się znajdować.
„ 9 5  c n t . 5  s z tn k  n  i e k  s t o ło w y c h  z najnoskonalsiego srebra „Bretaniea*, wie­

cznie białych.
,  9 5  c n t . 1 9  s z t n k  ł y ż e c z e k  d o  k a w y , wieoznie białycŁ, z „Bretanioa".
„ 9 5  cnL. 6  n o ż o w  „ trzonkami i ostrzami o srebrnym połysku.
,  9 5  c m . c h o c h la  do rosołu, eiężka, z .Bretanioa" srebra.
„ 9 5  cn t. o r y la n to w y  p ie r s c ie k  ze złota „double* z imitowanemi kamieniami.
„ 9 5  c n t . p a r a  k o lc z y k ó w  z iinitowauemi itkrząaemi brylantami.
„ 9 5  c n t .  m e d a lio n  z i mir brylantami, od prawdziwego złota nic dający się odróżnić.
„ 9 5  cn t. ł  iy s o r y k  v szyidkretowej uprawie o 4 o itnaeh.
n 9 5  c n t . f a jk s  p ia n U o v f . , clilńskiem srebrem okuta. Senzacyjne dla palących.
„ 9 5  c n t . c y g a r n ic z k a  p ia n k o w a  wraz z etui, p rz e p y ta .
„ 9 5  c n t . ł a f i e n s z e k  d o  z e g a r k a  ze srobrnegr 'ab złotego nikła.
„ 9 5  Cnt. J e d w a b n a  c h n s t k a  na szyję lub na głowę, 1 łokieć szer. i długośoi,

w najśliczniejszemu kolorach 
B z łr .  3*50 p rzep y szn y  s e r w is  d o  k a w y  z i ajdelika*niejszej porcelany karls- 

badzksu, z deseniami z.otemi i kolorswemi.
,  z ł r .  3*40 m ę s k ie  d o s k o n a łe  s p o d n ie  z im o w e , z dobrej materyi, g-uoe, 

silne i oiepł* sporządzone według najmodniejszych wzorów wiedeńskiot 
,  z łr .  1*80 d u ż e  n a c z y n ie  na wodę z  p r z y k r y w ą , z delik. poroelany karlsb.
„ z ł r .  3*95  S to ło r /y  b n a z ik  n ik lo w y ,  wskazujący i budzący najdokładniej.

Towary, które się nie podobają, przyjmujemy napowrót I wymieniamy. — Wy­
syłka zostaje pod najściślejszą kontrolą. 154 10 12

Adres: Komlsions-Bnrean Mor. A  p f e l
W ie n ] ,  X., F l e l s c k i u a r k l , 1 2  STB .

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA
w  K r a H o w l ©

poleca n a  w i o s n ę  1 l a t o

Matery© na suknie i okrycia.
Płótna, Chustki do nosa, stołową bieliznę.
Szyrtyngi, Dymki, Batyst.
Dywany, Firanki, Kołdry flanelowe.
Chustki, Pledy, Pończochy, Skarpetki itp., również

Crotowe Okrycie damskie.
O e n y  a z a l a r k o w a n e .  P r ó b k i ,  n a  4 ą d « > n t o .
| l ^ ~  Z am ów ienia n a  sukn ie  i konfekeyę damski^ w ykonuje się s ta ra n ­
nie i punk tualn ie . 665

magister farmacyL
w w.oku lat 37, poszukuje um iC azczteO * 

Wiadomość w d io g n c r y l  W ga ^ 
r a , u l .  S z e w s k a , 5 .  ‘ 1 1

Związek Eiartdlowy
Kółek loiiiiszycli w Krakomie

poszukuje z d o l n e g o

p o m o c n i  U #
jako p l e r w c z ą  o a o b ę  p o  
k t o r z c ,  —  oprócz dokładnych  
m ości tow arow ych, pożądara je s t  zB®)0'. 
m ość z zakresu agen cyjnc-k ^ m iso i 

Oferty lub zapytania ce lem  intof1®®̂  
cyi pod adresem  jalr w yżej, p o 3 tf |r<ł' 
stan te . 727 * ®

20 iHirgów pola i młyn w o li
n a  w a l c e  u r z ą d z o n y  d o  a p ***!

d u n l a .  7(K
W iadomość ul. św. Jana, I. 14. 1 K

M A G G I p r r y p r ®  
d c  r o r o l*

podnosi nadzwyczaj smak zup. I  o 
bycia we flaszeozkach po 45 ct. w bs®  ̂

E . Fuchsa  w Krakowie

Nowości dla dam-
B a r d z o  k lę k n ę  ż a k ie t y  d , r f

80 otm. dług., podszewka jfca wab as l 
wsiy od 6  z łr .  ,

B a r d z o  p ię k n e  p ła s z c z e  od ® 
s z e z n  . eleganckie, s pasmanteria*, , 
wszy od b  z łr .  61* K

B a r d z o  p ię k n e  s n k n ie .  w 
fasoni*,. eza.-ne i róii obarwne pocz. oa ® 

B a r d z o  p ię k n e  p  o s z c z c  o d  s®*1.  « 
z Mohair 4  zvr., jedwab, od 6  z łr . ,  V*

C .  S O H S r . E l D . E H
Wiedeń, U.* Taborstrasse, Nr.

Z a  b a r d z o  p r z y s tę p n ą  e e n e  J**4 
s p r z e d a n ia  z  w o ln e j  r  5- * ’ -  

około 9 0  k lg .*  m a lin o w e j  u**4"1 
la d y ,  w lecie 1891 domowo staranna r
rządzonej: «g

2. b r y c z k a  e le g a n c k a  oz>li 
w bardzo dobrym stanie, wyiobu 
deńskiej, dowolnie do zaprzęgu na 
lob parę koni. — Bliższej wiadomości B« ę 
la p. Filip Spitz w Dębicy.

na damskie suknio
otrzym ał w wielkim’wyborze i pol‘-L*

if.IiMP.KZ M ESM M
Kraków, Sukiennice, L. 24 i 26*

Deny bardzo aiskis 481 ®

Z A K Ł A D  ^

artystyczDo-rzeźliiarsli i lm ś$
Jana Tombińskiego

ar .y sty- rtęć b .aric , _gt?
przeniesiony zon.^ł z ni. sw Marka dr t ,  $ 
c z n i c y  m lę tL z y  n  b r y k ą  
d o l n e m l  m ł y n a m i ,  do dumo w***
i poleea się Szan. P. T. Pp. kierującym ^ 5 *  
kiemi budowlami. Zakład przyjmuje „ a m ć ^ if  

wykonywa wszelkie ornammtaoye i 
artystyozno-rzeżbiarski 5, r  marmurze, kaoń^jr 
gipsie, drzewie itp. do domów, koćoiołćzJJji 
Bzkań prywatnych p o  c to n a c ń  n ą , i  ^ 

Ik o w a n tzy ch . *

Maszyny do szy 
i l K t ż E l r . i

najlepezyil fabryk zagraniuznyoh. 
ogromnego ołr oprowadzam tylko peras®"^ 
gonami. S p r z e d a j ę  r o c z n i e  8 0 9  * r
bez agentów lob taktorów. Raty tygodo 
iL\ miesięoznie * złr. Gotówką; loęl 
Dla odbiorców większej iltśoi i e s ij f*b .  
Uzółenka do maszyn Singen 3& *<j»t., 4  

Cent. Niei prawdziwe Clatea 15ń m«tf‘ ^

JÓZEF IW %SI0Ó!.
L W Ó W ,  H » t r 9  05«J

Filia: Kraków, Rynek,
Prosię żądać cenników, proszę o łaskawe

2 8

A L F R E D A  B A i S L A
W- Opawie (Troppau, SzUsk austryack;

z a ło ż o n y  w  r o k n  1 8 5 7

handel nasion leśnych i gospodarskich
«  porozumieniu ze »tacyf k:ntroiu|;c; nasiona c. k. Towarz, gospodarskiego «  W iedniu,

p o l o o a

najlepiej k ie łk u ją c e  n a s io n a  w sz e lk ie g o  ro d z a ju

Z drukarni Związkowej w Erzkowie. r*pirr z fabryki bratL fijżłkowfikiok w Bielsko,

h u r t o w n i a  i  o z ę ż o i o ^ o .

Skład sztucznych haWozóW po najniższych zonach.
P róbk i i eennUii darmo i °p latn le. 9 27 3 ^ ____

Odpowiedzialny rząao*- drukarni A.

n
Zzkont rautowa wszy znaeim, ilość d** |.

faloowanyoi w Niepołomicach nr t0\ . n' 
oferuję takowo PP. Odbiorcom pod bsł®* 
rzysffiemi warunkami.

Poriadam również dachówki 
dachówki zwane „llłówka" wyi- *’ j|
oe parowej obok Białej, i to wyłączni ^
kej płuu.ieoej firmy, iakortriktoW*wrfJ 
oały i wyłączny wyrób owej febrą J  

Jiłówkt., wyrabii ł ł  a gimj jitów®)' ° * y r  
aię wskutek tłustośei materyah 
śeią, trwałośeią, wielką lekkośeią jJJ  
ie nawet budynki kryte gonteęu “*“84 ^  . j r  
konstrukcyi aachowej tą d»oh® 4 ^  
i stawia mocny opór prze*' ”, mrozom 

Posiadam dachówki w teiwwan®- , »
rodzaj oacbówek, który*® kr-Voie w y p a d a ^  r  
taniej, aniżijlf kryoie posia '
kładzinowe .Y erbleitd^ ,  ..

yvvr»biam równio*.™ ^ urensw. ^ 
n i. łąk, a prze. komisyę aznwa j^ o  nw 
dotychozas wyr»bi*“0 ,^  <raju.

Do przewosu kolsjrob ui 1 * 
redukeye kolsJ01̂ -  r tą te t  t

W ik to r  Ł p b ’  1
Kancela-y® w Krakowie, ula a n c 6i s ' j u "  m um iwib, «■ l —<

Bamieirfw I - p i łĄ
gapi®*®®

z dużym o, 
z małym 
a p r a e d a n i *
8 . F . ,  o * -  F o a e l a k a -

drzwi na do®

1 9 ,  P i ^  f 
671 ®


